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Dziś będzie pogoda przeważnie sło­

neczna i upalna. Temperatura około 90 
stopni, w nocy 65. Wiatry południowe 
10-20 mil na godzinę.

Jutro częściowo pochmurnie, ciepło, 
85-90 stopni.
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Dziś — poniedziałek, dnia 19 maja 

— Piotra, Celestyna, Mikołaja.
Jutro — wtorek, dnia 20 maja — 

Bernardyna, Zuzanny.
Pojutrze — środa, dnia 21 maja — 

Wiktora, Julii.
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ROSNĄ STRATY PRZY ODBICIU STATKU
Kissinger Konferuje z Gromyką

Francja 
Zmienia Swa 
Role w NATO

Paryż (DP)—Francja przy­
stąpiła do poddania rewizji 
swej strategii wojennej. Po­
stanowiła ona mianowicie wy­
cofać się z wszelkich operacji 
wojskowych, które by naka­
zywały jej użycie sił zbroj­
nych na wschodnim froncie 
NATO to znaczy, które by 
zmuszały ją do użycia ich na 
obszarach graniczących z kra­
jami Europy środkowej i 
wschodniej.

Wobec wzmożonej roli i so­
wieckiego znaczenia militar­
nego w basenie Morza Śród­
ziemnego Francja skoncentru­
je się natomiast na obronie 
płd. Francji. Zgodnie z po­
wyższym planem główną ba­
zą francuskiej floty wojennej 
będzie odtąd Tulon i większe 
jednostki morskie przerzucone 
będą z wojennych portów Bre­
tanii na Morze Śródziemne. 
Zmniejszenie brytyjskich sił 
wojskowych i morskich w ob­
szarze powyższym niewątpli­
wie przyczyniło się do zmiany 
francuskiej doktryny wojen­
nej.

Ilustracją zmiany myślenia 
Francuzów jest m. in. fakt, iż 
ceremonia uczczenia rocznicy 
zwycięstwa nad Niemcami w 
2 wojnie światowej na której 
obecny był prez. Giscard 
d’Estaing była ostatnią tego 
rodzaju uroczystością. Prezy­
dent bowiem uznał ją za ana­
chronizm.

Wystawa 
Amerykańska 
w Warszawie

Warszawa (UPI) — Osobi­
sty reprezentant Prezydenta 
Forda, gubernator Arch A. 
Moore Jr. z Virginii Zachod­
niej dokonał w warszawskim 
Muzeum Narodowym otwar­
cia Wystawy “Świat Frankli- 
na i Jeffersona”, stanowiącej 
zapoczątkowanie uroczystości 
Dwusetlecia Amerykańskiej 
Rewolucji.

“Wystawa rzuca światło na 
te ideały, które przez dwa 
stulecia były źródłem siły i 
wiary narodów Polski i Sta­
nów Zjednoczonych” — po­
wiedział gubernator Moore w 
przemówieniu wygłoszonym 
w czasie ceremonii otwarcia 
Wystawy.

Mówca przypomniał, że 
więzy polsko - amerykańskie 
zostały umocnione przez bo­
haterów dwóch światów Ka­
zimierza Pułaskiego i Tadeu­
sza Kościuszkę — w wojnie 
o niepodległość Stanów Zjed­
noczonych i następnie w oby­
dwóch wojnach światowych.

“Dwa razy w ciągu tego stu­
lecia Polacy i Amerykanie 
walczyli ramię w ramię o po­
twierdzenie wspólnych zobo­
wiązań wobec świata, w któ­
rym wolni ludzie mogą żyć 
bez lęku w pokoju i harmonii” 
—mówił przedstawiciel Pre­
zydenta.

Zabrał też głos ambasador 
amerykański w Warszawie 
Richard T. Davies. “Wybór 
tylko trzech stolic — Paryża, 
Warszawy i Londynu — jako 
miejsc, w których wędrująca 
Wystawa Dwusetlecia jest po­
kazywana, jest wynikiem tra­
dycyjnych więzów jakie łączą 
Stany Zjednoczone z tymi 
krajami” — powiedział amba­
sador Davies.

W ceremonii otwarcia wy­
stawy uczestniczył minister 
spraw zagranicznych Stefan 
Olszowski.

Wzrost Chorób 
Wenerycznych 

Wśród Młodzieży
New Yońk (UPI) _  Wy­

działy Zdrowotne notują 
przerażający wzrost chorób 
wenerycznych wśród mło­
dzieży, który osiągnął już nie. 
mai proporcję epidemii. W 
każdą godzinę, każdego dnia, 
około 23 młodych osób, w 
wieku od 15 do 19 lat, naba­
wia się choroby rzeżączki 
(gonorrhea). Z a n o t o w ano 
750,000 wypadków nabawie­
nia się tej choroby w ub. ro­
ku. Władze obliczają, że licz­
ba ta jest o czterysta procent 
wyższa, gdyż wielu którzy 
nabawili się tej choroby, nie 
zgłosiło się do lekarzy na le­
czenie.

Procent zapadających na 
niebezpieczną chorobę wene­
ryczną, syfilis, jest mniejszy, 
ale mimo tego zanotowano 
25,000 wypadków zapadnięcia 
na tą chorobę w ub. roku. 
Większość z nich stanowili 
ludzie młodzi, w wieku od 20 
do 24 lat, ale poważny odse­
tek stanowiła także młodzież 
w wieku od 15 do 19 lat.

Na rozprzestrzeżenie się 
tych niebezpiecznych chorób 
wenerycznych wpływa roz­
wiązły tryb życia młodzie­
ży, brak moralności oraz brak 
opieki i kontroli rodziciel­
skiej. Jules Saltman, autor 
wielu medycznych artyku­
łów, pisze że młodzi winni 
udać się natychmiast do leka­
rza jeśli podejrzewają, że 
mogli nabawić się choroby 
wenerycznej. Skuteczną w le­
czeniu tych chorób okazała 
się penicylina, a w wypad­
kach alergii do peniciliny, 
istnieją inne skuteczne anty­
biotyki.

Przygotowanie 
Spotkania 
Szczytowego

2 Główne Problemy 
Będą Omawiane 
w Stolicy Austrii
Wiedeń (UPI) — Sekretarz 

Stanu Henry Kissinger kon­
feruje dziś w stolicy Austrii 
z sowieckim ministrem spraw 
zagranicznych Andrei Gro­
myką. Jest to pierwsze spot­
kanie kierowników polityki 
zagranicznej dwóch super- 
mocarstw po zakończeniu 
działań bojowych w Indochi- 
nach i po zajęciu Kambodży 
i Wietnamu Poł. przez komu­
nistów.

Obserwatorzy polityczni są 
zdania, że Gromyko — 
uwzględniając w r a ż 1 i w ość 
Amerykanów w sprawach in- 
dochińskich — zagadnienia 
tego poruszać nie będzie i że 
konferencja skoncentruje się 
na dwu problemach: Bliskim 
Wschodzie i amerykańsko- 
sowieckim traktacie o ograni­
czeniu arsenałów nuklear­
nych.

Przypuszczalnie w spra­
wach blisko wschodnich Se­
kretarz Stanu nie podejmie 
szerokiej dyskusji, biorąc pod 
uwagę zaplanowane na czer­
wiec spotkanie prezydenta 
Forda z egipskim prezyden­
tem Anwar Sadatem i z izra­
elskim premierem Yitzhak 
Rabinem. Gromyko będzie 
starał się wysondować opinię, 
czy Stany Zjednoczone goto­
we są poprzeć stanowisko Mo­
skwy odnośnie wznowienia 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Dialog 
Chińczyków 

z Francuzami
Paryż (UPI) — Chińczycy 

zdecydowali zakończyć usta­
nowioną przez siebie samych 
izolację i podjąć stały dialog 
w sprawach polityki zagra­
nicznej z Francją. Bawiący w 
Paryżu z oficjalną wizytą 
pierwszy wicepremier chiń­
ski Teng Hsiaoping, trzeci dy­
gnitarz w hierarchii pekiń­
skiej, zaakceptował plan re­
gularnych konsultacji poli­
tycznych z Francją.

Pierwsza taka konsultacja 
odbędzie się w jesieni, gdy 
chiński minister spraw zagra­
nicznych Chiao Kuab-hua za­
trzyma się w Paryżu, udając 
się do Nowego Yorku na sesję 
Zgromadzenia Generalnego 
NZ.

Członkowie świty wicepre­
miera Tenga utrzymują, że 
zaprosił on do Chin prezyden­
ta Francji Valerego Giscard 
d’Estaing. Jeszcze przed koń­
cem bieżącego roku uda się 
do Pekinu francuski minister 
spraw zagranicznych Jean 
Sauavagnargues.

Gość chiński zaproponował 
także zwiększenie francusko- 
chińskiej wymiany w dziedzi­
nie kulturalnej, gospodarczej 
i technologicznej.

Wicepremier Teng został 
odsunięty od wszelkich sta­
nowisk w czasie chińskiej 
“rewolucji kulturalnej” i ze­
słany został na prowincję. 
Przywrócono go do łask i god­
ności, gdy przywództwo chiń­
skie zdecydowało zerwać z 
izolacją i nawiązać stosunki 
międzynarodowe z państwami 
zachodnimi i to tym bliższe, 
im głębszy stawał się rozłam 
w stosunkach Pekin-Moskwa.

Poza rozmowami politycz­
nymi wicepremier Teng zwie­
dził francuskie ośrodki prze­
mysłowe, a m. in. fabrykę 
ciężarówek Berlieta, której 
produkty eksportowane są do 
Chin.

Piraci Zostali Ukarani
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Kongres Polskich Naukowców 
Solidaryzuje Sie z Listem 15

Ponad 400 polskich nau­
kowców przebywających w 
wolnym świecie, zebranych 
na trzecim kongresie w Mon­
trealu, wyraziło solidarność z 
“listem 15” polskich uczonych 
i literatów w Kraju, którzy 
zażądali od rządu PRL roz­
toczenia opieki nad Polakami 
w ZSRR. Wniosek w tej spra­
wie wysunięty na końcowej 
sesji plenarnej w niedzielę 
przez prof. Tadeusza Romera, 
został przyjęty gorącymi 
oklaskami.

Wzruszony spontanicznym 
odzewem zebranych, prof. Ro­
mer, w czasie wojny minister 
spraw zagr. rządu polskiego 
w Londynie, wyraził nadzieję, 
że odgłos oklasków polskich 
uczonych w wolnym świecie 
dotrze do Polaków w Polsce 
i Rosji Sowieckiej.

Kongres polskich uczonych, 
zorganizowany przez Instytut 
Naukowy w Nowym Yorku, 
odbył się w dniach 16, 17 i 18 
maja w Montrealu. W ciągu 
dwóch i pół dni wygłoszono 
190 referatów naukowych 
obejmujących szeroki wach­
larz tematów:—. literaturę, 
sztukę, politykę, historię, geo­
grafię, medycj/hę, geologię, 
chemię, socjologię, psycholo­
gię, filozofię, prawo, dzienni­
karstwo, matematykę i fizykę.

Wśród ponad 400 zarejestro­
wanych uczestników i uczest­
niczek znajdowało się kilka 
osób z Europy: z Francji, W. 
Brytanii, Szwajcarii i Niemiec 
Zach., a także przedstawiciel 
polskich naukowców w Au- 

Skazani Ukraińcy
Londyn (DP). — 9 Ukraiń­

ców pociągniętych do odpo­
wiedzialności za okupowanie 
w ub. roku lokailu wydziału 
konsularnego ambasady so­
wieckiej w Londynie zostało 
skazanych na 6 miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem na o- 
kres 2 lat.
Gdy opuszczali gmach sądu 
Old Bailey przywitani zostali 
owacyjnie przez krewnych i 
przyjaciół.

Jakkolwiek wszyscy przy­
znali się do winy sędzia u- 
dzielając im nagany zgodził 
się z tym iż działali z pobu­
dek ideowych i zostali spro­
wokowani przez urzędnika 
konsulatu.

stralii. Posługiwano się trze­
ma językami: polskim, angiel­
skim i francuskim.
Gronouski i Brzeziński

Pierwszą plenarną sesję w 
piątek, 16 maja, zagaił prof. 
Jan Gronouski, b. poczmistrz 
generalny i ambasador Sta­
nów Zjednoczonych w War­
szawie, obecnie prezes Insty­
tutu Naukowego w Nowym 
Yorku. Na tej sesji referat na 
tematy międzynarodowe wy­
głosił prof. Zbigniew Brzeziń­
ski z Uniw. Columbia. Referat 
spotkał spotkał się z ogólnym 
uznaniem.

Przez następne dni prace 
kongresu odbywały się w ze­
społach roboczych i sympo­
zjach. Zakończono kongres w 
niedzielę, 18-go maja po po­
łudniu sesją plenarną, pod­
czas której wyrażono solidar­
ność z listem 15 polskich uczo­
nych i literatów w sprawie 
Polaków w Rosji. Ponadto 
prof. Romer, prezes oddziału 
Instytutu Naukowego w Ka­
nadzie, wyraził uznanie ko-

Dwudziesty Drugi 
Stan Indii

New Delhi (UPI). — Kró­
lestwo himalajskie Sikkim,— 
które do tej pory było pro­
tektoratem Indii, — stało się 
formalnie dwudziestym dru­
gim stanem tego państwa.

Prezydent Indii — Fak- 
hruddin Ali Ahmed podpisał 
stosowny dokument konsty­
tucyjny, a Bipin Bihari Lal 
został mianowany gubernato­
rem nowego stanu.

Dotychczasowy władca — 
Sikkim król Palden Thondup 
Namgyal został zdegradowa­
ny do rangi “zwykłego oby­
watela” i przebywa w swoim 
pałacu w areszcie domowym 
pod silną strażą wojsk hin­
duskich.

Zaoczny Wyrok
Londyn (DP). — Trybunał 

w Trypolisie skazał zaocznie 
b. króla Libii Idrysa na 7 lat 
więzienia za tolerowanie ko­
rupcji w wojsku.

Dawny król, który utracił 
tron w r. 1968 na skutek za­
machu wojskowego, mieszka 
obecnie w Kairze. 

mi te to wi organ izacyjnemu 
pod przewodnictwem Tadeu­
sza Brzezuńskiego i Wandy 
Poznańskiej za ogrom pracy 
i czasu włożonego w przygo­
towanie kongresu, oraz po­
dziękował U n i w e r sytetowi 
McGill w Montrealu, który 
użyczył kongresowi gościny, 
dając mu do dyspozycji sale 
na referaty i kwatery dla 
uczestników.

Po południu odbyło się uro­
czyste odsłonięcie pomnika 
Kopernika przed Planetarium 
w Montrealu, którego funda­
torem jest Kongres Polonii 
Kanadyjskiej w Montrealu.

Monety Pamiątkowe
San Francisco. Cal. (UPI) — 
W mennicy państwowej w 

San Francisco, w środę pr»y- 
stąpiono do wybicia pamiątko­
wych niSnet 200-lecia Stanów 
Zjednoczonych. Wśród monet 
tych znajdują się nowe 25 cen­
towe monety z podobizną żoł­
nierza wojny o niepodległość, 
50 centówki z wizerunkiem 
Sali Niepodległościowej w Fi­
ladelfii, a Jedno dolarowe mo­
nety z podobizną prezydenta 
Dwight Eisenhower na jednej 
stronie z datą 1776-1976, a na 
drugiej stronie Dzwonem Wol-

US Zajęły 
Polski Statek 

Rybacki
San Francisco, Cal. (UPI) 

— Straż Nadbrzeżna w sobo­
tę zajęła 278 stopowy polski 
statek rybacki “Kalmar”, któ­
ry uprawiał łowy na wodach 
terytorialnych St. Zjedn. w 
odległości 10 mil od wybrzeży 
Kalifornii. Statek i załoga 70 
marynarzy zostały zabrane do 
portu w San Francisco.

Statek “Kalmar” wagi 2,600 
ton był częścią sowieckiej i 
polskiej floty 70 statków ry­
backich, uprawiających łowy 
na wodach Pacyfiku w blisko­
ści wybrzeży St. Zjedn. Ko­
mendant amerykańskiej stra­
ży nadbrzeżnej na Pacyfiku 
Paul Mobley, powiada, że za­
łoga statku została ostrzeżona 
przez radio, że znajduje się 
zbyt blisko wybrzeży St. 
Zjedn. zanim statek został za­
jęty.

Kapitan statku “Kalmar” 
twierdził, że miał kłopot z ra­
darem, dlatego niechcący za­
puścił się na wody amerykań­
skie. Mobley powiada, że 
przeprowadzone zostanie 
śledztwo czy radar polskiego 
statku rybackiego rzeczywi­
ście nie działał a wynik śledz­
twa zostanie przekazany do 
biura generalnego prokurato­
ra.

Prawo przewiduje nałoże­
nie kary pieniężnej do maksy­
malnej sumy $100,000 albo też 
konfiskatę statku, który wkro­
czył na teren amerykańskich 
wód terytorialnych, bez ze­
zwolenia. Prawa St. Zjedn. 
przewidują trzy milowy pas 
wód wy brzeżnych jako gra­
nicę wód terytorialnych, ale 
dwunasto milowy pas tery­
torialny dla uprawiania ło­
wów.

Załoga statku “Kalmar” po 
jedenastu miesiącach spędzo­
nych na łowieniu ryb na 
morzach świata, nie otrzymała 
zezwolenia opuszczenia statku 
po dobiciu do portu w San 
Francisco. Załoga w dwóch 
tygodniach, miała wracać do 
rodzinnego portu w Świno­
ujściu.

dominowany 
Ambasadorem

Washington (UPI) — Pre­
zydent Ford mianował zawo­
dowego dyplomatę Galen L. 
Stone, nowym ambasadorem 
amerykańskim w Laosie, 
gdzie komuniści umocnili swą 
władzę. Stone, lat 53, od ro­
ku 1973 był asystentem szefa 
amerykańskiej misji w Pary­
żu, a przed tym piastował 
wysokie stanowiska dyploma­
tyczne w Indiach i Południo­
wym Wietnamie.

Syn Kongresmana 
Złodziejem

Oakland, Calif. (UPI) — 
17-letni syn kongr. Ronald 
Dellums (D-Calif.) Michael 
został aresztowany i oskarżo­
ny o kradzież torebki starszej 
kobiety. Dellums który po­
przednio był już karany za 
kradzież, wydarł torebkę 
starszej kobiecie z ręki, oba­
lił ją na ziemię i zbiegł. W 
torebce znajdowało się $25 w 
gotó'”"c i przoka'z rządowy 
zwrotu oodatko'”-"^.

5 Zabitych, 
16 Zaginionych, 
80 Rannych

Wojska U.S. 
Napotkały Na 
Silny Opór 
Wojsk Kambodży
Washington (UPI). — Li­

sta strat poniesionych przez 
Stany Zjednoczone przy od­
biciu zajętego przez komuni­
stów Kambodży frachtowca 
“Mayaguez”, wzrosła do pię­
ciu zabitych, 16 zaginionych 
i od 70 do 80 rannych, jak 
podaj e Sekr. Dept. Obrony, 
James Schlesinger.
Prezydent Ford

Prezydent Ford pilnie śle­
dził wiadomości nadchodzące 
z pola walki, wykazując naj- 
więlkszą troskę o życie wy­
słanych przez niego wojsk 
jak i o życie członków zało­
gi zajętego przez komunistów 
frachtowca.

Przemawiając w niedzielę 
do studentów uniwersytetu 
Pennsylvania, — pezy dent 
Ford powiedział “jestem nie­
zmiernie dumny z naszych 
strzelców morskich, lotników 
i marynarzy którzy odbili za­
łogę i nasz statek w ub. ty­
godniu w Zatoce Syjamskiej.

Ich odwaga, poświęcenie i 
sprawność w przeprowadze­
niu poleconej im misji zasłu­
guje na naszą wdzięczność i 
uznanie, że nie doszło do po­
ważniejszego niebezpieczń- 
stwa. Udowodnili wszystkim, 
że Stany Zjednoczone są sil­
ne, tolerancyjne, ostrożne 
ale ... i niezłomne w swych 
postanowieniach”.

Kpt. Charles F. Miller, — 
komendant odbitego przez 
wojska amerykańskie frach­
towca, —po wylądowaniu w 
porcie Singapuru, powiedział 
że “gdyby nie nasi lotnicy i

Ciąg dalszy na str 8-ej)

Sadat Widzi 
Możliwość 

Porozumienia
Kair (UPI) — Egipski pre­

zydent Anwar Sadat, który 
powrócił z tygodniowej po­
dróży w czasie której odwie­
dził Syrię, Jordanię Irak i Ku­
wejt, konferując z przywód­
cami tych krajów i z przy­
wództwem Palestyńskiej Or­
ganizacji Wyzwoleńczej, po­
wiedział dziennikarzom, że w 
czasie tych konferencji osiąg­
nął “pełne porozumienie” w 
ocenie sytuacji “w której 
układa się obecnie życie w 
tym rejonie i odnośnie kro­
ków, które będą podjęte w 
przyszłości.”

Sadat powiedział, że ma za 
sobą “przygniatającą więk­
szość” przywódców państw 
arabskich i że w imieniu tej 
“większości” będzie konfero­
wał w Salzburgu z prezyden­
tem Fordem.

Prezydent egipski powie­
dział, że widzi możliwość po. 
rozumienia na Bliskim 
Wschodzie i zapowiedział, że 
poprze nową inicjatywę po­
kojową Stanów Zjednoczo­
nych, pod warunkiem jednak 
że Izrael przyjmie warunki 
arabskie poprzednio odrzuco­
ne.

W kołach dyplomatycznych 
w Kairze mówi się, że Sadat 
liczy na nacisk Stanów Zje­
dnoczonych, który sprawi, że 
Izrael nie będzie domagał się 
formalnej deklaracji o zakoń­
czeniu stanu wojennego wza- 
mian za swoje koncesje tery­
torialne.

Sadat powiedział też, że do­
piero “w Salzburgu zorientu­
je się,” czy istnieje możliwość 
powodzenia ewentualnej no­
wej misji dyplomatycznej 
Henry Kissingera. Dyplomaci 
są zdania, że Sadat nie może 
przyjąć warunku izraelskiego 
i ogłosić formalnej deklaracji 
o zakończeniu stanu wojen­
nego, byłoby to bowiem je­
dnoznaczne “z politycznym 
samnhńistuwn ”
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Kronika Harcerska

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy

Z Obchodu 3-go Maja w Cleveland

mogły 
naszej 

z oka-

Strata $60 Milionów
New York, N.Y. (GP) — 

Firmy amerykańskie, które 
inwestowały w Południ o. 
wym Wietnamie około $60 
milionów, muszą się liczyć z 
ich stratą. Nowy reżym Saj- 
gonu zapowiedział bowiem 
nacjonalizację gospodarki.

Wśród firm inwestujących 
największe straty mają kon­
cerny naftowe, które robiły 
poszukiwania za ropą na Po­
łudniowym Morzu Chińskim.

Zebranie Polsko-Am. 
Rady Emerytów

Zawiadamiamy członków i 
przyjaciół o zebraniu mie­
sięcznym, które odbędzie się 
w środę, 21 maja, o godz. 12 
w południe, w domu Związku 
Polek, 1309 N. Ashland ave.

Porządek obrad: sprawy 
organizacyjne, wolne wnioski. 
Przypominamy, że na każdym 
naszym zebraniu miesięcznym 
w lokalu Związku Polek, urzę­
dują pracownicy: urzędów, 
Social Security, biura Guber­
natora oraz Mayor’s Office. 
Pracownicy wyżej wymienio­
nych urzędów mówią po pol­
sku. W ramach swoich upraw­
nień, służą onj emerytom ra­
dą i pomocą. Korzystajcie 
Więc z tego udogodnienia.

Komitet Pań z racji Dnia 
Matki przygotował kwiaty 
dla naszych członkiń oraz ka­
wę i bułki.

Prosimy o zawiadomienie 
w razie zmiany adresu. Pro­
simy też o zgłaszanie się po 
odbiór dyplomów za wpłaty 
na budowę Zamku Królew­
skiego w Warszawie.

Za Zarząd: Cz. Bielski, pre­
zes; K. Siuba, sekretarz.

siąca weteranów w szpitalu 
Hines, Illinois.

Przewodniczącymi Dnia 
Maków są Florence Głowacka 
z Korpusu Pomocniczego i 
Józef Góra, Amvets.

Ochotnicy proszeni telefo­
nować pnr. AV 3-6112 lub 
wstąpić do głównej k.vatery, 
3172-74 N. Milwaukee ave.

Członkinie i członkowie 
Korpusu Pomocniczego co 
miesiąc odwiedzają pacjentów 
w szpitalu Hines, urządzając 
gry w Bingo i inne imprezy. 
Niedawno członek Amvets Al. 
Shiminski ofiarował szpitalo­
wi wiele książek i periodyków 
dla pacjentów.

Virginia J. Tchon 
Amvets Victory Post 34 
i Korpus Pomocniczy Pań

Refleksje Trzecio-Majowe
(W) .

Ale nasza radość nie trwała 
długo. Przysłonił ją cień — 
smutku i ponownej grozy. 
Wkrótce potem nastąpiły 
prześladowania działa — czy 
harcerskich — uczestników 
pochodu i ich rodzin. Rozwią­
zano nasz wolny Z.H.P. — 
przekształcając go z czasem 
w organizację nie mającą nic 
wspólnego — poza tytułem 
— z ideałami czystego Z.H.P. 
Nie spełniły się też harcer­
skie wielkie nadzieje 1956 ro­
ku.

Stworzono 1 maja — świę­
to robotnicze — aby wypeł­
nić lukę 3-Majowej parady.

Jakże zazdrościć należy 
młodzieży w wolnym świecie, 
która mogła podjąć dzieło 
utrzymania ducha polskiego i 
tradycji na Obczyźnie — że 
ma ona okazję do wykazania 
swej siły, jedności i umiłowa­
nia ideałów wolności swoich 
przodków — szczególnie tu 
na Ziemi Washingtona w sta­
nie Illinois, gdzie Polonia jest 
najsilniejsza.

Wykazały to właśnie zwar­
te szeregi maszerujących od­
działów I i II dywizji w 
ostatniej Paradzie 3-Majowej, 
wśród deszczu i zimna. Mło­
dzież harcerska stanęła do 
apelu i ramię w ramię poszła 
jak w dym razem z całą Po­
lonią przez ulicę wielkiego 
miasta — do wymarszu. Jak­
że cieszyło to oczy — ocieka­
jących wodą ulewnego desz­
czu ludzi, zebranych wśród 
całej trasy pochodu. Nie tyl­
ko białych.

Koło mnie stał — starszy 
pan-Amerykanin — nie umie­
jący czytać po polsku. Prosił 
mnie o tłumaczenie napisów 
na rydwanach lub haseł mło­
dzieżowych. Zapytał naj­
pierw czy jestem Polką — 
gratulował mi mówiąc “. . . It 
is a great country.” — Kiedy 
nadeszła młodzież — mówił
— “to też Polacy?” Także 
byłam dumna tłumacząc mu, 
że to właśnie Polskie Harcer­
stwo maszeruje — a te małe 
dziewczynki w szarych mun­
durach to zuchy — a te star­
sze trochę — to harcerki — 
starszy pan zamilkł. Wkrótce
— kiedy spojrzałam na niego
— płakał — łzy pomieszane z 
deszczem spływały po twarzy 
bez żenady. Nie wstydził się 
ich, nie wycierał. Przypom­
niały się lata młodości—star­
szemu Panu.

I on też był harcerzem, a 
potem żołnierzem w wolnym 
wojsku. Stał mi się nagle bli­
ski — jak to ideały harcer­
skie łączą. Potem już stali­
śmy w milczeniu patrząc na 
szare mundurki i kolorowe 
chusty, zielone rogatywki i 
krótkie spodenki chłopców 
mokre i połyskujące w desz­
czu krzyże harcerskie. Mocne 
nogi równo wybijały takt 
marszu. Kałuże nie przeszka­
dzały. Dziewczęta miały na­
wet wybitnie uradowane mi­
ny. Cieszyły się, że są tak 
dzielne — nie boją się złej 
pogody. Podziwiałam je i bi­
łam brawo — sąsiedzi także.

Widziałam wiele pięknych 
rydwanów — ale jeden z nich 
szczególnie mi utkwił w pa­
mięci. Był to kolorowy samo­
lot a rozpostarte skrzydła 
ochraniały jakby żołnierze w 
mundurach.

To był hołd braci harcer­
skiej — poległym w walce o 
niepodległość wolnego świata 
żołnierzom-lotnikom USA i 
to było ładne. Jak ciepło się 
na sercu zrobiło i powieki 
stały się wilgotne. To harce­
rze pamiętali o swoich star­
szych kolegach - żołnierzach 
armii amerykańskiej walczą­
cej o te same wartości ogól­
noludzkie! O prawo do życia 
w wolnym kraju.

Dziękujemy Wam, Harce­
rze, za tyle wzruszeń i dumy 
jakie nam dały wasze szare i 
zielone szeregi. To był wspa­
niały widok — to oprócz ko­
lorowej grupy pięknie stroj­
nych dorosłych Podhalan — 
to nasza młodzież harcerska 
najbardziej radowała serca.

Antonina Czechowska 
Nasza Młodzież

Jasna, miła sala Związku 
Polek stwarzała atmosferę 
ciepła i serdeczności. Wręcza­
ne przy wejściu programy 
pozwoliły nie tylko zoriento­
wać się w kolejności poszcze­
gólnych punktów programu 
ale również poznać nazwiska 
wykonawców.

Zmieniony program dru­
giego Podwieczorku został 
przyjęty gorącymi brawami

CHCESZ DOSTAĆ LEPSZA PRACE? 
ZAPISZ SIE DO SZKOŁY IBM 

Gdzie jeżyk angielski nie jest konieczny.
Kursy Dzienne, Wieczorne i Sobotnie — Opłacane ratami 

Po informacje telefonować — 372-7117 
BEZPŁATNIE POMOŻEMY W OTRZYMANIU PRACY 

Także NAUKA języka angielskiego wieczorami ‘ w soboty 
GORMAN INSTITUTE

10 S. Wabash Ave., 7 Pietro, Chicago, III. 60602

obecnych, które towarzyszyły 
do samego końca imprezy. 
Nowe wstawki i poprawa 
niektórych punktów świad. 
czą o sile zespołu, jak rów­
nież o wkładzie pracy. Uroz­
maicony program pozwolił 
ujawnić talenty wielu mło­
dych harcerek i harcerzy. 
Prostota i brak patosu podbi­
ły serca wszystkich — młod­
szych i starszych, rodziców i 
gości. Nawet najwięksi scep­
tycy stwierdzili, że “odżyli, 
odmłodzili się co najmniej o 
20 lat” . . . lub “że to zupełnie 
nowy rodzaj rozrywki dotąd 
tu nie spotykany. . . .”

Wszystkie te uznania wy­
raziła po Podwieczorku kie­
rowniczka Teatru Dramatycz­
nego p. W. Zbierzowska-Fry- 
drych stwierdzając głośno, że 
młodzież ta obala wciąż wy­
suwane obawy o naszych na­
stępców w utrzymaniu pol­
skości i polskiej kultury, że 
młodzież ta jest prawdziwą 
przyszłością narodu. Wyra­
zem wiary w trwałość tego 
zespołu jest obrana przez nich 
nazwa ZESPÓŁ WICHRÓW. 
Jest w niej siła i rozmach, 
zaduma i tęsknota do dale­
kich polskich gór, jest coś co 
porusza człowieka, a równo­
cześnie każę piąć się w gó­
rę. .. .

Trudno tu wyrażać uznanie 
czy pochwały dla poszczegól­
nych wykonawców programu 
— zrobili to najlepiej uczest­
nicy Podwieczorku swoimi 
gorącymi brawami, nie raz 
nie milknącymi minuty lub 
więcej.

Stwierdzić natomiast wy­
pada, że zespół zdał egzamin. 
Zadowolenie widoczne na 
twarzach wszystkich z zespo­
łu dowodzi o satysfakcji z 
włożonego wysiłku i wykona­
nia.

Młodzież nie zapomniała 
wyrazić wdzięczność swojej 
opiekunce i kierowniczce, p. 
Z. Biernadskiej wręczając 
wiązankę kwiatów, nazywa­
jąc ją “Swoją Mamą.” Ob­
wód Z.H.P. dołącza też tu 
swoje serdeczne podziękowa­
nie.

Pragniemy jeszcze raz po­
dziękować Związkowi Polek 
za użyczenie sali, Dzienniko­
wi Związkowemu, godzinom 
radiowym p. L. Pucińskiej i 
pp. J. S. Migałom za zapowia­
danie Podwieczorku.
Dzień Zucha

Mamy już za sobą — trzy 
takie jasne, pełne dzielności, 
radości i zuchowych zawo­
dów — dnie. A zatem Dzień 
Zucha stał się tradycyjną im­
prezą tutejszego terenu.

Tegoroczny Dzień odbędzie 
się w niedzielę, 15 czerwca w 
Camp Sulivan czyli na tym 
samym miejscu co w roku 
ubiegłym.

Szczegółowe dane i plan 
dnia podamy w następnej 
Kronice. Wkrótce do rodzi­
ców zuchów wyjdą w tej 
sprawie listy wraz z zgłosze­
niami.

Impreza ta jest pomyślana 
jako nagroda — dla dzielnych 
zuchów dziewczynek i chłop­
ców — za ich dzielne zucho- 
wanie w dusznym Chicago.

Zuchy przygotujcie się do 
turniejów i zawodów. Zwy­
cięzców czekają nagrody.

“Jeśliś chwat, jeśliś zuch, 
krzyknij z nami hej CZUJ— 
DUCH!” i wybierz się na 
Dzień Zucha.

Wszystkie dzielne zuchy i 
skrzaty “jak jeden mąż” — 
spotykają się na DNIU ZU­
CHA w niedzielę, 15 czerwca 
w Camp Sulivan. _______

Mgr. Stępień Wygłosi 
Referat “Światowy 

Zjazd PSL”
Staraniem Polskiego Insty­

tutu Historycznego im. I. Da­
szyńskiego mgr W. Stępień 
wygłosi swoje spostrzeżenia 
na temat Piątego Kongresu 
Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego, który odbył się w Lon­
dynie na początku maja br.

Kongres PSL o zasięgu 
światowym ma duże znaczenie 
polityczne, gdyż rozmachem 
swoim zwraca uwagę opinii 
wolnego świata na fakt, że 
oto demokratyczny j histo­
ryczny ruch ludowy istnieje 
poza granicami ujarzmionej 
przez Rosję Polski, by wal­
czyć o Jej wyzwolenie. Mgr 
W. Stępień był jednym z de­
legatów z terenu Chicago.

Odczyt odbędzie się w pią­
tek, 23 maja, godz. 7:30 wie­
czorem, w Domu SPK, 2914 
W. North ave. Po odczycie 
dyskusja i kawa. J. W.

“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 
i Przekaz Mu Polskie Tradycje”

KORESPONDENCI
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216: 641-7528
(Jd Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P, oraz Towarzystwa 
■ Kluby polonijne proszone są o przesyłanie wszelkich 
zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i Okolicy wprost do korespondentów Dziennika Zw., pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

bukiet aplikacji 
J. Cackowskiej, 
Matek.

* c «
Na liście chorych mamy naszą 

zasłużoną członkinię, Irenę Hirt, 
która jest w szpitalu Zmartwych­
wstania Pańskiego, długoletnią 
sekretarkę Stow. Matek Pol. Am. 
Weteranów, Kobietę-Żołnierz 
Betty Dubieniecką, która jest w 
szpitalu Northwest i naszą wice­
prezeskę i jedną z założycielek, 
Annę Janowską, która jest cho­
ra w domu. Przesyłamy im ży­
czenia prędkiego powrotu do 
zdrowia.

Nasza Matka Roku 1974, Mat­
ka Weronika Wieczorek będzie 
przyjmować wszystkich gości i 
przedstawi Matkę Roku 1975.

Jadwiga Gackowska, prezeska; 
Teofila Ćwik, sekretarka; Helena 
M. Stermińska, koresp.

Amvets Bierze Udział 
w Dorocznym ‘‘Dniu Maków”

Amvets Victory Post 34 i 
Korpus Pomocniczy bierze ak­
tywny udział w dorocznej 
zbiórce na weteranów — Dniu 
Maków — Annual Poppy Day 
Sellings, 22 maja. Obie orga­
nizacje należą do 9-go Dy­
stryktu Poppy Day Associa­
tion i Grand Army of Repub­
lic Memorial Association.

Zbiórka w formie dorocznej 
sprzedaży czerwonych maków 
rozpocznie się o 2 po połu­
dniu, 22 maja a zakończy o 2 
po południu 23 maja. Amvets 
Post. 34 i Korpus Pomocni­
czy potrzebuje ochotników, 
kobiety od lat 18 i wyżej. 
Ochotnicy sami mogą wybrać 
dogodne dla nich godziny.

Fundusze otrzymane ze 
sprzedaży maków użyte będą 
na odwiedzanie każdego mie-l

Ze Stow. Matek 
Pol.-Am. Weteranów

Stow. Matek Polsko Ameryk. 
Weteranów urządza Przyjęcie z 
okazji “Dnia Matek” i wybór 
Matki Roku 1975. Prosimy wszy­
stkie członkinie o przybycie 
punktualnie, gdyż są ważne 
sprawy do załatwienia. Memoriał 
za Zmarłe Członkinie, sprawy 
wycieczek 6-go lipca br. do Oj­
ców Karmelitów w Munster, Ind.; 
20-go lipca br. do Obozu Młodzie­
żowego w Yorkville; 3-go sierp-' 
nra br. do Ojców Saletynów w 
Twin Lakes, Wis.

Będzie wybór Matki Roku 1975 
1 przyjęcie dla wszystkich Ma­
tek w poniedziałek, 26 maja, o 
godzinie 12-ej w południe, w sali 
Parku Kościuszko, 2732 N. Avers 
blisko Diversey. Każda członki­
ni jest proszona o zapisanie je­
dnej członkini, byśmy 
wręczyć 
prezesca 
zji Dnia

Część grupy młodzieży Związkowej Gminy 6 ZNP na 
uroczystości 3-cio Majowej w Cleveland, w asyście kie­
rownika Szkoły przy Gminie ks. Mariana Kęcika oraz 
nauczycielki p. Szczęśniakowej.

tsyly kongresman Roman Puciński z Chicago wygłasza 
główne przemówienie podczas uroczystości 3-cio Majo* 
wych w Cleveland. Ohio. Tegoroczna uroczystość zgro­
madziła około tysiąc osób Amerykanów polskiego pocho­
dzenia Akademia odbyła się wewnątrz Ratusza Miej­
skiego.

Aleksander Dumas

Hrabia Monte Christo
Z Placówki
141 SWAP

Koledzy i Koleżanki Placó­
wki 141 SWAP i Korpusu Po­
mocniczego proszeni są o za­
pamiętanie, iż w niedzielę, 25 
maja, będzie msza św. za 
Zmarłych Kolegów Placówki 
141 SWAP w kościele misyj­
nym św. Jadwigi, 2441 N. 
Washtenaw ave., o godz. 10 
rano. Prosimy wystąpić w 
umundurowaniu i ze sztanda­
rami. Kto nie posiada mundu­
ru proszony jest o przybycie 
w ubraniu cywilnym.

Po mszy św. w sali Domu 
Żołnierza Polskiego, 1239 N. 
Wood ul., urządzamy przyję­
cie z okazjj “Dnia Ojców i 
Matek”. Prosimy wszystkich 
o wzięcie udziału. Nasza pre­
zeska Maria Stachoń postara­
ła się o piękne upominki dla 
Kolegów i Koleżanek. Na po­
siedzeniu będziemy omawiać 
sprawy odnowienia Domu We­
terana i przyszły Zjazd Kole­
żeński Okręgu Igo SWAP.

Wycieczki: 6go lipca do Oj­
ców Karmelitów w Munster, 
Ind.; 20go lipca do Obozu 
Młodzież, w Yorkville; 3go 
sierpnia do Ojców Saletynów 
w Twin Lakes, Wis. Będzie 
można zrobić rezerwacje oraz 
nabyć bilety.

Po posiedzeniu będzie przy­
jęcie dla naszych Kolegów i 
Koleżanek z okazji Dnia Ma­
tek i Ojców.

Zapraszamy Komendantów 
i Prezeski z sąsiednich Placó­
wek i Korpusów o wzięcie u- 
działu 25go maja w mszy św. 
za Zmarłych Kolegów i w 
Przyjęciu z okazji “Dnia Oj­
ców i Matek”.

Maria Stachoń, prezeska; 
Helena M. Stermińska, sekr.

Uniknął Śmierci
Devers, Tex. (UPI) _  Da.

vid Bond, lat 26, jadąc drogą 
zauważył płonące koło drogi 
drzewa jodłowe. Zatrzymał 
samochód zjeżdżając z drogi 
— unikając śmierci, gdyż 
znajdujący się za nim samo­
chód pojechał dalej i w tym 
nastąpiła eksplozja przecieka­
jącego z rury obok drogi ga­
zu, która objęła płomieniem 
jadący samochód. Zwęglone 
zwłoki czterech osób znale­
ziono w spalonym samocho­
dzie. Firma Dow Chemical 
Co. badając przyczynę eks­
plozji, stwierdziła że nastą­
piło pęknięcie głównej rury 
gazowej w odległości 30 jar­
dów od drogi. Siła eksplozji i 
ognia stopiła żelazne szyny 
kolejki San te Fe znajdujące 
się w odległości 70 jardów od 
drogi.

Shirt Pantsuit

i

73--------- (Ciąg dalszy)

— Trzej ?... — zapytała Karkontka. I dodała ponuro: — 
za przyjaciół nie powinniby być uważani ci, którzy Dantesa 
zdradzili.

— Tak jest — dorzucił Kadrus — byłoby ohydą, gdyby 
za pośrednictwem księdza otrzymali oni teraz nagrodę za swą 
zbrodnię,

— Nic nie wiem o ich zbrodniach — rzekł ksiądz, cho­
wając starannie klejnot na piersiach pod sutanną — proszę 
was więc tylko, byście mi dostarczyli adresów: Mercedes i po­
zostałych dwóch przyjaciół, abym mógł jaknaj prędzej doko­
nać podziału, spełniając tym Dantesa wolę.

Pot spływał dużemi kroplami z czoła Kadrusa, gdy spo­
strzegł, że ksiądz wstaje z zamiarem wyjścia. I zamienił z 
żoną porozumiewawcze spojrzenie.

A gdy ksiądz wyszedł, aby rzucić wzrokiem na swego ko­
nia, zaczęli szeptać pomiędzy sobą:

— Cały diament mógłby należyć do nas — powiedział 
Kadrus.

— Tak sądzisz? — odpowiedziała Karkontka.
— To nie ulega wątpliwości. Człowiek duchowny nie 

mógłby nas oszukiwać.
— A, rób co ci się podoba, nie chcę się w to wdawać 

zupełnie.
Rzekłszy to, wróciła na swe dawne miejsce, lecz cała 

drżąca. W tej samej chwili wrócił ksiądz.
— Cóż postanowiłeś? — zapytał.
— Opowiem wam, księże wszystko.
— Tak będzie, myślę, najlepiej — rzekł ksiądz — nie 

dlatego, żebym chciał koniecznie dowiedzieć się, co uważałeś 
za stosowne zataić przedemną, lecz że grzechem byłoby istot­
nie gdyby nagrodę otrzymać mieli niegodni.

— Opowiem, księże, opowiem!
I zaczął opowiadać.

ROZDZIAŁ IV. Opowiadanie.

— Przedewszystkiem jednak — rozpoczął Kadrus — 
miałbym do księdza jedną prośbę.

— Jakąż to?
— Jeżeli kiedykolwiek zechceoie zrobić jakikolwiek uży­

tek z wiadomości, których wam udzielę, nie zdradźcie mnie, 
na Boga, że to ja wam ich dostarczyłem. Osobistości, o któ­
rych mówić zaraz będę, są teraz bardzo potężne. Mogliby więc 
mnie w każdej chwili zgnieść na proch.

— Bądź spokojny, przyjacielu, jestem kapłanem i obo­
wiązkiem moim jest zachować tajemnicę spowiedzi. Zaś opo­
wiadanie twoje za spowiedź uważać będę. Wez również pod 
uwagę, iż jedynym moim celem jest godnie wypełnić ostatnią 
wolę naszego przyjaciela. Mów więc śmiało, nie oszczędzając 
nikogo, lecz mów prawdę, samą prawdę tylko. Nie znam i za­
pewne nigdy znać nie będę osób, o których masz mówić; służę 
Bogu, a nie ludziom; dodam wreszcie, że z klasztoru wysze­
dłem tylko z celem wypełnienia ostatnich rozporządzeń zmar­
łego, gdy obowiązek ten spełnię — wrócę natychmiast w 
mury klasztorne.

Ta ostatnia obietnica podniosła nieco mdlejącą odwagę 
Kadrusa.

— A więc wywiodę was, ojcze, z błędu, co do szczerości 
mniemanych uczuć przyjaźni Fernanda i Danglarsa.

— Zacznijmy od jego ojca, przyjacielu, — rzekł ksiądz
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— Edmund tyle mi mówił o tym czcigodnym starcu, taką 
głęboką był przejęty dla niego miłośdią!

— Są to dzieje bardzo smutne — odrzekł Kadrus, kiwa­
jąc głową — ich początek jest wam znany zapewne?

— Mniej Więcej, lecz do tej chwili jedynie, w której 
Dantesa zaaresztowano w trattorji, znajdującej się na przed­
mieściu Marsylji.

— W trattorji “Pod Rezerwą”. Wypadek ten jak żywy 
stoi mi ciągle w myśli.

— Zdarzyło się to, jeżeli mnie pamięć nie myli, w czasie 
uczty zaręczynowej?

— Tak jest. W czasie uczty, która tak wesoło się za- 
czgła^a tak smutny miała koniec! Ot!... wszedł komisarz poli-
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cyjiny na czele żołnierzy i zabrał Dantesa.
— Na tern właśnie kończy się wszystko, co mi jest 

wiadome.
— Ja wam to, ojcze, opowiem. Gdy Dantes tak niespo­

dziewanie został uwięziony, pan Morrel pobiegł natychmiast 
do władz, dla powzięcia wiadomości. I wrócił bardzo smutny, 
mówiąc, że sprawa jest poważniejsza, aniżeli się zdawało. 
Po otrzymaniu tej Hiobowej wieści, ojciec Dantesa powrócił 
do domu sam, zdjął ubiór weselny i zaczął się przechadzać po 
pokoju. Mieszkałem pod nim, więc słyszałem dobrze, że cho­
dził tak wieczór cały i całą potem noc. Boleść tego biednego 
starca tak wielkie uczyniła na mnie wrażenie, że i ja przez 
całą noc nie zmrużyłem oka.

Nazajutrz odwiedziła starca Mercedes, która następnie 
pobiegła do pana de Villeforta; nic jednak tern zrobić nie zdo­
łała. Z płaczem po raz drgi przyszła do starca i dopiero wtedy 
spostrzegła, że się nie kładł zupełnie i że od dnia wczorajszego 
niic nie jadł. Chciała go więc zabrać ze sobą, by go mieć 
w swej opiece, lecz starzec nie zgodził się na to. “Nie — mó­
wił — nie opuszczę domu. Mnie bowiem kocha nadewszystko 
to biedne dziecię, to też gdy wyjdzie z więzienia — do mnie 
przybiegnie pierwszego. Cóżby powiedział, gdybym nie ocze­
kiwał go? Wszystko to opowiedziała Mercedes sama, gdy 
wyszła od nieszczęśliwego.

— Dlaczego sam nie poszedłeś do starca i nie starałeś się 
pocieszyć go?

— Ach, książę — odpowiedział Kadrus — pocieszać 
można tylko tych, którzy na to pozwalają. A zresztą, nie wiem 
z jakiej przyczyny, lecz wyraźnie odczuwałem, że starzec 
stroni odemnie jakby miał jakiś wstręt do mnie. Pewnej nocy 
usłyszałem, że głośno płakał; gdy pobiegłem pod jego drzwi, 
zaniepokojony, czy mu się co nie stało — nie płakał już, lecz 
się modlił. Nie umiem wam, ojcze, poktórzyć, jakich wyra­
zów wymownyrTT 1 serce rozdzierających używał w swej 
modlitwie. Było w tern coś więcej niż pobożnośjć, coś więcej 
niż boleść. Słysząc błagania te, powiedziałem sobie: “Jakżeż 
jestem szczęśliwy, że sam jeden jestem, bo gdybym był ojcem 
i zaznał boleści, jaka się stała udziałem tego biednego starca, 
nie zdołałbym znaleźć ni w sercu, ni w myśli słów takich, ja­
kie on Bogu zasyła, lecz pobiegł prosto do morza i pzuciłbym 
się w nie, aby nie cierpieć tak strasznie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Z Życia Organizacyjnego ZNP

Zebranie Akcjonariuszy Korporacji 
Domu Młodzież. 13-go Okręgu ZNP

Zawiadamiamy, że posie­
dzenie Zarządu, Dyrekcji o- 
raz Akcjonariuszy odbędzie 
się w środę, dnia 21 maja 
1975 roku, o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali skarbnika 
ZNP Edwarda Moskal, 5639 
N. Milwaukee Ave.

Uprzejmie prosimy preze­
sów Gmin i Grup, które mają 
udział w Korporacji Domu 
Młodzieżowego Okręgu 13-go 
ZNP, o wysłanie swej Dele­
gacji, zaopatrując ich w Man­
dat, podpisany przez Preze­
sa i Sekretarza, wraz z pie­
częcią.

Opatrzność Boża' z szere­
gów naszych zabrała nam 
przedwcześnie naszego zac­
nego prezesa śp. Edwina Ar- 
matys, który do samego zgo­
nu, starał się i zabiegał, aby 
stanął Dom Młodzieżowy, nie 
doczekał się spełnienia jego 
marzeń, więc od nas zależy, 
jak dalej poprowadzimy tę 
pracę.

Do tej pory zarząd stano­
wili: śp. Edwin Armatys, pre­
zes; Józefa Rzewska, 1-a wi­
ceprezeska; dr Edward Ró­
żański, 2-gi wiceprezes; He­
lena M. Stermińska, sekr.; Ta­
deusz Pyrchla, skarbnik.

Dyrekcja: Wiktoria Kol- 
man, Stanisław Ścibło, Wła­
dysław Sokalski, Józef Siko­
ra, Napoleon Zbyszewski, Zo­
fia Buczkowska, Czesław M. 
Kośoielak, Edward Moskal, 
Zygmunt A, Sokolnicki.

Komitet Realnościowy Za­
kupu Domu Młodzieżowego: 
Edward Moskal, Zygmunt A. 
SoMolnżcki i Wiktoria Kol- 
man.

Osoby zainteresowane pra­
cą młodzieżową są proszeni 
i mile będą widziani.

Prosimy usilnie wszystkich 
o punktualne przybycie, gdyż 
mamy bardzo ważne sprawy 
do załatwienia.

Józefa Rzewska, 1-sza wi­
ceprezeska; Helena Stermiń- 
ski, sekretarka.

Z Zebrania Stowarzyszenia 
Dobroczynności Przy ZNP

Zebranie Stowarzyszenia 
Dobroczynności przy ZNP, 
połączone z obchodem Dnia 
Matek odbyło się we wtorek, 
13 maja w bibliotece Domu 
Związkowego, 1520 W. Divi­
sion przy masowym udziale 
pp. delegatek. Zebranie otwo­
rzyła wiceprezeska ZNP, pre­
zeska Stow. Dobroczynności, 
Helena Szymanowicz, przed­
stawiając na wstępie honoro­
wego gościa, sekretarza ZNP 
Władysławę Kubiak, po czym 
wezwała obecnych do powsta­
nia i odmówienia modlitwy na 
intencję wszystkich członkiń.

Sekretarka prot. Wiktoria 
Kolman odczytała listę obec­
nych urzędniczek jak nast. : 
H. Szymanowicz, prezeska; 
wiceprezeski, dyrektorki ZC 
Melania Winiecka i Florenty- 
na Wiatrowska; była a obec­
nie honorowa wiceprezeska, b. 
dyrektorka Katarzyna Dienes; 
sekretarka fin. Maria Józe­
fiak ; sekretarka prot. W. Kol­
man; skarbniczka Bronia Wa­
łacha; komisarka Okręgu 12 
ZNP Helena Orawiec, komi­
sarka Okr. 13 ZNP Zofia 
Buczkowska.

Po odczytaniu protokółu z 
ostatniego zebrania, sekretar­
ka odczytała nadesłaną kore­
spondencję: listy od Amer. 
Czerwonego Krzyża, Domu 
Starców św. Józefa z podzię­
kowaniem, list z Komitetu 
Budowy Pomnika O. Maksy­
miliana Kolbe z zaproszeniem 
na odsłonięcie pomnika w 
Munster, Indiana 24 maja i 
na bankiet 25 maja oraz list 
z Okr. Igo SWAP z prośbą o 
donację na budowę spalonego 
domu przy ul. Wood.

Przewodnicząca p. Szyma­
nowicz zapowiedziała na wstę­
pie, że zebranie będzie krót­
kie, gdyż przygotowano ob­
szerny program Dnia Matek. 
Po zatwierdzeniu wniosków 
p. Szymanowicz powiadomiła 
delegatki, że doroczny Bal 
Stow. Dobroczynności odbę­
dzie się 29 listopada w hotelu 
Conrad Hilton. Dyrektorka 
F. Wiatrowska, przewodniczą­
ca pikników i wycieczek po­
wiadomiła obecnych, że wy­
cieczka do Obozu Młodzieżo­
wego w Yorkville, Ill. odbę­
dzie się 23 lipca. P. Wiatrow­
ska zamówiła autobus w tej 
samej kompanii co w roku 
ubiegłym. Po bliższe informa­
cje w sprawie wycieczki moż­
na telefonować do biura wice­
prezeski ZNP AR 6-0700.

Po załatwieniu spraw prze­
wodnicząca p Szymanowicz 
poprosiła sekretarza ZNP W. 
Kubiak o przemówienie. Pani 
Kubiak, która po raz pierw­
szy po objęciu urzędu była na 
zebraniu Stow. Dobroczyn­
ności, w krótkich serdecznych 
słowach dziękowała obecnym 
za życzenia. Ponieważ po­
przedniego dnia były urodzi­
ny p. Kubiak, przewodnicząca 
przypięła jej piękną białą or­
chideę, którą sama otrzymała 
a zebrani odśpiewali “happy 
Birthday” i “Sto lat”.

Po zamknięciu zebrania 
rozpoczął się specjalny pro­
gram. Pani Szymanowicz 
przedstawiła prezesa Grupy 
3211 Nowa Polonia, p. Jab­
łońskiego, który zapowiedział 
program artystyczny w wyko­
naniu zespołu młodzieży A. 
Brzezińska, uczennica Akade­
mii Najśw Rodziny i szkoły 
Pułaskiego deklamowała wier­
sze; występowały Asia i Ania 
Ostrowskie, J. Chmielewski 
oraz, na ogólną prośbę zebra­
nych, Janina Pollakówna, ar­
tystka Teatru Narodowego w 
Warszawie, kierowniczka ze­
społu aktorskiego młodzieży 
przy Gr. 3211. Występ p. Pob

lakówny oraz jej młodocia­
nych uczennic i uczniów był 
nagrodzony burzą oklasków. 
Dwie dziewczynki z zespołu 
wręczyły pani Szymanowicz i 
pani Kubiak piękne bukiety 
czerwonych i białych goździ­
ków.

Po występach podano kawę 
i ciasta, a wszystkie delegatki 
i goście dostali upominki od 
przewodniczącej p. Szymano­
wicz.

Na zakończenie interesują­
cego programu wyświetlono 
film kolorowy z zeszłoroczne­
go obchodu Konstytucji 3-go 
Maja. Pomimo późnej godzi­
ny propozycja odroczenia fil­
mu do przyszłego zebrania na 
jesieni spotkała się z ogólnym 
sprzeciwem, wskutek czego 
(niestrudzony dyrektor Spo­
łecznej Łączności ZNP, E. 
Dziewulski, który przyjął na 
siebie obowiązki operatora fil­
mowego, przystąpił do pracy.

Poniżej podajemy skład Ko­
mitetu Obchodu Dnia Matek:

Komisarka Okr. 12 ZNP 
Helena Orawiec i komisarka 
Okr. 13 ZNP Zofia Buczkow­
ska, przewodniczące; Anna 
Halverson, Stanisława Ka'l- 
dus, Eleonora Tragarz, Maria 
Klinger, Anna Wojciechow­
ska, Józefa Miskiewicz, Kata­
rzyna Dienes, b. wiceprezeska 
Stow, i była dyrektorka ZC 
i Maria Szeląg b. komisarka 
Okr. 12 ZC.

Obecni byli także Józef 
Foszcz, dyrektor Wydz. Ubez­
pieczeń ZNP, Bronisława Heł- 
kowska, b. dyrektorka ZC wi­
ceprezeska Gm. 178 ZNP; 
Zofia Witkowska, skarbnicz­
ka Okr. 12 ZNP, p. Furma- 
niak, mamusia komisarki Ora­
wiec.

Z Gminy 3 ZNP
Zabawa Towarzyska
Gmina 3 ZNP serdecznie 

zaprasza na Zabawę Towa­
rzyską, którą Gmina urządza 
w czwartek, dnia 22 maja, w 
sali pp. E. Moskal, 5639 Mil­
waukee ave. Początek zaba­
wy o godz. 7 wieczorem.

Zapraszamy Grupy należą­
ce do Gminy 3 ZNP, delega­
tów i delegatki oraz przyja­
ciół i sympatyków.

Zarząd z prezesem Gminy 
Piotrem Marud na czele, oraz 
komitet zabaw z przewodni­
czącą Józefą Cieśla zapowia­
dają wesołą i przyjemną za­
bawę. Komitet postarał się o 
piękne fanty dla tych, którym 
szczęście douisze. Nadto zo­
stanie podana kawa i ciasto 
dla wszystkich. Donacja $1.00

Warto będzie spędzić ten 
wieczór w miłym i doboro­
wym towarzystwie, a zara­
zem poprzeć wysiłki komitetu 
na dobry cel, ponieważ dochód 
jest przeznaczony na cele hu­
manitarne i dobroczynne. A 
więc do miłego zobaczenia. 

TGminy~75lNP
W piątek, dnia 23 maja, od­

będzie się posiedzenie Gminy 
75 ZNP w sali Moskala, 5639 
Milwaukee ave., o godz. 8ej 
wieczorem.

Posiedzenie odbędzie się 
punktualniie, celem załatwie­
nia bardzo ważnych spraw. 
Po posiedzeniu odbędzie się 
przyjęcie dla uczczenia Matek 
i Ojców z Gminy 75 ZNP.

Prosimy wszystkich delega­
tów i delegatki Gminy 75 
ZNP o przybycie na posiedze­
nie, ponieważ będzie to bardzo 
ważne zebranie przed okre­
sem wakacyjnym.

Stanisław ścibło, prezes; 
Wł. Kuman, sekretarz i kore­
spondent prasowy.

Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP
Anna Zdunek i Bronisława Helkowska 
Odznaczone Krzyżem Legii Honorowej

Kwartalne posiedzenie Za­
rządu Centralnego ZNP od­
było się w piątek. 16-go maja, 
pod przewodnictwem prezesa 
mec. Alojzego Mazewskiego. 
Miłym urozmaiceniem posie­
dzenia było odznaczenie 
dwóch zasłużonych Związ- 
kowczyń, byłych dyrektorek 
ZNP, krzyżem Legii Honoro­
wej ZNP, najwyższego od­
znaczenia nadawanego przez 
Związek w uznaniu zasług i 
pracy dla organizacji.

Broni sława Helkowska, 
przez 12 lat piastowała urząd 
dyrektorki ZNP (od roku 
1955 do 1967), była jedną z 
założycielek Tow. El Dorado, 
Gr. 2851 ZNP i jak i prezeską 
tej grupy od założenia, człon­
kini Gr. 2404 ZNP, wicepre­
zeska Gminy 178 ZNP, przez 
długie lata sekretarka finan­
sowa Stow. Dobroczynności 
przy ZNP, Posłanka kilku 
Sejmów ZNP, w pracy dla 
Związku położyła wielkie za­
sługi.

Anna Zdunek, była komi­
sarka Okr. 13-go ZNP oraz 
była dyrektorka ZNP (od ro­
ku 1951 do 1955), była jedną 
z założycielek Tow. im. Pił­
sudskiego, Gr. 2714 ZNP i 
prezeską tej grupy od założe­
nia oraz członkini Gr. 2495 
ZNP, czynna w pracy Stow. 
Dobroczynności przy ZNP, 
wielce zasłużona w pracy dla 
Związku od długich lat.

Odznaczenie tych dwóch 
wybitnych Z w i ą z kowczyń 
przyjęto z radością, a wyraz 
tej radości dały Związkow- 
czynie, p. Wasilewska, wice­
prezeska Gr. 2714 ZNP, która 
obdarzyła p. Zdunek piękną 
orchideą, oraz panie Joanna 
May i Elżbieta Skrzypczak z 
Gr. 2851 ZNP, która obdarzy­
ła p. Helkowską równie pięk­
ną orchideą. Pani May jest 
córką p. Helkowskiej, a p. 
Skrzypczak, sekr. fin. Gr. 
2851 ZNP.

Wykorzystano także okazję, 
ażeby obdarzyć pięknym u- 
pominkiem p. Władysławę 
Kubiak, pierwszą kobietą zaj­
mującą wysoki urząd sekre­
tarza krajowego w Związku 
Narodowym Polskim. Poda­
runek w postaci kompletu 
pióra i ołówka, oraz bibuły 
na biurko w imieniu wszy­
stkich członków Dyrekcji i 
Zarządu Centralnego ZNP 
wręczyła p. Kubiak, dyrek­
torka Melania Winiecka, ży­
cząc jej jak najlepszego po­
wodzenia na tym stanowisku.

Posiedzenie zapoczątkowa­
no uczczeniem pamięci zmar­
łych członków i członkiń 
po czym przystąpiono do 
przyjęcia sprawozdania pre­
zesa mec. Alojzego Mazew­
skiego.
Uczczenie Pamięci Zmarłych

Powołani wolą Pana Wszech­
mocnego opuścili nasze szeregi 
następujący Bracia i Siostry, dłu­
goletni członkowie Związku:

MIKOŁAJ DELEŻYCHOWSKI, 
członek Grupy 758, Worchester, 
Mass. Był kasjerem Gminy 111. 
Należał do Związku przez 08 lat, 
zmarł w wieku lat 91.

WINCENTY NIZIOŁEK, czło­
nek Grupy 1562 w Binghampton, 
N. Y. Piastował urząd sekretarza 
pontokółowego Grupy przez 19 lat, 
sekretarza finansowego przez 9 
lat. Był sekretarzem Gminy 129 
przez 9 lat, sekretarzem finanso­
wym przez 6 lat. Należał do Zwią­
zku przez 55 lat, zmarł w Wieku 
lat 91.

FRANCISZEK SANDER, czło­
nek Grupy 2087 w Corry, Pa. Pre­
zesem Grupy był przez 6 lat. Na­
leżał do Związku przez 64 lat, 
zmarł w wieku lat 90.

STANISŁAW WRONA, członek 
Grupy 2221 w South Bound Brook 
— N. J. Był wiceprezesem Grupy 
przez 2 lata, marszałkiem przez 5 
lat. Należał do Związku przez 55 
lat, zmarł w wieku lat 90.

STANISŁAW WZOREK, czło­
nek Grupy 602 w Chicago, Illinois. 
Piastował urząd sekretarza finan­
sowego Grupy przez 7 lat, chorą­
żego przez 1 rok. Sekretarzem 
Gminy 2-ej był przez 3 lata, se­
kretarzem finansowym przez 2 
lata, wiceprezesem przez 3 lata. 
Poseł Sejmu 36-go. Pracownik 
biur Związkowych.

FRANCISZEK ŚLĘZAK, czło­
nek Grupy 015 w McKees Rocks, 
Pa. Był marszałkiem Grupy przez 
2 lata, odźwiernym przez 2 lata. 
Należał do Związku przez 70 lat, 
zmarł w wieku lat 92.

JOHN MIROCHA, członek Gru­
py 2675 w Kewanee, Ill. Piastował

Z Gminy 34 ZNP
Posiedzenie Gminy 34 ZNP 

odbędzie się 20 maja, w sali 
Domu Polskiego, 11939 S. Mi­
chigan ul., o 8-ej wieczorem.

Zarząd prosi delegacje o 
przybycie. Są bardzo pilne 
sprawy do załatwienia. — F. 
Jendryaszek, sekretarz.

urząd prezesa przez 20 lat, sekre­
tarza protokółowego przez 6 lat, 
oraz kasjera przez 7 lat.

WOJCIECH MIEGOC, członek 
Grupy 2809 w Muskegon Heights, 
Mich. Był kasjerem Gminy 175 
przez 18 lat. Poseł Sejmu 30-go.

WALDEMAR KULCZYCKI — 
członek Grupy 534 w Cudahy, Wi­
sconsin. Prezesem Gminy 201 był 
przez 12 lat. Sekretarzem Gminy 
przez 1 rok .Poseł na Sejmy: 28, 
29, 34 i 35-ty.

JÓZEFA JABŁOŃSKA, człon­
kini Grupy 1944 w Braddock, Pa. 
Piastowała urząd prezeski Grupy 
przez 3 lata, sekretarki protokóło- 
wej przez 4 lata, kasjerki przez 
2 lata.

ANDRZEJ JADACH, członek 
Grupy 825, Cicero, Illinois. Pia­
stował urząd prezesa Grupy przez 
33 lata, wiceprezesa przez 2 lata 
i kasjera przez 1 rok. Był preze­
sem Gminy 55 przez 16 lat, kasje­
rem przez 1 rok. Poseł na Sejmy: 
28, 29, 34 i 35ty. Należał do Zwią­
zku przez 60 lat.

JAN MAROSZ, członek Grupy 
1443, San Diego, Calif, był kasje­
rem Gminy 73 przez 7 lat, sekre­
tarzem przez 2 lata, sekretarzem 
finansowym przez 1 rok. Poseł 
Sejmu 32-go.

JOHN SKURKA, członek Gru­
py 1728 w Sayreville, N. J. Ka­
sjerem Grupy był przez 9 lat, wi­
ceprezesem przez 2 lata, sekreta­
rzem fiansowym przez 3 lata. Pia­
stował urząd sekretarza Gminy 
przez 7 lat. Poseł Sejmu 34-go.

FRANCISZKA KORCZ, człon­
kini Grupy 302 w Barnesboro, Pa. 
Należała do Związku przez 75 lat, 
zmarła w wieku lat 95.

JÓZEFA GRYCAN, członkini 
Grupy 1789 w Stapleton, N. Y. 
Należała do Związku przez 55 lat, 
zmarła w wieku lat 93.

JÓZEFA PENDRACKA, człon­
kini Grupy 2269 w Detroit, Mich. 
Należała do Związku przez 04 la­
ta, zmarła w wieku lat 92.

GENOWEFA RAJOWSKA — 
członkini Grupy Tl 34, St. Louis, 
Mo. Należała do Związku przez 
08 lat, zmarła w wieku lat 92.

KATARZYNA KAPAŁA człon­
kini Grupy 944 w Lowell, Mass. 
Należała do Związku przez 69 lat, 
zmarła w wieku lat 91.

ADAM JABŁOŃSKI, członek 
Grupy 195, Portland, Ore. Należał 
do Związku przez 71 lat, zmarł 
w wieku lat 95.

ZOFIA ORŁOWSKA, członkini 
Grupy 2796, Philadelphia, Pa. Na­
leżała do Związku przez 72 lata, 
zmarła w wieku lat 92.

ZOFIA HAPONSKA, członkini 
Grupy 491 w Herkimer, N. Y. Na­
leżała do Związku przez 60 lat, 
zmarła w wieku lat 93.

MARY KOUTS, członkini Gru­
py 3041 w Jersey City, N. J. Na­
leżała do Związku przez 64 lata, 
zmarła w wieku lat91.

WIKTORIA KLENK, członkini 
Grupy 187 w Duryea, Pa. Należa­
ła do Związku przez 61 lat, zmarła 
w wieku lat 90.

MARYANNA CIEKLIŃSKA — 
członkini Grupy 685 w Cle Elum, 
Wash. Należała do Związku przez 
71 lat, zmarła w wieku lat 90.

FRANCISZEK DAMESYN — 

członek Grupy 727 w Baltimore, 
Md. Należał do Związku przez 70 
lat, zmarł w wieku lat 94.

MARYA BAK, członkini Grupy 
1138 w Passaic, N. J. Należała do 
Związku przez 71 lat, zmarła w 
wieku lat 90.

FRANCISZKA AKALSKA — 
członkini Grupy 1829 w Bound, 
N. J. Należała do Związku przez 
65 lat, zmarła w wieku lat 91.

Cześć Ich Pamięci!
Cześć pamięci wszystkich Braci 

i Sióstr naszych zmarłych w cza­
sie od ostatniego posiedzenia na­
szego.

Grupom i Gminom wyrażamy 
żal.

Rodzinom Zmarłych wyrażamy 
głębokie współczucie.

Sprawozdanie Prezesa ZNP

Dnia 5-go marca wziąłem 
udział w zebraniu prezesów i se­
kretarzy Gmin z Okręgów 12-go i 
13-go. Posiedzenie zwołane było 
przez wiceprezeskę Helenę Szy­
manowicz, jako główną przewo­
dniczącą planowanej manifesta­
cji 3-cio Majowej. Na posiedze­
niu tym omawiano wiele spraw 
związanych z tegorocznym upa­
miętnieniem Konstytucji 3-go 
Maja.

Dnia 9-go marca wziąłem 
udział w zebraniu Obozu Mło­
dzieżowego Okręgów 12-go i 
13-go. Obradom przewodniczył 
prezes Obozu i komisarz Okręgu 
13-go Piotr Kaczmarek. Było to 
jedno z najliczniejszych posie­
dzeń i w obradach wzięło udział 
ponad 300 delegatów.

Przemówiłem do zgromadzo­
nych, podkreślając, że Obóz Mło­
dzieżowy w Yorkville jest świet-

| nie i roztropnie prowadzony i 
| stanowi ważny symbol troski na­
szej społeczności związowej o 
młodzież i o przyszłość naszej 
organizacji.

Dnia 13-go marca wziąłem 
udział w konferencji prasowej, 
jaką zwołał dyrektor Imigracji 
i Naturalizacji na obwód Chicago, 
William H. Bartley, dla wyja­
śnienia sprawy aresztowania 41 
kobiet z Polski, które były za­
trudnione w sprzątaniu budynku 
śródmiejskiego. W swoich wypo­
wiedziach wyraziłem ostre za­
strzeżenia nie do samego areszto 
wania tych kobiet, ale do aro­
ganckiego ich traktowania.

Dnia 15-go maica byłem głów 
nym mówcą na 60-leciu Gminy 
75-ej w Chicago, której prezesem 
jest Stanisław Ścibło.

Przewodniczącym p r o g r amu 
był nasz skarbnik Edward J. 
Moskal. Ks. Kazimierz Czaplicki, 
proboszcz parafii św. Trójcy od­
mówił inwokację i udzielił bene- 
dykcji. Eleonora Tragarz odśpie­
wała hymny narodowe a gości 
przedstawiła wiceprzewcdnicząc 
komitetu jubileuszowego Maria 
Klinger. Podziękowania złożył 
prezes Gminy Stanisław Scibłc

W przemówieniu swoim pod­
kreśliłem ważną rolę, jaką w 
dziejach i pracach Związku od­
grywała i odgrywa Gmina 75-ta, 
oraz apelowałem o wzmożone 
wysiłki rozwojowe szczególnie w 
tym roku sejmowym naszej or­
ganizacji.

Dnia 16-go marca wygłosiłem 
przemówienie na bankiecie wy­
danym przez Związek Przyjaźni 
Narodów środkowej i Wscho­
dniej Europy — Alliance of 
Friendship of Central-Eastern 
European Nations w Chicago. 
Programowi przewodniczył i 
wstępne przemówienie wygłosił 
prezes organizacji, Dr George 
Radojevich. Przemówienia wy­
głosili Dr Edward Kołyszko, dy­
rektor studiów etnicznych na 
Uniwersytecie Illinois — Chicago 
Circlfe i Dr Wasyl Markus, pro­
fesor Nauk Politycznych na Uni­
wersytecie Loyola.

W przemówieniu swoim poda­
łem krytyczną ocenę Układów 
Jałtańskich, gdzie “jedynym 
zwycięzcą była Rosja Sowiecka” 
i nawiązując do czasów bieżą­
cych, wykazałem, że skłócenie 
bratnich narodów środkowej i 
Wschodniej Europy było nade 
wszystko dziełem mocarstw któ­
re dokonały rozbiorów Polski. I, 
jeśli te same wzajemne uprze­
dzenia i niczym nieuzasadnioną 
nieprzyjaźń będziemy stosowali 
względem siebie, — to nie speł­
nimy żadnej historycznej roli dla 
naszych macierzystych narodów, 
ale będziemy raczej wodą na 
młyn sowieckiej polityki dziele­
nia i gnębienia naszych narodów. 
Wzywałem też, aby pełne chwa­
ły dziedzictwo dziejowe narodów 
z których pochodzimy, utwier­
dzać i uświadamiać w sercach 
naszej młodzieży już tu zrodzo­
nej.

Tego samego dnia wziąłem 
udział w Sejmiku Okręgu 13-go, 
jaki odbył się pod przewodni­
ctwem komisarza Piotra Kacz­
marka. Wygłosiłem tam przemó­
wienie na temat spraw rozwojo­
wych oraz zagadnień związanych 
ze zbliżającym się Sejmem na­
szej organizacji.

Dnia 18-go marca wziąłem 
udział w konferencji prasowej, 
zorganizowanej przez Podkomi­
tet Prasy Przedsejmowego Komi­
tetu w Milwaukee. Konferencję 
przygotował przewodniczący pu­
blicystyki Komitetu Przedsejmo­
wego Adrian Choiński. Przemó­
wienia na temat prac przygoto­
wawczych do Sejmu wygłosili:— 
przewodniczący Komitetu Przed­
sejmowego Jan Murry, wicepre­
zeska Helena Szymanowicz i p. 
Choiński.

Liczni przedstawiciele prasy 
anglo-języcznej, radia i telewiz­
ji w Milwaukee wzięli udział w 
tej konferencji.

Po obradach podano luncheon 
przygotowany przez współprze­
wodniczącą Komitetu Przedsej­
mowego, komisarkę Władysławę 
Podkomorską i p. Anielę Pien­
kos.

Dnia 20-go marca wziąłem 
udział w posiedzeniu Dyrekcji 
Społecznej Telewizji — Channel 
11 w Chicago, na którym szcze­
gółowo omawialiśmy tematy pla­
nowanych na przyszłość progra­
mów.

Dnia 21-go marca wziąłem 
udział w Nadzwyczajnym Zebra­
niu Rady Nadzorczej, zwołanym 
przez cenzora Kazimierza Lotar- 
skiego w celu wypełnienia wa- 
kansu na urzędzie sekretarza 
Związku, spowodowanego śmier­
cią śp. Adolfa K. Pachuckiego. 
Zdecydowaną większością gło­
sów, Sekretarzem Związku zosta­
ła wybrana była komis arka 
Okręgu 15-go Władysława Ku­
biak.

Na zebraniu tym wygłosiłem 
przemówienie, a raczej przedło­
żyłem sprawozdanie, które za­
tytułować można jako Dzisiejszy 
Stan Związku. Na podstawie wy­
kazów i statystyk wyjaśniłem 
zasadniczą wielkość Związku i 
zasięg jego działania wśród Po­
lonii Amerykańskiej.

(Ciąg dalszy jutro)

Kronika Marianowa
Z Uroczystości Koronacji Figury

W niedzielę po południu, 4 maja, 
o 2ej wyruszyła procesja ze szko­
ły Mar janowskiej, na czele był 
krzyż, po czym mnistranci i dzieci 
szkolne, panienki Sodalicji Ma­
riańskiej a w końcu ks. kapelan 
Sodalicji Stanisław Pawlikowski, 
CR w towarzystwie ks. Edwarda 
Janas, CR i ks. Leonarda Prusiń- 
skiego, C.R. Chór pod dyrekcją 
Henryka Soch, miejscowego orga­
nisty śpiewał hymny ku czci Ma­
tki Boskiej. Ks. kapelan wygłosił 
krótkie kazanie, po czym odmó­
wiono litanię do Matki Boskiej. 
Osiem nowych członkiń wstąpiło 
do Sodalicji Panien i osiem no­
wych członkiń Bractwa Niewiast 
Różańcowych. Różaniec odmówił 
wraz z wiernymi w kościele ks. 
Edward Janas, CR.

Uroczystej koronacji figury 
Matki Boskiej dokonała Bonnie 
Kozłowska, przełożona Sodalicji 
Panien w towarzystwie Cindie 
Trofimuk. Towarzyszyły jej inne 
członkinie pięknie ubrane w bar­
wne sukienki. Sandra Bartnicki, 
Linda Buschenko, Linda Desecki, 
Rose Ann Kawula, Maria Kova- 
rek, Audrey Lange, Christine Nie­
ves, Theresa Odon, Jean Pokojow- 
czyk, Anna Rzeznik, Barbara 
Rzeznik, Joanie Smuda, Helen 
Stochmal, Gigi Trofimuk, Alisa 
Tucci, Diane Woch, Bernice Zik, 
Eugenia Zik.

Pierwsza Pielgrzymka 
W Północno-Zachodniej 
Stronie Miasta

Przed kilkoma tygodniami od­
była się pierwsza pielgrzymka w 
północno-zachodniej stronie miasta 
w tym roku jubileuszowym, ro­
kiem świętym (co 25 lat w koście­
le Bożym) na Marianowie. Prze­
szło 25 parafii tej części miasta 
było reprezentowanych wraz z 
swymi księżmi w naszym kościele. 
Chór Marianowski pięknie śpie­
wał, po czym ks. Marian Kaleth, 
C.R, miejscowy wikary, przywi­
tał wszystkich wiernych. Jeden z 
diakonów z Seminarium w Niles, 
Ill. tłumaczył znaczenie pilegrzym- 
ki roku jubileuszowego. Błogosła­
wieństwa Najśw. Sakramentem u- 
dzielił ks. wikary Stanisław Pawli­
kowski. Potem wszyscy pielgrzymi 
w 25 autobusach podążyli do ka­
tedry Najśw. Imienia Jezus (Holy 
Name Cathedral), gdzie chór para­
fialny młodzieży z par. św. Ferdy­
nanda, gdzie proboszczem jest ks. 
biskup William McManus, DD, 
śpiewał pobożne hymny. Ks. prałat 
Timothy Lynn, rektor katedry 
przywitał wszystkich uczestników 
w imieniu ks. kardynała Jana Co­
dy, D.D., arcybiskupa chicagoskie- 
go, który był na uroczystościach 
25-lecia istnienia szkoły Madonna 
High School pod opieką sióstr 
Franciszkanek Ks. Eugeniusz 
Mierzwiński, CSV wygłosił kaza­
nie. Uroczystość zakończono błogo­
sławieństwem Najśw. Sakramen­
tem. Pomimo niepogody uczestnicy 
pielgrzymki wzięli liczny udział. 
Parafie z grupą parafian i sióstr 
Zmartwychwstanek - nauczycielek 
reprezentował ks. Leonard L. Pru- 
siński, CR, miejscowy wikary.

Msza i Śniadanie Ku Czci Matek
W niedzielę, 4 maja, mszę św na 

intencję wszystkich matek, człon­
kiń Sodalicji Mariańskiej, mszę 
św. odprawił ks. kapelan Stani­
sław Pawlikowski, OR Pb mszy 
św. w dolnej sali pod kościołem 
było śniadanie dla wszystkich Ma­
tek Sodalistek w liczbie 30. Matki 
powitała przełożona Sodalicji Bon­
nie Kozłowska i poprosiła ks. ka­
pelana o wygłoszenie przemówie­
nia i ks. prób. Edwina Karłowi­
cza, CR

Sukces Chóru Chór parafialny 
św. Cecylii na Marianowie, który 
tak pięknie śpiewa na sumie w 
każdą niedzielę pod dyrekcją miej­
scowego organisty Henryka Sochy, 
urządził “Art and Craft Boutique” 
przed paru tygodniami. Czysty do­
chód wyniósł $1,000 Winszujemy.

Procesja Bożego Ciała. W nie­
dzielę, 1 czerwca, przypada uro­
czystość Bożego Ciała. Procesje w 
kościele wewnątrz do czterech oł­
tarzy odbędzie się zaraz po sumie 
o 9:45, w której wezmą udział 
wszystkie Bractwa kościelne, dzie­
ci szkolne od pierwszej komunii 
św, ministranci i miejscowi księża.

Uroczysta Graduacja. W nie­
dzielę, 1 czerwca, na mszy św. 
o 12:15 w południe nastąpi uroczy­
sta graduacja dzieci szkolnych 8go 
stopnia. Mszę św. na intencję gra- 
duantów odprawi • ks. proboszcz 
Edwin Karłowicz przy współudzia­
le miejscowych wikarych i po 
mszy św. wręczy dyplomy i na­
grody.

Na Ślubnym Kobiercu. W przy­
szłą sobotę, 25 maja, na mszy św. 
o 3ej połączeni będą węzłem mał­
żeńskim Józef Borowicz i Harriet 
Maciejewski.

Dzień Wieńczenia Grobów. (Me­
morial Day). W piątek, 30 maja 
msza św. za wszystkich poległych 
bohaterów I i II wojny światowej, 
na Korei i Wietnamie będzie zgod­
nie z intencją pp. George Trofi­
muk. Wszyscy są proszeni.

Z Karty Żałobnej. Ostatnio prze­
nieśli się do wieczności śp. Ale­
ksander Nosek i śp. Helen Hybeł. 
Niech odpoczywają w pokoju.

Wycieczka Dzieci Szkolnych. 
Doroczna wycieczka dzieci szkol­
nych odbędzie się w poniedziałek, 
2 czerwca, do lasku powiatowego 
Bunker Hill. W razie niepogody 
odbędzie się następnego dnia, 3go 
czerwca.

Jadą Do Springfield. Dzieci 8go 
stopnia — graduanci odjadą auto­
busem z nauczycielkami jutro, we 
wtorek, 20 maja, do stolicy nasze­
go stanu Springfield, Ill.

Rocznica Ślubu. Rocznicę 29-tą 
pożycia małżeńskiego uwieńczą 
mszą św. dziękczynną pp. Wil­
liam Pauline. Serdeczne gratula­
cje.

Książka Jubileuszowa. Książka 
Jubileuszowa wyszła już z druku. 
Cena druku poszła znacznie w gó­
rę, bo zawiera 256 stronic. Kto 
dał minimum $100 na malowanie 
kościoła na Diamentowy Jubileusz 
parafii Marianowskiej ub. roku, 
dostanie książkę jubileuszową za 
darmo. Także ci co dali ogłosze­
nia w książce. Inni zaś muszą za­
płacić $15 w biurze parafialnym 
na plebanii podczas godzin urzę­
dowych.

25-Lecie Kapłaństwa. Ks. Hen­
ryk Blaski, CR, przełożony księży 
i nauczyciel przy szkole Gordon 
obchodzić będzie 15 czerwca 25- 
lecie kapłaństwa.

Wiadomości 
z Kolegium ZNP
Cambridge Springs, Pa. — 

(KW). — Tegoroczne kursy 
letnie w Kolegium Związko­
wym (Alliance College) roz- 
poczną się w dniu 21 lipca a 
zakończą 29 sierpnia.

Dwa trzy-tygodniowe kur­
sy letnie i jeden sześciotygo­
dniowy kurs obejmować bę­
dą studia chemii, języka i li­
teratury angielskiej, ekono­
mii, historii, literatury, psy­
chologii, socjologii, języka, 
historii, literatury, kultury i 
folkloru polskiego oraz ar­
cheologii.

Zainteresowani tymi kur­
sami winni zgłosić się po dal­
sze informacje wprost do — 
Alliance College, Director of 
Summer Session, Cambridge 
Springs, Pa. 16403.

Kandydat Na Mayora
Bloomington, Ind. (GP) — 

Leon Varjian, 23-letni stu­
dent ubiega się o stanowisko 
mayora. Prowadząc kampa­
nię wyborczą ubrał się w 
strój clowna i przyrzeka, że 
Bloomington zmieni na “mia­
sto uciech y.” Uniwersytet 
przekształci na “wesołe mia. 
steczko,” a straż pożarna bę­
dzie miała obowiązek woże­
nia dzieci na samochodach 
strażackich w każdą sobotę.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Wtorek, 20 Maja
Alliance Society Grupa 2475 

ZNP zawiadamia członków, iż ze­
branie Grupy odbędzie się we 
wtorek, 20 maja, o godzinie 8-ej 
wieczorem, w sali zebrań, w Mos­
kal Hall, 5639 N. Milwaukee Ave.

Z powodu zbliżającego się Sej­
mu Związkowego mamy pewne 
sprawy do załatwienia na tym ze­
braniu, więc upraszamy naszych 
członków o liczne przybycie. — 
Prezes Karol Bojkowski, sekre­
tarz prot. Jan Wróblewski.

Środa, 21 Maja
Tow. Synowie Piasta Grupa 1214 

ZNP odbędzie swe posiedzenie w 
środę, dnia 2 Igo maja, w sali 
PLAV pnr. 3024 N. Laramie Ave., 
początek o godz. 7:30 wieczorem

Prosimy członków o liczne przy­
bycie, gdyż będziemy obchodzić 
Dzień Matki i Ojców. — Zarząd: 
A. Wojciechowska, prezeska; C. 
Rożek, sekr. prot.

Woznicki Jewelers
819 Oak Street 

Winnetka 
446-0685

THE FINEST IN JEWELRY 
and DIAMONDS

Koło Młodzieży Polskiej 
“RZESZOWIACY”

zaprasza na

Wielki Piknik
W Ogrodzie Woźniaka 

2530-36 Blue Island Ave.
w Niedzielę, 25 Maja, 1975 
Od południa do 10 wiecz.

grają
“BIAŁO - CZERWONI”

Występ zespołu “Rzeszo- 
wiaków” o godz. 6ej wiecz. 
Wytrawne gorące posiłki, 
obfity bufet oraz losowania, 
rozgrywki i wiele innych 
miłych niespodzianek.
Zapraszamy całą Polonię.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mio.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńcz^ 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 20c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00 
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) —25c

Cmieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze sa zgodne ze stanowiskiem Redakcji

Kuźma Wołk

Odwieczne Chińskie Korzenie 
i Wpływy w Afryce

Wzrósł Prestiż U.S.A.
Reakcja zagranicy na akcję zbrojną Sta­

nów Zjednoczonych w Kambodży celem 
odbicia statku “Mayaguez” i jego załogi jest 
pozytywna. Nie sprawdziły się obawy 
pięknoduchów w Kongresie, że “pokój miłu­
jące narody” przyjmą ten nowy pokaz siły 
wobec małego państwa z oburzeniem. 
Narody przerażone nieudolnością z jaką 
Stany Zjednoczone prowadziły wojnę w 
Wietnamie i bezradnością wobec otwartego 
łamania przez komunistów w Hanoi posta­
nowień układu paryskiego o zawieszeniu 
broni, przyjęły z zadowoleniem decyzję prez. 
Forda, bo świadczy ona, że jest zdolny do 
energicznej akcji i na pierwszym miejscu 
stawia dobro państwa. Natomiast jego poten­
cjalni oponenci w wyborach w 1976 roku 
ględzili trzy po trzy i dopiero, gdy zoriento­
wali się, że wyborcy są po stronie Prezydenta 
— przyznali mu rację.

Nawet ton propagandy sowieckiej jest 
powściągliwy. TASS podał wiadomość 
o odzyskaniu statku i załogi, oraz zatopieniu 
trzech kanonierek kambodżańskich bez 
komentarzy. Podał również komunikat 
reżimu kambodżańskiego, że statek “Maya­
guez” zajmował się wywiadem i oświadcze­
nie sen. Ted Kennedy, że prez. Ford 
“niepotrzebnie się pospieszył”.

Najwięcej krzyku podniósł Syjam, prote­
stując przeciw użyciu baz na jego terenie 
do akcji przeciw komunistom w Kambodży. 
Premier Kukrit Pranoj zażądał zabrania 
amerykańskich strzelców morskich z amery­
kańskich baz w Syjamie, stwierdzając, że

nie pozwoli by Amerykanie z terytorium 
Syjamu prowadzili wojnę przeciw komu­
kolwiek, bo Syjam ma dość kłopotów ze 
swymi sąsiadami.

Nie wiemy, czy protesty premiera Syjamu 
są szczere, czy tylko obliczone na użytek 
demonstrujących przeciw Ameryce studen­
tów i komunistycznych rządów państw 
sąsiednich. Jeżeli są wyrazem nowej polityki 
Syjamu, to trzeba powiedzieć, że nie 
świadczą o właściwym rozeznaniu sytuacji, 
wyciągnięciu wniosków z doświadczeń 
innych i mądrości. Syjam może być następ­
nym “domino”. Nadzieje na odobruchanie 
komunistycznych dyktatur w krajach sąsied­
nich są złudzeniami. Parafrazując słowa 
Mickiewicza o Krzyżakach możemy powie­
dzieć, że komunistycznego “gadu nie ugła- 
szcze nikt, ni prośbą ni dary”.

Wobec zagrożenia z trzech stron przez 
sąsiadów i rebelii komunistycznej w dwóch 
rejonach kraju, Syjam bardziej niż kiedy­
kolwiek potrzebuje potężnych sojuszników. 
Osamotniony Syjam padnie szybciej i będzie 
łatwiejszym łupem komunistów. Nie rozu­
mieją tego ogłupieni przez komunistyczną 
propagandę studenci, ale powinien rozumieć 
rząd.

Mimo wrzasku Syjamu, prez. Ford podjął 
trafną decyzję. Nie ma czynnika bardziej 
odstraszającego międzynarodowych rozbój­
ników przed wszczynaniem nowych awantur 
jak siła Stanów Zjednoczonych i wola jej 
rozsądnego użycia przez Prezydenta.

Obawy o Koreę Południową
Koła rządowe w Seoul (Korea Południo­

wa) obawiają się, że komuniści Korei 
Północnej szykują wojnę partyzancką, skoro 
ponad 80,000 swoich żołnierzy przeszkolili 
w działaniach partyzanckich oraz zorganizo­
wali je w odpowiednie jednostki, od grup 
kilkuosobowych przez plutony i kompanie 
do batalionów. Stąd wynika wniosek, że 
komuniści mogą pokusić się o podjęcie 
‘wojny wyzwoleńczej,” prowadzonej na 
wzór wojen na obszarach dawnych Indochin. 
Te partyzanckie metody walki, przy jedno­
czesnych operacjach regularnych oddziałów 
wojskowych, przyniosły przecież zwycięstwa 
komunistów w Wietnamie i w Kambodży.

Zastanawia, że jak dotąd koła polityczne 
w Korei Południowej głosiły poglądy, że 
komuniści mogą podjąć frontalny atak, jak 
w latach 1950-53. Natomiast znawcy sytuacji 
ze strony amerykańskiej oczekują wznowie­
nia komunistycznych działań subwersyjnych. 
Obawy z tym związane podkreślają również, 
że rządy prez. Park Chung antagonizują 
ludność Korei Południowej i stąd powstaje 
zagadnienie, w jakiej mierze społeczeństwo 
przeciwstawiałoby się działaniom komuni­
stycznych partyzantów, gdyby narastało

nasilenie “wojny wyzwoleńczej” według 
wietnamskich wzorów.

Z relacji korespondenta “N.Y. Times” 
wynika, że trzeba liczyć się z możliwościami 
podjęcia przez komunistów najpierw infil­
tracji i sabotażów w Korei Południowej, 
później wypadów grup terrorystycznych, a 
wreszcie wysłania regularnych oddziałów 
Korei Północnej, zamaskowanych jako rewo­
lucjoniści lokalnego społeczeństwa Korei 
Południowej.

Ponieważ oba państwa koreańskie roz­
dziela strefa zdemilitaryzowana, komuniści 
kopią pod tą strefą tunele, aby przez nie 
przerzucać swoje grupy dywersyjne. Tuneli 
takich ma być już kilkanaście, a dwa zostały 
wykryte.

Na tle takich ocen i opinii nasuwa się 
zagadnienie, jak zareaguje Washington w 
wypadku, gdyby komuniści podjęli frontalny 
atak na Koreę Południową. Stany Zjedno­
czone utrzymują bowiem w Korei Południo­
wej około 38,000 swoich żołnierzy. Obecność 
tych wojsk może być czynnikiem odstrasza­
jącym, bo uważa się, że ani chińscy ani też 
sowieccy sprzymierzeńcy komunistów 
koreańskich nie będą chcieli ryzykować 
zderzenia ze Stanami.

Zabawa w Dyplomatów
Stanowczo mamy za dużo ustawodawców, 

którzy zabawiają się w dyplomatów i teheie- 
liby nadawać ton amerykańskiej polityce 
zagranicznej, z pominięciem nie tylko 
Białego Domu, ale i Departamentu Stanu. 
Właśnie ostatnio znowu nastąpił tego rodzaju 
wypadek.

Sen George McGovern, niefortunny kan­
dydat do Białego Domu, wybrał się do 
Hawany, aby konferować z Fidelem Castro. 
Ponieważ w krajach Ameryki Łacińskiej 
występują dość silnie dążenia, aby zakończyć 
bojkot Kuby, rządzonej przez sowieckiego 
sojusznika Castro, McGovern uważał za 
potrzebne włączyć się w sprawę. Ale niby 
w jakiej roli? Pośrednika czy też propagan­
dzisty interesów Castro?

Do pośrednictwa George McGovern nie ma 
żadnego tytułu, bo polityka zagraniczna 
prowadzona jest przez Prezydenta i Depar­
tament Stanu, więc zbyteczne jest, aby 
senator podejmował posunięcia na własną 
rękę. Pozostaje mu więc wątpliwa pod 
względem interesów kraju rola rzecznika 
Castro, co zresztą może dość dobrze pasować 
do McGoverna, gdyż wyjazd na Kubę nie 
jest jedynym jego wyskokiem. Przecież 
McGovern zlecił w 1972 r. “misję” byłemu 
sekretarzowi prasowemu prez. Kennedy, 
Pierre Salinger, aby podjął rozmowy z komu­
nistami z Hanoi w Paryżu, gdy tam toczyły 
się już rokowania Washingtonu z Wietna­
mem Północnym.

Trzeba silnie podkreślić, że posunięcie sen. 
McGoverna w odniesieniu do kubańskiego 
Castro jest zwykłym uzurpowaniem sobie 
uprawnień przez liberalnego pięknoducha, 
jakie mu w żadnej mierze nie przysługują. 
Wyobraźmy sobie, gdyby tak każdy senator 
zaczął zabawiać się w dyplomatę i prowadzić 
swoją politykę w stosunku do krajów zagra­
nicznych, do czego doszłoby w tej i tak już 
trudnej sytuacji Washingtonu?

Sen. McGovern nie ma na swoim koncie 
oświadczeń, które reprezentowałyby interesy 
Stanów Zjednoczonych w polityce wobec 
komunistów wietnamskich. Ten skrajny 
liberał nie widzi w Hanoi ośrodka totalizmu, 
który podjął agresję przeciw Sajgonowi i 
przy pomocy chińskiej i sowieckiej, zawład­
nął Wietnamem Południowym. I nie słyszało 
się, aby ten liberał potępiał totalitarny 
reżym Castro w Kubie, a przeciwnie, właśnie 
przez wizytę w Hawanie stara się pomagać 
temu eksponentowi polityki Moskwy. Dla 
McGoverna komuniści wietnamscy i komuni­
ści kubańscy stają się partnerami w rozmo­
wach i ten liberalny pięknoduch nie widzi 
groteski w swoich wystąpieniach i zabiegach.

Trzeba więc napiętnować mieszanie się 
McGoverna w sprawy, które widzi jedno­
stronnie, a do tego nie ze stanowiska 
interesów swojego kraju, ale ze stanowiska 
doktrynera z głową w obłokach.

Szczytowa Konferencja
THE NEW YORK TIMES 

—Odroczenie szczytowej kon­
ferencji między Fordem a 

i Breżniewem aż do jesieni br. 
; jest głównie wynikiem tech­
nicznych trudności w dopro­
wadzeniu do zakończenia za­
wartej we Władywostoku ugo. 

[ dy w sprawie ograniczenia 
i zbrojeń nuklearnych (SALT 
' II). Techniczne zaś te prze­
szkody usunięte być mogą je­
dynie drogą politycznych 
kompromisów na “najwyż­
szym szczeblu”, utrudnionych 
ostatnio wobec naprężenia sto­
sunków amerykańsko-sowiec- 
kich.

Od czasu spotkania “szczy­
towego” we Władywostoku 
Moskwa wypowiedziała umo­
wę handlową, wypracowaną z 
takim trudem przez sekreta­
rza Stanu Kissingera, który 
zdołał uzyskać cichą zgodę 
Moskwy na udzielanie zezwo­
leń wyjazdowych rosyjskim 
żydom, pragnącym wyemi­
grować do Izraela. Poza tym 
Breżniew był poważnie chory 
i nie jest wykluczone, że na 
Kremlu toczy się walka o na­
stępstwo po nim. Amerykań­
skie próby doprowadzenia do 
nowej ugody izraelsko-egip- 
skiej zakończyły się fiaskiem. 
Moskwa podjęła obecnie ini­
cjatywę wobec problemu Środ­
kowego Wschodu jako szer­
mierz wspólnego arabskiego 
stanowiska na wznowionej ge­

newskiej konferencji pokojo­
wej.

Sowieckie dostawy wojsko­
we do Indochin i Syrii, so­
wiecka dyplomacja na środ­
kowym Wschodzie oraz pozo­
stające pod sowieckimi wpły- 
wmi koministyczne partie Por­
tugalii i we Włoszech dopro­
wadziły do stopniowego pod­
ważenie stabilizacji w świecie. 
Wiedeńskie rokowania między 
krajami Paktu Atlantyckiego 
i Warszawskiego w sprawie 
wzajemnej redukcji wojsk w 
Europie utknęły na martwym 
punkcie, podobnie jak sowiec- 
ko-amerykańskie rozmowy na 
temat częściowego zakazu do­
konywania podziemnych prób 
nuklearnych. Załamanie się 
Kambodży i Południowego 
Wietnamu stanowiło wstrząs 
— przynajmniej dla Stanów 
Zjednoczonych.

W takiej sytuacji trudno 
dopatrzyć się możliwości ja­
kichkolwiek pozytywnych re­
zultatów spotkania Breżniewa 
z Fordem—przynajmniej do­
póki ni edojdzie do jakich 
konkretnych postępów w ro­
kowaniach nad ograniczeniem 
zbrojeń nuklearnych.

Faktem pozostaje, że Mo­
skwa i Waszyngton mają je­
den przeważny wspólny inte­
res, górujący nad wszelkimi 
dysputami na inne tematy — 
to jest powstrzymanie wyści­
gu zbrojeń nuklearnych.

Dola Redaktora
GWIAZDA POLARNA — udał

W Philadelphia, Pa., zmarł 
Stefan Sokołowski, redaktor 
tygodnika “Gwiazda”. W ne­
krologach wychwala się wszy­
stkie jego zalety charakteru, 
co nie jest wcale przesadą. 
Człowiek skromny, oddany 
sprawie, społecznik całą duszą 
i ciałem—głoszą klepsydry— 
ale mimochodem dorzucają 
taki szczegół, że umarł w tak 
wielkiej nędzy iż znajomi mu- 
sieli się składać, by zrobić mu 
pogrzeb.

O Chryste' Panie! I to się 
dzieje w tej bogatej Polonii 
gdzie bankiet pogania ban­
kiet, a na nich leje się struga­
mi wódka i piwo, podczas gdy 
stoły uginają się pod stosami 
mięsiw i ciaslt. Po prostu ży­
cie Polonii to nic innego, jak 
“wielkie żarcie”, tak jak było 
w czasach saskich, gdzie jedy­
nym zajęciem naszej szlachty 
było — “jedz, pij i popuszczaj 
pasa!”

Było trzech kolegów, którzy 
po zdemobilizowaniu z wojska 
przybyli do Stanów Zjedno­
czonych, by zacząć tu życie od 
zera. Wszyscy trzej byli przed 
wojną studentami. Gdy trzeba 
się było zaczepić o coś w no­
wym kraju, jeden z nich po­
szedł do rzeźnika, by się stać 
fachowcem od kiełbas; drugi

się do cukiernika i nau­
czył się robić ciasta; trzeci są­
dził, że skoro ma wykształce­
nie, to powinien zajmować się 
sprawami kultury. Zaczął się 
plątać koło różnych redakcji. 
Dwaj jego koledzy, którzy 
“zerwali z kulturą” na kieł­
basach i tortach dorobili się 
milionów dolarów. Tymczasem 
nie powinien nikt się dziwić, 
jeżeli temu trzeciemu, co się 
nie dał “odepchnąć” od kultu­
ry i umrze jako redaktor, zna­
jomi będą się musieli złożyć, 
by zrobić pogrzeb, tak jak 
red. Sokołowskiemu.

Nie ma dnia, abyśmy nie do-1 
stali kilka listów z pretensja­
mi. To źle, tamto nie dobrze. 
W większości są to skargi i 
żale nieuzasadnione. Czasem 
człowiek, który z trudem po­
trafi się podpisać, poucza nas, 
jak mamy robić “mondre ga­
zety”. Do pouczań, ubliżań, 
dokuczań ludzie są bardzo 
skorzy, lecz nie do tego, by 
pismo poprzeć. Broń Boże! 
Toż to jest okropny wydatek, 
wręcz karygodne marnotraw­
stwo, by wydać parę dolarów 
na gazetę w ciągu roku. A tak 
się zżymamy, gdy w “polskich 
żartach” inni wydrwiwają nas 
jako ludzi bez kultury. Czy 
dola redaktora Sokołowskiego 
nie potwierdza tego faktu?

“Zwycięstwo” Muskiego
THE WALL STREET 

JOURNAL — Senator Ed­
mund Muskie (dem.-Maine) 
skutecznie udaremnić zdołał 
podjęte przez senatora Jamesa 
Buckleya (rep.-New York) 
wysiłki, zmierzające do 
zmniejszenia do połowy pro­
jektowanego przez senat defi­
cytu budżetu federalnego na 
rok skarbowy 1976. Rezultat 
ten Określono jako “zwycię­
stwo” senatora z Maine.

Rzeczywiście, jako przewod­
niczący senackiej komisji bud­
żetowej wykazał on wielką 
pewność siebie podczas deba­
ty, twierdząc, że przyjęcie 
wniosku Buckleya oznaczało­
by zmniejszenie wartości ogól­
nej produkcji krajowej 
(GNP) o sto miliardów dola­
rów i doprowadziłoby do 
wzrostu bezrobocia do jakichś 
dwunastu procent.

Senator J. Glenn Beall z 
Maryland pośpieszył ze swej 
strony z zapewnieniem, żg go­
spodarka krajowa “może po­

zwolić sobie” na deficyt w wy­
sokości 70 miliardów dolarów.

Bez wątpienia wszyscy po­
winniśmy być wdzięczni za to, 
że mamy senatorów o takiej 
pewności siebie, jeżeli idzie o 
perspektywy gospoda rcze, 
szczególnie jeżeli ludzie zna­
jący się na ekonomicznych 
sprawach, trzęsą się wprost ze 
strachu wobec widma takiego 
deficytu budżetowego. A zdu­
miewająca jest wprost do­
kładność przepowiedni senato­
ra Muskie’ego, gdy wyjaśniał 
on, do czego doprowadziłby 
mniejszy deficyt budżetowy w 
proponowanej przez Buckleya 
wysokości 35 miliardów dola­
rów.

W wyniku zachowania ta­
kiej zimnej krwi pod obstrza­
łem Muskie odniósł nowe zwy- 
cistwo nad Buckleyem. Ale — 
by sparafrazować stare po- 
wiedzienie Pyrrhusa — kilka 
jeszcze takich zwycięstw Mu­
skie’ego i wszyscy możemy 
być "wykończeni”.

Mrożące Krew Wiadomości
N.Y. DAILY NEWS — 

Rzecznik Departamentu Sta­
nu, Robert Anderson stwier­
dził. że według “przefiltrowa- 
nych” wiarogodnych wiado­
mości, nowy komunistyczny 
reżym Kambodży — władają­
cy tym krajem zaledwie od 
trzech tygodni — rozpoczął 
już terrorystyczne krwawe 
“czystki”. Według tych donie­
sień, ujawnionych w ubiegły 
poniedziałek, co najmniej 80 
wyższych oficerów poprzed­
niego rządu straconych zosta­
ło wraz z żonami.

Oczywistym jest jednak, że 
komunistyczne władze przy­
musowo wyewakuowały wszy- 

l stkich rezydentów stolicy i 
intnych większych miast z ich

domów i przesiedliły ich na 
prowincje. Celem ich jest wy­
raźnie wykorzenienie ludności 
ze swych miejsc zamieszkania 
i przeprowadzają one ton pro­
gram w barbarzyński, bez­
względny sposób.

Obawiać się należy, że te 
brutalne komunistyczne po­
ciągnięcia w Kambodży okażą 
się względnie łagodne w po­
równaniu z masakrą, do ja­
kiej dojść może w Południo­
wym Wietnamie, z chwilą gdy 
tamtejsi komuniści zaabsor­
bować zdołają swe zdobycze 
— oraz pozbyć się niewygod­
nych postronnych świadków, 
w postaci korespondentów za-i 

l granicznych.

Chińczycy zdają sobie spra­
wę z ich głębokiej tradycji. 
Od kilku tysiącleci swoje pań­
stwo — Cesarstwo Niebios — 
widzieli jako cel dośrodkowy. 
Zwali je Państwem środka. 
Reszta to byli zewnętrzni bar­
barzyńcy. Im barbarzyńcy by­
li bliżej, tym bardziej korzy­
stali z ożywczego promienio­
wania prawdziwej cywilizacji, 
z nauk Konfucjusza, z zaleceń 
jak ma się zachowywać czło­
wiek w każdej okoliczności 
talk, by osiągnął ideał. Tam 
gdzie promieniowanie geni­
uszu rasy Han nie docierało 
zamieszkiwali zamorscy diabli 
o długich i czerwonych nosach, 
włosach koloru słomy i niebie­
skich, oczach przynoszących 
nieszczęście. Jeszcze dalej kłę­
biły się ludy tak zacofane, iż 
twarze ich były poczerniałe 
ze wstydu.

Mao-Tseu-tung, w rozrób- 
kach ideologicznych z Mo­
skwą, świadomie działa jako 
jedyny na świecie nauczyciel 
marksizmu. P od ś w iadomie 
Mao jest dalszym ciągiem se­
tek pokoleń cesarzy Państwa 
środka, udzielającym zba­
wiennych rad nieokrzesanym 
prymitywom, jak mają postę­
pować by uzyskać przychyl­
ność Niebios.

Cokolwiek by się sądziło o 
ideologii Mao, jest to kierunek 
zaborczy, dynamiczny. Weźmy 
chociażby Afrykę. W niektó­
rych jej częściach aż roi się od 
Chińczyków.

Personel ambasady chiń­
skiej w Nogadiszu, stolicy Re­
publiki Somali jakiej, liczy 
setkę osób. Są oni skoszarowa­
ni, jednakowo ubrani. Amba­
sada chińska nie zatrudnia 
kobiet; urzędnikom surowo 
wzbronione jest zawieranie 
znajomości z Somali jkami. 
Setki studentów somalijskich 
jedzie na studia do Pekinu.

Somalia nie jest bynajmniej 
wyjątkiem jako teren chiń­
skiej ekspansji w Afryce. Pe­
kin subsydiuje ośrodki propa­
gandy komunistycznej w pań­
stwach Zanzibaru i Madaga­
skaru, nawiązał ożywione sto­
sunki z Ugandą i Tanganiką. 
Pekin występuje jako przyja­
ciel Islamu; chińskie amba­
sady i delegacje składają się 
w znacznej mierze z chińskich 
muzułmanów.

Chiny znały i Afrykę i 
Bliski Wschód znacznie daw­
niej aniżeli się o tym dziś pa­
mięta. Szeherezada, czuła a 
przebiegła tancerka na dwo­
rze kalifa Bagdadu, rozpoczę­
ła swoją opowieść z “Tysiąca 
i jednej nocy” od słów: “W 
najsławniejszym ze wszyst­
kich miast cesarstwa Chin, 
mieszkał Alladyn”. W świecie 
arabskim Państwo środka 
określano zawsze jako tajem­
nicze źródło wszelkich bo­
gactw. Stamtąd pochodził jed­
wab. Stamtąd, na grzbietach 
dwugarbnych wielbłądów, szły 
poprzez Azję jaspisy, tkaniny 
i porcelana, cieńsza od łupiny 
jaj ptasich. Karawany pomię­
dzy Wielkim Murem a Mo­
rzem śródziemnym przemie­
rzały turkiestańskie pustko­
wia zanim jeszcze narodził się 
islam, nim cesarze rzymscy 
zapanowali nad światem.

Wiadomo, że pomiędzy X a 
XVI wiekiem ery chrześcijań­
skiej chińska ekspansja za­
morska koncentrowała się w 
Cziuańszu, wielkim porcie 
Chin. Arabowie i świat za­
chodni znali go jako Zajtun. 
Liczył on przeszło pół miliona 
mieszkańców. Wyprawy z 
Cziuańszu wielokrotnie osią­
gały wybrzeża Afryki wschod­
niej. Stwierdzono w Rodezji 
ślady wpływów chińskich. 
Znakj plemienne miejscowych 
szczepów są często po prostu 
z lekka zniekształconymi hie­
roglifami chińskimi.

Mamy raport podróży eska­
dry wojennej jaką w 1415 ro­
ku cesarz Chin, Yung-Lo, wy­
słał do sułtana Malindi, po­
tężnego wówczas państwa 
muzułmańskiego na wschod­
nim wybrzeżu Afryki. Cel wi­
zyty był pokojowy. Chińskie­
mu admirałowi suweren jego 
polecił, aby zapewnił władców 
Afryki o życzliwości Syna 
Niebios wobec nich. Jedną z 
naczelnych zasad konfucjaniz­
mu było zalecenie trwania w 
niezmiennej życzliwości wo­
bec wszystkich barbarzyńców. 
Im bardziej pogrążeni byli oni 
w ciemnościach zewnętrznego 
świata, tym silniejsze musiały 
być dobroczynne promienie 
oświecenia spływającego na 
nich z Państwa środka. W 
Chinach władcy głęboko wie­
rzyli w zasady Konfucjusza i 
ich dobroczynne oddziaływa­
nie na tych nieszczęśników, 
którzy nie mieli szczęścia uro­
dzić się jako członkowie rasy 
Han.

Konfucjanizm nie był nigdy 
religią. Był to kodeks etyczny, 
podręcznik filozofii praktycz­
nej i dobrych manier. Staro­
żytny smok chiński był sym

bólem systemu. Smok Niebios 
był władcą. Usługiwał mu ma­
giczny ogród zoologiczny po­
mniejszych bóstw. Pojawienie 
się ich wśród żyjących było 
zapowiedzią dobrego losu. Na­
wet jeżeli jedynym ich wi­
dzialnym śladem było niedo­
strzegalne muśnięcie kopyta 
np. “niebiańskiego konia” na 
skałach.

Łatwo można sobie wyobra­
zić nieopisaną radość cesarza 
Yung-Lo kiedy mu kurierzy 
donieśli z portu, gdzie właśnie 
wyładowała się ekspedycja z 
Afryki, iż poza bogatymi da­
rami przywiozła ona ze sobą 
najcenniejsze “niebia ń s k i e 
zwierzęta”. Przede wszystkim 
— “niebiańskiego konia” czyli 
zebrę, “niebiańskiego jelenia” 
czyli antylopę, ale nade wszy­
stko “czi-lin”. Było to zwierzę 
o tak potężnych a dobrotli­
wych właściwościach, iż po­
siadanie jego gwarantowało 
wspaniałą przyszłość dla ca­
łego Państwa środka. Księgi 
magiczne zawierały dokładny 
opis jak ‘czi lin” musiało wy­
glądać. Były to opisy ściśle 
teoretyczne, gdyż “czi lin” 
nigdy nie widziano w Chi­
nach. Uszczęśliwiony cesarz 
Yung-Lo nie mógł mieć cienia 
wątpliwości. “Czi lin” istotnie 
zawitało na ziemie chińskie. 
Była to żyrafa.

Ta sama żyrafa dostarczyła 
prawie tak samo potężnych 
wzruszeń Duyvendakowi (ho­
lenderski uczony) 500 lat póź­
niej. Bowiem w 1939 roku 
natknął się on przypadkowo, 
w antykwariacie w Nowym 
Jorku, na kolekcję średnio­
wiecznych chińskich map mor­
skich. Wśród nich znajdował 
się też wizerunek “niebiań­
skiej żyrafy” cesarza Yung- 
Lo. Przybycie “czi lin” do por­
tu chińskiego było wydarze­
niem pierwszorzędnej wagi 
dla Cesarstwa Niebios. Ale 
nie wyczerpywało ono wycin­
ka stosunków pomiędzy Chi­
nami i Afryką. Na przestrze­
ni tysięcy lat musiały one 
przybierać różne formy. Nic 
nie wskazuje jednakże aby Ce­
sarstwo Niebios wysłać miało 
kiedykolwiek zdobywczą wy­
prawę wojenną na afrykański 
kontynent.

Czy istnieje aktualny aspekt 
polityczny całego, tak bardzo 
interesującego zagadnienia? 
Otóż tak i to jak najbardziej 
Ekspansja, czy raczej zapo­
wiedź chińskiej ekspansji do 
Afryki nie jest wyłącznym 
monopolem Pekinu i Chin ko­
munistycznych Chiny nacjo­
nalistyczne na Formozie też o 
tym myślą. Czang Kaj-szek 
utrzymywał przyjazne stosun­
ki z republiką Madagaskaru; 
republika Gabonu wysyła 
swoich techników rolniczych 
na Formozę. Inne państwa 
dawnej Afryki francuskiej 
sprowadzają stamtąd eksper­
tów różnych dziedzin.

Stąd też można wywniosko­
wać, iż “afrykańska” polityka 
Chin, podobnie jak “polityka 
himalajska” czy “turkiestań- 
ska” jest przejawem ogólno­
narodowych dążeń, a nie wy­
nalazkiem tego czy innego sy­
stemu politycznego. Istotnym 
zagadnieniem w Chinach jest 
nie uprzemysłowienie czy star­
cie światopoglądów, ale prze­
ludnienie. Od chwili upadku 
dynastii Ming, w połowie 
XVII wieku, wszelkie względy 
polityczne były podporządko­
wane konieczności znalezienia 
żywności i przestrzeni dla sta­
le narastających milionów; 
puste obszary nieuchronnie 
przyciągają Chińczyków jako 
tereny ekspansji. Afryka jest 
oczywiście niedoludniona.

Względy technologiczne sto- 
ją w tej chwili na przeszko­
dzie jakiejś masowej inwazji 
chińskiej. Ale sam pomysł nie 
jest aż tak fantastyczny: osta­
tecznie w X wieku Malajowie 
najechali i podbili Madaga­
skar. I do dziś są tam czynni­
kiem rządzącym.

Dziennik Polski (Londyn)

Spór o Pustynię
Między Maroko i Algierią 

istnieje spór — które z tych 
państw ma przejąć zachodnią 
Saharę, obecnie pod władzą 
Hiszpanii, jeśli w Madrycie 
zapadnie decyzja o wycofaniu 
się z tego pustynnego kraju 
na wybrzeżu Atlantyku.

Według doniesień prasy w 
Maroko sprawa ta wywołała 
już starcie ministrów spraw 
zagranicznych obu krajów w 
czasie narady Ligi Arabskiej 
w Kairze.

Marokańczycy twierdzą, że 
Sahara należy historycznie i 
pod względem językowym do 
Maroko. Algieria odpowiada 
na to, że trzeba będzie zbadać 
twierdzenia Marokańczyków 
i wysłać specjalną misję w tej 
sprawie z ramienia Narodów 

- Z j ed'noczonyoh.
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■KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie
o 1:00, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.
DR. W. SIKORA 

Prezentant i Właściciel

‘GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE 

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 
od godz. 11:20 do 12:00 

w południe
Stacja WOPA—1490 KC 

Kierownik Programu 
Ks. Michał P. Pawełek

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW JELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁA’ 

MROZOWIE

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE 

Codziennie 6:00-6:300 rano 
WOPA—1490 kc 

5 DNI 
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIECKI

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 

Niedziela 1:00-2:00 po poł.
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w niedziele
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

“TONY PINKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1200 KC
Codziennie 

9:15-10:00 rano
“GODZINA 

MIĘDZYNARODOWA” 
Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35-7:00 wiecz. 
od 7:00 do 7:30 wiecz. 

Godz. O.O. Salwatorianów
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
kierownicy

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.
ADAM

GRZEGORZEWSKI
Kierownik-Zarządca

Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN

NA BOISKACH 
EKSTRAKLASY W POLSCE

Z powodu wielkiej obfito­
ści materiału sportowego nie 
byliśmy w stanie w ub. tygo­
dniu podać wyniki meczów 
piłkarskich w ekstraklasie 
na terenie Polski. Czytelnicy 
tej kroniki telefonując prosili 
o zamieszczanie wyników po­
szczególnych spotkań ligo­
wych w Polsce, które prze­
ważnie raz w tygodniu za­
mieszczamy. W przyszłości 
będziemy starali się podać w 
szybkim tempie co najmniej 
suche wyniki.

• • •
W wiosennych rozgryw­

kach ekstraklasy nie ma siły 
na piłkarzy chorzowskiego 
Ruchu. Chorzowianie wygra­
li kolejne spotkanie, jak na 
kandydata do tytułu mistrza 
Polski przystało (2:1 z Szom­
bierkami). Gorzej spisuje się 
natomiast druga w tabeli — 
Stal. Mielczanie przegrali w 
Poznaniu (1:2) z Lechem. 
Ruch, Chorzów ma już 9 pkt. 
przewagi nad zespołem z 
Mielca, to bez przesady róż­
nica klasy!

Krakowska Wisła — wyda­
wało się jeden z ewentual­
nych rywali Stali do wicemi­
strzowskiego tytułu — po 
zwycięstwie w Mielcu prze­
grała w Krakowie (z Zagłę­
biem 0:2). Śląsk po jednym 
potknięciu znów gra jak z nut 
(3:1 z ROW w Rybniku), od­
zyskuje równowagę Lech. To 
jest z Legią (2:2 z Polonią 
Bytom) czołówka tabeli.

• • •
ŁKS wyrwał punkt Górni­

kowi (o meczu tym już pi­
saliśmy), a warszawska 
Gwardia _ Pogoni w bez- 
bramkowych meczach. Arka 
zmierzyła się z innym kandy- 
aidtem do spadku z ekstrakla­
sy — Tychami. I ten mecz 
zakończył się remisowym wy­
nikiem 1:1.

* • •
TABELA

Prawie 70 tys. widzów — 
zgromadziło się na Stadionie 
Śląskim w Chorzowie, by o- 
glądać — jak donosi depesza 
— ładne spotkanie, pomimo 
że prawie przez cały czas pa­
dał deszcz. Początkowo ini­
cjatywa należała do Szom­
bierek i Czaja dwukrotnie z 
dużym wyczuciem musiał wy­
jaśnić dwie groźne sytuacje. 
W końcówce pierwszej części 
meczu chorzowianie stworzy­
li dwie kapitalne sytuacje ale 
bramkarz Szombierek — So­
wiński obronił strzały Bajge- 
ra i Marxa.

1. Ruch 41 55—17
2. Stal 32 32—16
3. Śląsk 30 36—27
4. Wisła 27 30—24

5. Lech 25 26—31
8. Górnik 24 38—29
7. Lesia 24 35—28
8. Zagłębie 24 25—26
9. Polonia 23 20—25

10. Szombierki 21 34—35
11. Pogoń 21 23—28
12. GKS Tychy 20 27—31
IX LKS 20 21—29
14. Gwardia 18 12—30
15. ROW 17 18—33
18. Arka 17 18—40

W drugiej części meczu ini­
cjatywa należała do Ruchu. 
Sytuacji bramkowych było 
wiele. W 48 min. Bula i w 50 
min. Drzewiecki nie wyko­
rzystali świetnych okazji do 
zdobycia bramki, która padła 
w 52 min., a jej autorem był 
Bula. W 67 min. Chojnacki 
poprawił wynk na 2:0.

A oto rezultaty:
Legia Polonia 2:2
Pogoń — Gwardia 0:0
Ruch — Szombierki 2:1
Wisła — Zagłębie 0:2
Lech — Stal 2:1
ROW — Śląsk 1:3
GKS Tychy — Arka* • ♦

0:0

CELEM PIŁKARZY 
MECZ z NIEMCAMI WSCH.

Mecz z Włochami w Rzy­
mie zapoczątkował — można 
powiedzieć — wielkie emo­
cje piłkarskie bieżącego sezo­
nu. Ich punkt kulminacyjny 
przypadnie na wrzesień i paź­
dziernik, kiedy to polska re­
prezentacja rozegra decydu­
jące o wynikach eliminacji 
mistrzostw Europy mecze z 
Holandią — (10 września w 
Chorzowie i 15 października 
na wyjeździe) oraz z Włocha­
mi 25 października w War­
szawie).

Przedtem jednak czekają 
“biało-czerwonych” również 
interesujące pojedynki, 28-go 
maja spotkają się oni w Hal­
le z reprezentacją Niemiec 
Wschodnich, a w tym samym 
czasie walczyć będą również 
drużyny do łat 23 i 21 obu 
krajów. 19 czerwca — polska 
drużyna narodowa wyjedzie 
na tournee po Stanach Zjed­
noczonych i Kanadzie, gdzie 
rozegra około 8 spotkań, m. 
in. z reprezentacjami USA,

Kanady i Meksyku. Rozegra 
również jedne spotkanie z za­
wodowym zespołem piłkar­
skim Chicago Sting.

W tej solidnej porcji spot­
kań najatrakcyjniej zapowia­
da się mecz z Niemcami 
Wsch. Finaliści mistrzostw 
świata i autorzy jednej z naj­
większych niespodzianek te­
go turnieju—zwycięstwa nad 
Niemcami Zach., to bardzo 
trudny rywal. Mogli przeko­
nać się o tym polscy piłkarze 
we wrześniu ub. róku, kiedy 
to ulegli rywalom w Warsza­
wie 1:3.

♦ • ♦
Bilans bezpośrednich spot­

kań piłkarzy Polski i NRD — 
jest nieco korzystniejszy dlla 
tych ostatnich. Na 11 poje­
dynków Polacy wygrali 4, ty­
le samo spotkań przegrywa­
jąc i 3 remisując. — Bilans 
bramkowy 17—13 dla Nie­
miec Wsch.

• * •
NRD nie odkryło jeszcze 

kart. W eliminacjach mist­
rzostw Europy niewiedzie się 
im najlepiej. Piłkarze Nie­
miec Wsch. byli w ub. roku 
autorami jednej z najwięk­
szych niespodzianek in mi­
nus, remisując na własnym 
boisku z Islandią 1:1. Ponad­
to zremisowali z Belgią u sie­
bie 0:0 oraz z Francją w Pa­
ryżu 2:2. • • ♦

GADOCHA I LATO 
w DRUŻYNIE EUROPY
Międzynarodowa federacja 

piłkarska wytypowała 32 pił­
karzy europejskich, — którzy 
będą brani pod uwagę przy u- 
stalaniu składu reprezentacji 
Europy na mecz z Ameryką 
Południową 18 czer w c a w 
Rio de Janeiro. W składzie 
tym znaleźli się dwaj Polacy 
— Robert Gadocha i Grze­
gorz Lato. Pod uwagę brani 
są także m.in. Maier, Becken­
bauer Net zer (Niemcy Za­
chodnie), Cruyff (Holandia), 
Błochin . JZSRR), Edstroem 
(Szwecja), Zoff i Antognoni 
(Włochy). $ $ :i:

WYŚCIG POKOJU
Przegrali zatem Polacy I 

etap. Kilometr przed metą — 
starym zwyczajem (wygrał w 
ten sam sposób dwa etapy w 
poprzednim Wyścigu Pokoju) 
uciekł z czołówki 20-latek z 
Niemiec Wsch., Hans J. Hart­
nick. Wpadł na metę ze 100- 
metrową przewagą na stadion 
w Magdeburgu, za jego ple­
cami zażartą walkę toczył 
Szurkowski z dwoma Czecho- 
słowakami. Polak zajął trze­
cie miejsce, przegrywając z 
Moravcem.

* • •
Klasyfikacja Indywidualna

1. HarniCk (NRD) 3;46:27
2. Moravec (CSRS) 3;46:45
3. Szurkowski 3;46:50

Reszta Polaków przyjecha­
ła w II grupie, a różnica cza­
su na 40 km przed metą wy­
nosiła 4 min. Brzeżny, Myt­
nik, Szozda i Boniecki — nie 
schodzili niemal z prowadze­
nia. Na próżno. Rywale psu­
li im robotę i przewaga u- 
ciekinierów na finiszu wzro­
sła. • • •

Drużynowe zwycięstwo od­
nieśli kolarze ZSRR — 11;21:- 
30, na drugim miejscu NRD, 
trzecie — Czechosłowacja, 4. 
Norwegia, a 5. Polska z cza­
sem 11;34:18.

Jan Brzeżny (Polska) sa­
motnie wpadł na metę III e- 
tapu, która znajdowała się 
tym razem nie stadionie, lecz 
na jednej z ulic Karl-Marx- 
Stadt, wyprzedzając o 41 sek. 
zasadniczą grupę. Zostawił ry­
walom 50 sekund bonifikat,— 
mimo to walczyli — jak dono­
szą depesze oni zajadle. Do­
brą pozycję miał na ostatnich 
metrach Ryszard Szurkowski 
_ gdyby był drugi, zostałby 
liderem. Obok niego jechali 
kolarze ZSRR Lichaczew, Ju­
din i Pikkuus. Znajdował się 
też w czołówce Boniecki. Za­
brakło mu w ostatecznej roz­
grywce doświadczenia, ry­
wale zablokowali go i nie 
mógł rozwinąć pełnej szyb­
kości.

Wyniki III etapu: J. Brzeżny 
3;34:35, 2. W. Lichaczew (ZS­
RR) 3;35:26, 3. A. Judin (ZS­
RR) 3;35:36, 4. Martinelli — 
(Włochy), 5. Szurkowski — 
wszyscy 3;35:46. W licznej 
grupie znaleźli się pozostali 
reprezentanci Polski. Druży­
nowo wygrała ten etap Pol­
ska, 2. ZSRR, 3. Włochy. Kla­
syfikacja drużynowa po III e- 
tapach 1. ZSRR, 2. NRD, 3. 
Czechosłowacja, na 5 pozycji 
znajdowała się Polska.
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Z Wieczoru Red. Męclewskiego 
w Polskim Związku Akademików
Zorganizowany przez Polski 

Związek Akademików, Okręg 
| Chicago wieozór autorski red. A. 

Męclewskiego. akredytowanego 
przez władze amerykańskie ko­
respondenta zagranicznego agen­
cji Interpress oraz dziennika “Ży­
cie Warszawy”, zgromadził wy­
jątkowo liczne grono słuchaczy.

Wśród obecnych znajdowało 
się wielu b. więźniów niemiec­
kich obozów koncentracyjnych, 
b. uczestników Polskiego Ruchu 
Oporu na Pomorzu oraz miesz­
kańców Ziem Zachodnich.

Warto dodać, iż urządzony w 
dniu 4 maja wieczór, był 153 z 
kolei imprezą kulturalną, zorga­
nizowaną przez PZA na prze­
strzeni ostatnich lat kilkunastu. 
W b. r Związek Akademików 
obchodzi swój srebrny jubileusz 
istnienia.

Prelegenta przedstawił An­
drzej Azarjew, prezes PZA,

portów niemieckich na wschód 
od Kilonii są dobre i dowodzą, 
że organizacja została należycie 
usprawiona, szczególnie zaś cen­
ne są informacje z Gdyni. Admi­
ralicja podkreśla często i nie 
przestaje żywić nadziei, że w naj­
bliższej przyszłości zostanie na­
wiązana łączność radiowa z por- 

| tern”.
* * s

Po prelekcjach wywiązała się 
interesująca i wyczerpująca dy­
skusja, w czasie której pytania 
zadawali m. in. b. uczestnicy 
walk o polskość Pomorza.

POLSKA. — Przeszło dwuletni las bukowy o powierzchni 7.5 hektara, pokrywa 220- 
metrowe wzniesienie koło Kartuz, na którym ongiś stał obronny gród, zwane Zamkową 
Górą. Rosną tu także liczne zioła występujące tylko w lasach górskich. Las ten jest re­
zerwatem i podlega ochronie.

Council 87 Men And
Council 143 Ladies Win

District 12 PNA Bowling Championships
The 34th Annual District Bowl­

ing Tournament got under way 
when District 12, PNA Sports 
Chairman and PNA Director of 
Fraternal Activities, Anthony F. 
Piwowarczyk, greeted the bowlers 
and fans Sunday, May 4th, at 
the Miami Bowl Alleys, and also 
announced that this year the teams 
would be competing for a Team 
Traveling Trophy.

This beautiful Traveling Tro­
phy was sponsored by Mr. Walter 
I’pski, owner of the Lipski Halls 
at 19th and Hoyne.

The recipients ironically were 
his fellow members of Council 
87, who rolled up a total of 2991 
pins. Leading the team on to Vic­
tory was Stan Wiedemski who 
rolled a scratch score of 611 pins 
(203-205-203).

Second place honors went to 
members of the Council 79 team 
with Richard leading the pack 
with a scratch series of 563.

Dolores Snyder with a total

of 512 pins lead the Ladies Cou­
rt1 143 team to victory.

Second place honors went to 
I adies Council 123 team with 
Sbirlsy Kaluzas 479 series.

The High Series Trophy in the 
Men’s Division was captured by 
S‘an Wiedemski who rolled a 
701 serirs. while R. Porembski. Jr, 
won the High Game Trophy with 
”54 game.

Th? Ladies High Series Trophy 
was won by Dole res Snvder with 
a total pin score of 612. while 
Flo Crowley took home the High 
Game Trophv with a 240 game.

The beautiful trophies, donated 
by ‘he Polish National Alliance, 
wer’ presented to the winner at 
? buffet dinner at Paradise Hall, 
48th and Wood St., by PNA Com­
missioners of District 12, Thomas 
Paczyński and Helen Oiawiec. and 
by PNA Directors Melanie Wi- 
niecki and Florence Wiatrowski

Hosting this year tourney were 
the members of PNA Council 79.

Z Oddziału Matek 
Złotej Gwiazdy 

P.LA.V.
Oddział Matek Złotej Gwia­

zdy przy Stan. Kwaterze Pol­
skiego Legionu Am. Wetera­
nów na stan Illinois odbędzie 
swe posiedzenie w środę, 21 
maja, w sali Panek, 2918 N. 
Central Park ave., o godz. 12 
w południe. Wszystkie matki 
proszone są o przybycie, gdyż 
mamy ważne sprawy do za­
łatwienia.

Matki Złotej Gwiazdy za­
praszają również na mszę św. 
za poległych Synów i za We­
teranów, która odprawiona 
zostanie w niedzielę, 25 maja, 
w kościele św. Jacka, 3636 W. 
Wolfram ul. Zapraszają one 
Weteranów i Oddziały Pomoc­
nicze Pań w mundurach. 
Msza św. odbędzie się o godz. 
9:45 rano. Zbiórka zaś nazna­
czona jest na godz. 9 rano, 
przed kościołem św. Jacka. — 
Aniela Grudzień, prezeska; 
Zofia Sazyńska, sekr.

Związek Klubów 
Małopolskich

I. 15-ty Sejm Związku 
Klubów Małopolskich odbę­
dzie się już za kilka dni, w 
dniach od 22 do 26 maja, w 
Domu ZKMałop., pnr. 1401 
W. Superior ulica.

Sejm ten podsumuje do­
tychczasowe osiągnięcia w 
pracy w okresie od 14-go 
Sejmu ZKM, nakreśli i usta­
li plan dla dalszej pracy na 
przyszłość i wybierze nowy 
zarząd Związku Klubów Ma­
łopolskich.

Główny Komitet Przedsej­
mowy, którego przewodni­
czącym jest Edward Kiszka 
dołożył wiele starań wraz z 
poszczególnymi komitetami, 
aby 15-ty Sejm ZKM wypadł 
jak najlepiej dla dalszego 
rozwoju ZKM, dla dobra na­
szych rodzinnych stron i dla 
umocnienia potęgi i rozwoju 
Stanów Zjednoczonych.

Zaproszeni na nasz Sejm 
Przedstawiciele Bratnich or­
ganizacji polonijnych i prasy 
polskiej wzmocnią z nami 
węzły braterstwa dla wspól­
nych celów społecznych, gdyż 
w czasach obecnych potrzeb­
na jest rzetelna, uczciwa 
współpraca.

II. Dnia 22 maja (czwar­
tek), o godzinie 7:30 wieczo­
rem w Domu ZKMałop. Ko­
mitet Mandatów będzie przyj­
mował mandaty Delegatów 
na Sejm 15-ty.

Przewodnicząca Komitetu 
Mandatów, Anna Nikiel zwra­
ca się z uprzejmą prośbą do 
tych Klubów, które nie na­
desłały jeszcze mandatów, 
aby wszystkie mandaty zosta­
ły doręczone w dniu 22maja, 
co ułatwi nam sprawność na 
Sejmie.

Dnia 23 maja (piątek) — 
godzina 7:30 wieczorem na­
stąpi otwarcie Sejmu i wy­
bór Prezydium Sejmowego, 
który ustali szczegółowy Pro­
gram obrad. x

Dnia 24 maja (sobota) 
przewidziane są obrady, pier­
wsza sesja o godz. 9:30 rano, 
druga o godz. 2:30 po połu­
dniu i trzecia sesja o godz. 
7:30 wieczorem.

Dnia 25 maja (niedziela)— 
Zbiórka Delegacji przed Do­
mem ZKM pnr. 1401 W. Su-

kiem Pochodu będzie Dyrek­
tor ZKM, Władysław Pula.

Apelujemy do wszystkich 
Klubów o jak najliczniejszy 
udział i o punktualność. Na­
sze Małopolanki i młodzież 
prosimy o wystąpienie w 
strojach krakowskich, co by­
ło zawsze tradycją na naszych 
Sejmach.
Prezes ZNP i KPA Mazewski 
Głównym Mówcą

Okazały Bankiet Sejmowy 
odbędzie się w niedzielę, dnia 
25 maja, w Domu ZKMałop. 
pnr. 1401 W. Superior ul. Po­
czątek Bankietu godzina 4-ta 
po południu.

Głównym Mówcą na Ban­
kiecie będzie Prezes ZNP i 
Kongresu Polonii Ame„ mec. 
Alojzy A. Mazewski.

Po Bankiecie odbędzie się 
zabawa taneczna.

Dnia 26 maja (poniedzia­
łek) nastąpi zakończenie o- 
brad sejmowych.
Apel

Apelujemy do wszystkich 
Delegatów na Sejmie o godną 
postawę w czasie obrad sej­
mowych, aby dobro naszej or­
ganizacji przewodziło obra­
dom, ażeby uchwały sejmo­
we przyczyniły się do dalsze­
go rozwoju naszej organiza­
cji.

Apelujemy, ażeby do no­
wego zarządu ZKM, który zo. 
stanie wybrany na Sejmie 
15-tym weszli ludzie zdolni, 
ideowi, którzyby w zgodnej 
harmonii pracowali ofiarnie 
dla naszej zasłużonej, mają­
cej duże osiągnięcia, pięknej i 
charaktatywnej organizacji, 
jaką jest Związek Klubów 
Małopolskich.

Anna Nikiel, koresp.

Z Klubu Matek 
Weber High School
Zebranie Klubu Matek szkoły 

średniej Weber, 5252 W. Palmer, 
odbędzie się we wtorek, 20 maja, 
o 7:30 wieczorem. Ks. Dennis 
Sanders C.R. i prezeska G. Wei- 
lend apeluje do wszystkich człon­
kiń o przybycie. Na zebraniu od­
będą się wybory urzędników, bę­
dzie także sprzedaż domowego pie­
czywa. — Marian Mrock, koresp.

Pamiętaj, że wobec 
ruszenia narodu pol- 
skiegodo milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 

wolnym głosem.

perior ul., o godzinie 9:30 ra­
no, po czym o godzinie 10-ej 
rano nastąpi wymarsz ze
sztandarami na uroczystą 
mszę św., która zostanie od­
prawiona o godzinie 10:30 
rano, w kościele ŚŚ. Mło­
dzianków, przy zbiegu ulic ,. 
Superior i Armour. Marszał- jego

Zebranie Wydziału 
Kongresu P.A.

Niniejszym zawiadamiamy, 
że miesięczne zebranie Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej 
Wydział na Stan Illinois od­
będzie się 22 maja, o godz. 
7:30 wieczorem pod adresem: 
2914 W. North Ave., w Domu 
Kombatanta.

Tadeusz L. Kowalski, 
Prezes Wydz. KPA.

Sprawa Stypendiów
Ponieważ koszta studiów 

na wyższych uczelniach stale 
wzrastają, Kongres Polonii 
na Stan Illinois zebrał broszu­
ry i informacje o możliwoś­
ciach uzyskania stypendiów 
na uczelnie w Chicago i w sta­
nie Illinois.

Wszystkich zainteresowa­
nych, tak uczniów szkół śred­
nich, seniorów jak i studen­
tów uniwersyteckich zapra­
szamy do biura Kongresu Po­
lonii, 2952 N. Milwaukee ave., 
w każdy poniedziałek od 6:30 
—8ej wieczór, gdzie można 
otrzymać szczegółowe infor­
macje i potrzebne formula­
rze.

Komitet Spraw 
Młodzieżowych

Rummage Sale 
w Parafii 

Wszystkich Świętych 
Stow. P.T.O. przy parafii 

Wszystkich Świętych urządza 
“Rummage Sale” wyprzedaż 
nowej i używanej odzieży i in­
nych artykułów, we wtorek, 20 
maja, od godziny 9:30 rano do 
7:00 wieczorem, All Saints Chap­
el, 9201 W. Higgins Road (po­
między Dee Road i River Road) 
w Park Ridge.

Jest to dobra okazja do zaku­
pienia nowej oraz używanej 
odzieży na wysyłkę do Europy.

Cel godny poparcia, ponieważ 
czysty dochód jest przeznaczony 
na dzieci w szkole niedzielnej re­
ligijnej.

Przewodniczące komitetu: — 
Carol Cummings i Karen Sob­
czyk, zapraszają przyjaciół i pro­
szą o poparcie.

Z Klubu Matek 
Par Św. Heleny

Klub Matek przy parafii Św. 
Heleny odbędzie ostatnie zebranie 
w bieżącym roku szkolnym w po­
niedziałek, 19 maja.

Po zebraniu odbędzie się In­
stalacja urzędników na rok 1975/ 
76 i przyjęcie dla uczestników. 
— Dolores Golenia, przewodn. 
reklamy.

Okręg Chicago. O trzech książ­
kach Męclewskiego mówił prof. 
Stanisław Palczewski, polonista 
i historyk, który pracował w o- 
kresie okupacji w Warszawie w 
tej samej komórce Polskiego Ru­
chu Oporu, co prelegent. Obaj 
pracowali w komórce zajmującej 
się przyszłością Polskich Ziem 
Odzyskanych.

Alojzy Męclewski napisał trzy 
książki, wszystkie trzy wiążą się 
tematycznie z Pomorzem oraz z 
okresem okupacji: * ‘Pelplińska 
Jesień” (na temat wymordowa­
nia polskiego duchowieństwa w 
r. 1939 w Pelplinie); “Celni­
cy Wolnego Miasta” (o działal­
ności polskich celników w przed­
wojennym Gdańsku) oraz nie­
dawno wydana “Neugarten 27” 
(o gdańskim Gestapo oraz Pol­
skim Ruchu Oporu na Pomorzu).

Mówiąc o książkach tych, prof. 
Palczewski stwierdził b. in.: “Bo­
hater dzisiejszego wieczoru jako 
zresztą rodzony Wielkopolanin— 
pozostał wiemy swoim natural­
nym niejako zainteresowaniom 
problematyką zachodnią. Pchnię­
ty widocznie jakąś pasją wewnę­
trzną oddał swe pióro — poza 
publicystyką bieżącą — na usłu­
gi historii okupacyjnej północne­
go Pomorza. Zrodziły się z tego 
trzy książki — nie tak zwykłe.

Książki, które Państwo oglą­
dają — są pionierską nowością 
<na rynku wydawniczym. Orygi­
nalne — nie mają odpowiednika. 
Po ich tematy — dziewicze wręcz 
— tak źródłowo nikt dotąd nie 
sięgał. Niezwykłość ta polega na 

| oparciu ich treści przede wszy­
stkim o relacje żywych ludzi, 
którzy pozostali po niemieckiej 
rzezi, lub osób bliskich uczestni­
kom tragicznych px'zejść, jakie 
przeżywało Pomorze pod okupa­
cją.

Dwie setki relacji, tworzących 
specyficzne, jedyne swego ro­
dzaju archiwum prywatne auto­
ra — uzupełnia drugie tyle ze­
znań w różnych procesach sądo­
wych. Ponadto przewertował 
autor — jak wynika z sumien­
nie podanych spisów źródeł — 
całe foliały różnych akt ponie­
mieckich i Polskiej Komisji Ba­
dania Zbrodni Niemieckich”.

* * *
Krótką charakterystykę Pol­

skiego Duchowieństwa na Pomo­
rzu dał ks. Stanisław Czapiew­
ski, prokurator Polskiej Misji 
Ojców Jezuitów w Zambii i Ro­
dezji. Ks. Czapiewski wspomniał 
jednocześnie o swych własnych 
losach w czasie wojny.

Fragmenty książek red. Mę­
clewskiego czytali: Alina Janow­
ska, aktorka teatrów warszaw­
skich oraz Leszek Niemirowski, 
członek Zarządu PZA.

Na zakończenie przemawiał 
autor. W dłuższej, interesującej 
gawędzie red. Męclewski zobra­
zował dzieje Polskiego Ruchu 
Oporu na Pomorzu, dodając wie­
le nowego i ciekawego materia­
łu — do szczegółów zawartych w 
trzech jego książkach. W tym 
miejscu warto powtórzyć opinie 
niepolskie — na tematu zasług 
polskiego wywiadu na Pomorzu 
—przytoczone przez Męclewskie­
go na wieczorze, a zawarte w 
jego ostatniej książce:

Pierwsze świadectwo pochodzi 
od samych Niemców: gdy w paź­
dzierniku 1943 r. odbyć się mia­
ła w Gdyni na pokładzie wiel­
kiego statku pasażerskiego “Cap 
Arkona” konferencja gospodar­
cza “na szczycie” z udziałem naj­
wyższych dowódców Kriegsma- 
rine, ministra uzbrojenia Speera, 
marszałka polnego Mllcha oraz 
25 najwyższych oficerów hitle­
rowskiej marynarki wojennej, 
szef niemieckiej tajnej policji 
Venediger wysłał do Berlina te­
legram, odradzając odbycie kon­
ferencji na polskim Wybrzeżu: 
...W Gdyni działają liczni agen­
ci zagraniczni i polskie elementy, 
stwierdził Niemiec. Pismo Vene- 
digera jest najlepszym i najbar­
dziej kompetentnym ś w i a d e- 
ctwem, jakie zostało wystawione 
polskim organizacjom wywia­
dowczym działającym na terenie 
Wybrzeża.

Drugie podobne świadectwo— 
wprawdzie o kilka miesięcy 
wcześniejsze, bo datowane w 
styczniu 1943 r. — pochodzi od 
admiralicji brytyjskiej i skiero­
wane zastało do szefa sztabu 
Wojska Polskiego w Londynie: 
“Meldunki z Gdyni i północnych
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ZA DUŻO PŁACI
Waitsburg, Wash. (GP) — 

Superintendent szkół Gerald 
Maib dostał podwyżkę pensji 
o 12.5 procentu. Odmówił 
przyjęcia. Powiedział, że w

obecnej sytuacji powinien 
dostać najwyżej połowę pod­
wyżki, to znaczy 6 procent. 
Wydział Szkolny zgodził się 
na to. Maib będzie dostawał 
$21,000 na rok.

REZOLUCJA
Tow. Tadeusza Kościuszki Kadetów 

Grupa 1689 Z. N. P.
Z POWODU ŚMIERCI ŚP.

Grzegorza Piwowarczyk
Długoletniego dyrektora Zarządu Centralnego Z.N.P., 

Długoletniego prezesa i delegata Gminy 39-ej 
Długoletniego prezesa Grupy 1689 Z.N.P.

i pracownika na niwie Związkowej i społecznej

ziemia lekką będzie.

Gregory Piwowarczyk, sekr. fin. 
Stanisław Wykręt, skarbnik 
Józef Laga, marszałek

Wszyscy członkowie Grupy 1689 Z.N.P. Tow. Tadeusza Koś­
ciuszki Kadetów wyrażają głęboką cześć Jego pamięci, a rodzinie 
Zmarłego jak najgłębsze współczucie.

Niech Mu ta przybrana
Cześć Jego pamięci.

Antoni Piwowarczyk, prezes 
Józef Stasik, wiceprezes 
Wincenty Wojtanek, sekr. prot.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną 
domość, iż najukochańsza siostra moja i ciocia nasza, śp.

wia-

Jadwiga LeBrock
(z domu Trochowska; żona śp. Józefa) 

(córka śp. Piotra i Kunegundy Trochowskich) 
(siostra śp. Władysława, śp. Pawła, śp. Romana i śp. Emila) 

(szwagierka śp. Stanisławy, śp. Józefiny i śp. Konstancji)
Była Sekretarka Generalna Macierzy Polskiej w Ameryce, Człon­
kini Ladies Auxiliary Gen. Pulaski Post No. 86 A.L., po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 17-go maja 1975 roku, o godzinie 9:20 rano, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20-go maja, o godzinie 
10-ej rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 5844 Milwaukee Ave., 
do kościoła Św. Jana Kantego (Msza św. o godzinie 11-ej), a 
stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Evelyn (George), Ellis, siostra i szwagier; Elsie i Victoria, 
szwagierki; oraz bratanki, bratanice i siostrzenica; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Stanisław Goczkowski.
Telefeon: 763-5111, 237-6142.

HONG KONG — Królowa angielska Elżbieta II dokonuje przeglądu gwardii honorowej 
Gurków w Hong Kongu. Była to pierwsza wizyta panującej monarchini, w tej kolonii 
angielskiej, w ciągu 133 lat panowania angielskiego.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy ojciec, teść, brat, szwagier, dziaduś i 
pradziaduś nasz, ś. p.

Grzegorz Piwowarczyk
(mąż ś. p. Rozalii z domu Patek)

Były Dyrektor Z.N.P. i były prezes i członek tow. Tadeusza 
Kościuszki Gr. 1689 Z.N.P., po długiej chorobie, pożegnał się~z 
tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 17-go maja, 1975 
roku, o godzinie 8:03 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20-go maja, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 1718 W. 48-ma ul., do 
kościoła ŚŚ. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Helena (Józef) Kieszkowski, Stefan (Adela) Antoni (Zine) i 
Józef (Katarzyna), córka, synowie, synowe i zięć; Salomea Tu- 
chowska, siostra w Polsce; Helena Dziubek, szwagierka; Tomasz 
Patek, szwagier oraz 11 wnucząt i 11 prawnucząt; wraz z całą 
rodziną.
Pogrzebem zajmuje się: — Franciszek A. Kozera.

Telefon YA 7-3388.

100-Lecie Liceum 
Królowej Jadwigi
X Liceum Ogólnokształcące 

im. Królowej Jadwigi w War­
szawie — obchodzi 100-lecie 
swego istnienia. Założyła je 
jako 4-letnią szkołę żeńską w 
100-lecie Komisji Edukacji 
Narodowej Jadwiga Sikorska. 
Podczas okupacji gimnazjum 
prowadziło tajne nauczanie 
— 150 uczennic uzyskało w 
tym cziasie świadectwo matu­
ralne.

Obecnie do 25 oddziałów o 
profilu humanistycznym, ma­
tematyczno - fizycznym albo 
biologiczne - chemicznym u- 
częszcza 800 uczniów. Z oka­
zji 100 rocznicy istnienia Li­
ceum im. Królowej Jadwigi 
12 i 13go kwietnia odbył się 
zjazd jego wychowanków. 
Przybyło 500 absolwentów. 
Większość z nich uzyskała 
maturę w latach międzywo­
jennych, ale odwiedzili szkołę 
także i tacy, którzy ukończyli 
ją przed I wojną światową; 
najstarsza na zjeździe absol­
wentka otrzymała świade­
ctwo maturalne w 1903 roku.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i siostra nasza 
ś. p.

Anna Syslo
(z domu Chmlelarz) 

(żona śp. Stanisława) 
Członkini Bractwa Niewiast 
Różańca św. przy par. Św. 
Franciszka z Assyżu, po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 17-go 
maja 1975 roku, o godzinie 2:35 
po południu w podeszłym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 20 majia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego 4255-59 W. Divi­
sion ul., narożnik Kildare, do 
kościoła Św. Franciszka z As­
syżu (msza św. o godz. lOej), 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Józefa (Władysław) Adamek, 
córka i zięć; Jan, Edward (An­
na) i Heniek (Bronisława) Sy­
slo, synowie i synowe; 12 wnu­
cząt; (Agnieszka, Wiktoria i 
Jan, siostry i brat z rodzinami 
w Polsce) wraz z całą rodziną. 
Prosimy nie nadsyłać kwiatów.

Pogrzebem zajmują się
L. A. Kolssak i Syn 
Telefon AL 2-3600

t
Wszystkim krewnym i zna­

jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia, prababcia nasza 
i siostra moja ś. p.

Julia Wójcik
(żona śp. Stanisława, matka 

śp. Cecylii, śp. Heleny 
i śp. Leona) 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 17-go maja 1975 r., o go­
dzinie 11:10 przed północą, w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 21 maja, o godzinie 
8;45 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 2644-46 N. Central 
Ave., do kościoła Św. Genowe­
fy (msza św. o 9:30), a stamtąd 
na cmentarz Św. Wojciecha na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Lillian (Chester) Armades i 
Lorraine (John) Wagner, córki 
i zięciowie; Genevieve, synowa; 
Kaarzyna Nowakowska, sio­
stra; 8 wnucząt, 2 prawnuczki 
wraz z całą rodziną.

(Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.)

Pogrzebem zajmuje się 
Jan Baran
Telefon NA 2-1488

Kissinger Konferuje z Gromyką

jeffO wolnym efłosem.' Kolejni władcy przebudo-

Rosną Straty Przy Odbiciu Statku

porzegowego

ona do wielu or-

Wells & Madison

się nakłonić 
akcji, która 
przyśpieszenie 
przygotowania

Mężczyzna Utonął 
w Jeziorze Michigan

35-letni John Barnes, zam. 
5231 N. Winthrop, utonął w 
niedzielę w jęz. Michigan, w 
pobliżu plaży przy ul. Foster. 
Barnes pływał z przyjacie­
lem, gdy nagle znikł pod wo­
dą.

Załoga ratowniczt straży 
ogniowej wydobyła zwłoki.

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
blisko-wschodniej konferen­
cji w Genewie na pełną ska­
lę.

Największą zapewne uwa­
gę poświęcą obradujący pro-

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
strzelcy morscy, cała załoga 
z 40 osób siedziałaby w obo­
zie jeńców w Phnom Penh— 
albo też bylibyśmy rozstrze­
lani”.

Sekr. Schlesinger podczas 
wywiadu, na programie tele­
wizyjnym “Issues and Ans­
wers” powiedział, że wśród 
zabitych znajduje się trzech 
strzelców morskich i dwóch 
lotników. Liczba rannych — 
wynosi od 70 do 80, z których 
większość odniosła tylko

Sekr. Stanu dr Henry Kis-

znana działaczka

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do m i 1 c ze nia, 
“Dz. Związkowy” jest

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza ś. p.

Julia Rozborski
(z domu Stasiowska) 

(żona śp. Wincentego, matka 
śp. Franciszka i teściowa 

śp. Andrzeja Dziurdzik
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 17-go 
maja 1975 roku, o godzinie 9:00 
wieczorem w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 20-go maja, o godzinie 
9:00 rano, z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 4901-07 S. Archer 
Avę., do kościoła Św. Ryszarda 
(msza św. o godzinie 9:30 rano), 
a stamtąd na cmentarz Św. 
Wojciecha, na parcelę familij­
ną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jean Dziurdzik, John (Flo­
rence) i Josephine (Nickolas) 
Campagna, córki, syn, synowa 
i zięć; 9 wnucząt, 8 prawnucząt 
wraz z całą rodziną

Pogrzebem zajmuje się
Szykowny Funeral Home 
Telefon 735-7521

blemowi traktatu o ograni­
czeniu ofensywnych zbrojeń 
nuklearnych. Dyskusja na 
ten temat została rozpoczęta 
w listopadzie ub. r. w czasie 
spotkania prezydenta Forda 
z Leonidem Breżniewem we 
Władywostoku.

Obecnie Sekretarz Stanu 
będzie starał 
Gromykę do 
umożliwi 
technicznego 
traktatu.

Jeżeli na tym szczeblu ro­
kowania zostaną ukoronowa­
ne sukcesem dr Kissinger po­
leci do Moskwy, aby nadać 
traktatowi kształt ostateczny 
i przygotować go do podpisa­
nia przez prezydenta Forda i 
Leonida Breżniewa w czasie 
szczytowego spotkania w 
Washingtonie w jesieni bieżą­
cego roku.

Jutro Sekretarz Stanu po­
leci do Bonn na konferencję 
z przywódcami NRF, a w śro­
dę do Ankary na konferencję 
Organizacji Paktu Centralne­
go, czyli przymierza obronne­
go na południowej flance 
ZSRR.

Oczekuje się, że Sekretarz 
Stanu powróci do Washingto- 
nu w piątek, aby przygoto­
wać się do przyszłotygodnio- 
wego wyjazdu z prezydentem 
Fordem i odwiedzenia sześciu 
państw europejskich.

Jeden z członków świty 
Kissingera ujawnił w Wie­
dniu, że Pentagon brał pod 
uwagę użycie super-bombow- 
ców B-52 w akcji uwolnienia 
frachtowca “Mayaguez.” Z 
planu tego zrezygnowano, 
gdy okazało się, że uprowa­
dzony przez komunistów 
kambodżańskich statek znaj­
duje się w zasięgu samolotów 
z lotniskowca USS “Coral 
Sea.”

wywa i swą rezydencję. Po­
wstawały coraz okazalsze a- 
partamenty królewskie. Okre­
sem szczególnej świetności 
siedziby królewskiej w War­
szawie były czasy panowania 
Stanisława Augusta Ponia­
towskiego — ostatniego kró­
la Polski. Za jego panowania 
wzniesiona została m. in. Bi­
blioteka Królewska, wiele po­
mieszczeń zamkowych otrzy­
mało nowy wystrój.

W okresie jego mecenatu 
na Zamku kwitło życie kultu­
ralne. Przez 10 lat — aż do 
śmierci (1780 r.) mieszkał tu 
włoski malarz Canaletto, au­
tor cyklu obrazów przedsta­
wiających warszawskie wido­
ki. Za panowania Stanisława 
Augusta Poniatowskiego Za­
mek był siedzibą władzy usta­
wodawczej. W Sali Senator­
skiej Zamku 3 maja 1791 *>ku 
została uchwalona nowa Kon­
stytucja. W 4 lata później 
przyszły rozbiory, a Zamek 
Warszawski przestał być re­
zydencją królewską. Zaborcy 
chcieli też uczynić wszystko, 
aby nie symbolizował pań­
stwa, które oficjalnie nie ist­
niało.

Po uzyskaniu przez Polskę 
I niepodległości w 1918 roku 
nastąpił stopniowy powrót 
zabytku do dawnej świetno­
ści. Na Zamku przyjmowano 
dyplomatów i polityków, tu 
też znajdowały się aparta­
menty prezydenta Rzeczypo­
spolitej. Cały okres między­
wojenny prowadzono prace 
restauracyjne, trwające do 
momentu wybuchu drugiej 
wojny światowej.

Agresja niemiecka przynio­
sła Warszawie największe w 
historii miasta zniszczenie. 
Przesądziła także o losie Zam­
ku, który w wyniku bombar­
dowania w czasie kampanii 
wrześniowej częściowo spło­
nął, a później podczas Pow­
stania Warszawskiego z roz­
kazu Hitlera, właśnie jako 
symbol państwowości i kultu­
ry polskiej, został zburzony. 
Po wyzwoleniu Warszawy na 
miejscu dawnej rezydencji 
królów Polski pozostały tylko 
gruzy.

Już w 1945 r. zaraz po za­
kończeniu wojny, powstały 
plany podniesienia Zamku z 
ruin. Czas ich realizacji nad­
szedł w 1971 r., kiedy to wła­
dze dla uspokojenia nastro­
jów po rewolcie robotników 
na Wybrzeżu podjęły uchwa­
łę o rozpoczęciu odbudowy 
Zamku Królewskiego w War­
szawie. Z ogromną radością 
przyjęli ją wszyscy Polacy, 
dla których Zamek stanowił 
pomnik historii i świadectwo 
ciągłości narodowych dzie­
jów.

W atmosferze powszechne­
go zainteresowania i ogrom­
nej ofiarności odbudowa po­
stępowała szybko. Wkrótce 
bryła Zamku wypełniła lukę 
między Krakowskim Przed­
mieściem a Starym Miastem.

Rozpoczęto rekonstrukcję 
wnętrz. Dnia 19go lipca 1974 
roku o godzinie 11:15 urucho­
miono zegar na Wieży Włady­
sławo wskiej, który stanął o 
tej samej godzinie w dniu 17 
września 1939 roku, podczas 
pożaru gmachu. Odrodzony z 
popiołów Zamek Królewski w 
Warszawie — zacznie znowu 
żyć.

Zmarła 
Jadwiga LeBrock

Zmarła ś. p. Jadwiga Le­
Brock, z domu Trochowska, 
żona nieżyjącego już Józefa 
LeBropk, 
społeczna i była generalna 
sekretarka Macierzy Polskiej.

Należała 
ganizacji i była niezwykle 
czynna w życiu Polonii. Nale­
żała m. in. do Oddziału Pań 
przy Post. 86 im. Gen. Puła­
skiego PLAV.

Zwłoki wystawione są jesz­
cze dziś w poniedziałek, w 
Koop Fun. Home pnr. 5844 
N. Milwaukee ave., od 2 po 
poł. do 10 wieczorem. Po­
grzeb odbędzie się we wto­
rek,, o godz. msza św. w ko­
ściele św. Jana Kantego.

Z prawego brzegu Wisły 
Zamek Królewski w Warsza­
wie widać już tak jak daw­
niej. Wysokie wieże zwień­
czone hełmami znów strzela­
ją ku niebu. Całkowicie zbu­
rzona w czasie ostatniej woj­
ny majestatyczna budowla, po 
rekonstrukcji cieszy oczy pię­
knem architektury. Dzieje 
Zamku, tak niezwykłe i zara­
zem tragiczne, są nierozłącz­
nie związane z losami' War­
szawy i całego narodu pol­
skiego.

Od XIII wieku gród starej 
Warszawy szybko zaczął na­
bierać znaczenia — stając się 
wkrótce stolicą całego Mazo­
wsza. Już wtedy książęta pa­
nujący w tej dzielnicy Polski 
dbali o świetność stołecznego 
grodu i książęcego Zamku. W 
skarbcu warszawskim prze­
chowywano insygnia władzy 
książęcej: pięć mitr Okutych 
złotem, kołnierz przetykany 
perłami, miecz pozłocisty i rę­
kawice z czerwonego aksami­
tu obszyte sobolami i złotą 
nicią. Były tu szaty książęce 
wyszyte perłami i szafirami, 
złote wieńce, relikwiarze, zło­
cone siodła końskie, srebrne 
naczynia stołowe, futra liczne 
klejnoty.

Po wygaśnięciu mazowiec­
kiej linii Piastów od 1526 ro­
ku Mazowsze wraz ze swoją 
stolicą księstwa przeszło bez­
pośrednio pod panowanie kró­
la Zygmunta Starego.

Już wówczas Zamek stał się 
rezydencją królewską. Trzy 
lata później odbył się w nim 
pierwszy Walny Sejm Koron­
ny.

Królowie Polski podjęli sto­
pniową rozbudowę Zamku. 
Wzniesiono nowy budynek- 
Dom Królewski, przybywało 
pomieszczeń i sal o rozmai­
tym przeznaczeniu. Przeło­
mowe znaczenie w dziejach 
Zamku Warszawskiego miało 
powołanie na tron Zygmunta 
III Wazy, władcy Polski i 
Szwecji. Zygmunt III Waza, 
pod koniec XVI w. przeniósł 
stolicę z Krakowa cło Warsza­
wy i rozpoczął zakrojoną na 
szeroką skalę, generalną roz­
budowę Zamku. Wzniesione 
nowe skrzydła: południowe, 
zachodnie i północne utwo­
rzyły pięciobok. W 1644 noku 
na placu przed Zamkiem syn 
Zygmunta III i jego następca
— Władysław IV-ty postawił 
swemu ojcu pomnik-kolumnę 
22-metrowej wysokości i z po­
złacanym posągiem króla.

Z chwilą przejęcia przez 
Warszawę funkcji stolicy, Za­
mek królewski stał się wido­
wnią wielu wydarzeń pań­
stwowych, m. in. — sejmów, 
elekcji, był świadkiem życia 
artystycznego i naukowego. 
Na ścianach sal zamkowych 
zawisły dzieła wielkich mala­
rzy europejskich: Rubensa, 
Guercina, Rembrandta. Za­
mek przyciągał wybitnych 
ratystów: rzeźbiarzy, malarzy
— rysowników.

do ubycia w UMtępuJaoycł 
punktach oprsedaky:

CITY HALL
121 N. LaSalle
COUNTY BLDG.

118 N. Clark Street

N. W. 
State & Van Buren

N. W.
State & Washington 

S. W. 
Washington & LaSalle

W ŚRÓDMIEŚCIU 
Dziennik Związkowy 
Jest

s. w.
Clark & Adams

S. W. 
Michigan & Randolph

N. W. 
Randolph & State

N. W.
State & Madison

Zamek Królewski 
w Warszawie

lżejsze rany.
singer, w piątek podkreślił że 
“podjęta przez Stany Zjedno­
czone akcja zbrojna powinna 
ostrzec wszystkich naszych 
wrogów i potencjalnych wro­
gów że istnieją granice naszej 
cierpliwości i że granic tych 
nic wolno przekroczyć”.

Sekr. Schlesinger podkre­
ślił — że podjęcie tej akcji 
zbrojnej przez US było ko­
nieczne — dla “zapewnienia 
wolności mórz dla żeglugi 
morskiej nie tylko Stanom 
Zjedn. ale i wszystkich 
państw świata”.

Z punktu politycznego, jak 
podają źródła dyplomatyczne, 
poniesione przez Stany Zjed­
noczone straty są minimal­
ne. Największym zgrzytem 
wywołanym tą akcją stanowi 
zatarg z rządem Syjamu, — 
który dąży do osiągnięcia po­
rozumienia z komunistyczny­
mi rządami swych sąsiadów, 
Kambodży i Płd. Wietnamu.

Stany Zjedn. — użyły swej 
bazy U Tapao w Syjamie, dla 
wysłania oddziałów strzelców 
morskich do akcji zbrojnej z 
komunistami Kambodży przy 
odbiciu frachtowca, co wy­
wołało ostry protest premie­
ra Kukrit Pramoj oraz odwo­
łanie ambasadora Syjamu z 
Washingtonu.
Sen. Mansfield

Przywódca większości de­
mokratycznej w Senacie, sen. 
Mike Mansfield z Montana, 
powiada że brak kontaktu z 
komunistami Kambodży, do­
prowadził do zbrojnej akcji 
w odbiciu amerykańskiego 
frachtowca.

Mansfield zaleca uznanie 
komunistycznych rządów w 
Kambodży i Wietnamie, aże­
by podobne do incydentu z 
frachtowcem Mayaguez nie 

I powtórzyły się w przyszłości. 

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka, babcia i 
siostra nasza, śp.

Ann Pilarczyk 
(z domu Kurdziel) 

(matka śp. Eugene) 
(siostra śp'. Marie Sonzski) 

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 16-go 
maja 1975 roku, nad ranem, 
przeżywszy lat 70.

Pogrzeb odbył się dziś, dnia 
19-go maja, o godzinie 9:30 ra­
no, z zakładu 
Sullivan Funeral Home, pnr. 
2701 W. 63-cia ul. (przy Wash­
tenaw Ave.), do kościoła St. 
Rita, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni o 
modły za duszę Zmarłej proszą: 

Andrzej, mąż; Geraldine, 
Mary Ann Abbate, córki; Józef 
L. i Casimir Kurdziel, bracia; 
Helena Grześkowiak i Ange­
linę, siostry; Russell i Leslie 
Ann Abbate, wnuk i wnuczka; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Sullivan.
Telefon: PR 6-8300. 

Teresa Kuziemskowsk; 
Edward Uczeń

Walenty Janicki, prezes 
Eleonora Kroll, wiceprezeska 
Ronald A. Wolski, skarbnik

39
Helena Marzec, sekretarka 
Józef Kozieł, skarbnik

Sylwester Mertka 
Franciszek Golombek 
Leon Nowobielski

Dr. Kazimierz R. Starsiak, naczelny lekarz; Piotr Przybyło, adwokat

Wolą Stwórcy Wszechmogącego została powołana do Chwały Nie­
bieskiej, śp.

Zarząd:
J.E. Biskup A. L. Abramowicz, hon. kapelan 
Ks. P. Fiołek, C.R., kapelan
Ks. W. Szczypała, asyst, kapelan

Dyrekcja:

REZOLUCJA ŻAŁOBNA

MACIERZY POLSKIEJ W AMERYCE

Jadwiga LeBrock
Była Sekretarka Generalna Macierzy Polskiej w Ameryce 

zostawiając nas wszystkich w głębokim żalu i smutku. — Niniejszą rezo­
lucją pragniemy okazać nasze wyrazy głębokiego współczucia stroskanej 
Rodzinie.

Upraszamy wszystkich członków i Członkinie o przybycie dziś o 
godzinie 7:30 wieczorem do zakładu porzebowego, pnr. 5844 N. Milwaukee 
Ave., celem oddania ostatniej ziemskiej przysługi naszej byłej Sekretarce 
Generalnej.

Cześć Jej pamięci!

REZOLUCJA ŻAŁOBNA 
Gminy 39 Z.N.P.

Odszedł od nas dzielny i ofiarny b. prezes naszej Gminy 
i długoletni delegat oraz dyrektor ZNP

Śp. Grzegorz Piwowarczyk
W imieniu Gminy wyrażamy Rodzinie Zmarłego serdeczne 

wyrazy współczucia.
Zarząd Gminy

Antoni F. Piwowarczyk, prezes
Józef Badoń, wiceprezes
Melania Winiecka, wiceprezeska
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WINNEPEG, KANADA. — Model projektu “Winnepeg Centennial Gardens”, którego 
budowa rozpocznie się wkrótce. Gmach biurowy mieści się na prawo, a dwa wieżowce 
mieszkaniowe w tyle. Projekt przewiduje także budowę motelu i sklepów w środku 
terenu zabudowań.

ii DZIEŃ DOBRY DZIECI!... i;
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“Umiemy
Stanisław Moniuszko — 

wielki polski kompozytor 
urodził się 5 maja 1819 roku 
na Litwie. Jako mały chłopak 
bardzo lubiał słuchać piose­
nek ludowych, które prześli­
cznie śpiewała mu mamusia. 
Wsłuchiwał się też w muzy­
kę różnych wiejskich graj­
ków, a kiedy uczestniczył w 
Mszy w pobliskim kościółku, 
zapominał o sobie i o wszy­
stkich, — słuchał i słuchał 
dźwięku organów, układał w 
myśli różne muzyczne obra­
zy- ■ ■ ,Juz jako 8-letni chłopak po­
bierał lekcje muzyki u war­
szawskiego organisty Freye- 
ra.

Później uczył się za grani­
cą pod kierunkiem wybitnych 
muzyków.

Pierwsze utwory na tema­
ty ludowe wydano pod tytu­
łem “Śpiewnik domowy”, co 
zwróciło uwagę na wielkie 
zdolności Moniuszki.

Kiedy miał 28 lat rozpoczął

Czytać”
pracę nad operą “Halka”, — 
która po pierwszym wysta­
wieniu jej w Wilnie, od razu 
przy p a dł a publiczności do 
serca.

Powodzenie opory “Halka” 
przyniosło Moniuszce dużo 
dobrego. Został wkrótce dy­
rektorem Opery Warszaw­
skiej i zaczął myśleć nad na­
pisaniem innych oper, jak:— 
“Straszny Dwór”, “Hrabina”, 
“Rokiezana”, “Beata”, “Ver­
bum Nobile” oraz Wielu pie­
śni do słów Mickiewicza, Ko­
chanowskiego i innych.

Moniuszko stał się bardzo 
popularny i łubiany.

Jednak nie długo cieszył 
się sławą, — gdyż 4 czerwca 
1872 roku zakończył swoje 
życie.

♦ Zwróćcie uwagę na róż­
ne pieśni polskie i odczytajcie 
autora muzycznego tych pie­
śni. Na pewno, często spotka­
cie nazwisko: Stanisław Mo­
niuszko — opracowanie mu­
zyczne.

“Czerwone Maki Na Monte Cassino”
Maj 1944 roku. Okropna II 

wojna światowa trwa już 5- 
ty rok, lecz siła Hitlera za­
czyna stopniowo kruszyć. Po­
lacy walczą i giną na wszy­
stkich frontach.

Bitwa o klasztor na Monte 
Cassino we Włoszech (Italia) 
jest jedną z nielicznych walk 
zakończonych zwycięsko. — 
Walczą oń wojska sześciu 
narodów: amerykańskie, bry­
tyjskie, nowozelandzkie, hin­
duskie, francuskie i polskie. 
Ginie w tej walce bardzo du­
żo żołnierzy, leje się krew, a 
w klasztorze nadal bronią się 
Niemcy.

Wojska polskie II Korpusu 
pod dowództwem gene r a ł a 
Władysława Andersa dostają 
rozkaz ostatecznego natarcia 
na wzgórze. W dniu 17 maja 
toczy się zacięta walka o 
klasztor. Zaczerwieniło się na 
stokach wzgórza, spływa po 
nim polska krew. Jednak na­
si żołnierze atakują bez u- 
stanku z myślą, że robią to 
dla honoru Polski.

Wreszcie 18 maja rano uła­
ni polscy zdobywają klasztor 
na Monte Cassino i wywie­
szają flagę biało-czerwoną.

Później przychodzą i inne 
zwycięstwa. Niemcy zdają so­
bie sprawę o zbliżającym się 
końcu ich panowania. Osta­
teczna kapitulacja Niemiec 
następuje dopiero po roku, 8 
maja 1945 — (V-E Day).

Zwycięstwo pod Monte 
Cassino zapisało się w histo­

rii krwią żołnierzy polskich, 
— o których generał armii 
sprzymier z o n y c h we Wło­
szech — gen. Alexander po­
wiedział:

“Był to wielki dzień sławy 
dla Polski, kiedyście zdobyli 
tę warowną fortecę, którą sa­
mi Niemcy uważali niemoż­
liwą do zdobycia. Żołnierze 
II Korpusu! Jeżeliby mi dano 
wybierać między żołnierzami, 
których bym chciał mieć pod 
swoim dowództwem, wybrał­
bym was, Polaków’.

Na cmentarzu pod wzgó­
rzem klasztornym spoczęło 
setki żołnierzy. Mówi o nich 
piękna piosenka pt. “Czerwo­
ne maki na Monte Cassino”, 
której refren jest następują­
cy:

“Czerwone maki na 
Monte Cassino,

Zamiast rosy piły polską 
krew . . .

Po tych makach szedł 
żołnierz i ginął,

Lecz od śmierci silniejszy 
był gniew!

Przejdą lata i wieki 
przeminą,

Pozostaną ślady dawnych 
dni.

I wszystkie maki na 
Monte Cassino

Czerwieńsze będą, bo 
z polskiej wzrosną 
krwi! . . •”

Autor tej piosenki Feliks 
Konarski (Ref-Ren) mieszka 
w Chicago.

Ukryte Zwierzęta
W każdym z podanych tu 

zdań znajdź nazwę jakiegoś 
domowego zwierzęcia i na- 
pisz ją obok.

1. Skończyłam odrabianie 
lekcji.

2. Spieszę się do szkoły.

3. W zimie wkładam śnie­
gowce.

4. Jaś znalazł dużego grzy- 
' ba kozaka.

5. Słuchać wakot samolotu.
6. Pościelę ci łóżko.

Uśmiechu Warte
I _  Wiesz, Piotrusiu, chciał-

bym mieć takie duże uszy, 
jak królik. Wtedy bym 
wszystko dobrze słyszał. 
_  A ja bym nie chciał. 
Pomyśl, jak długo trzeba 
by je myć.

2. — Irenko, co ty robisz?
— Piszę list do Zygmusia.
— Ale przecież ty nie u- 
miesz pisać!
_ No to co, mamusiu, — 
przecież Żygmuś nie umie 
czytać.

Dla “Asów” z Pierwszej Klasy
Co robimy teraz na polu? 

Ułóż zdania z wyrazami: mo­
tyle, wakacje, latają, balonik, 
flaga.

Opracowała: Janina Duda

P.S. Państwu Jasielskim z 
Hot Springs, Arkansas — u- 
przejmie dziękujemy za miłe 
słowa odnośnie “kącika” dla 
dzieci.

Zakończenie Roku 
w Kolegiach 

Miejskich
V! środę, dnia 4 czerwca 

odbędzie się zakończenie roku 
w Kolegiach Miejskich, w 
audytorium Bogan High 
School, 3939 W. 79 ul. o 7:30 
wieczorem.

415 studentów ma otrzymać 
stopnie i dyplomy.

Wśród 57, którzy mają 
otrzymać dyplomy z wyróż­
nieniem za wzorowe studia, 
są następujący o nazwiskach 
polskich: Barry J. Borucki, 
Kevin E. Drozd, Carol A. Fe- 
rek, Ken J. Swieton, William 
John Bomba, Rajmond J. 
Drosz, John T. Kaleta, Mary 
Pat Kowal, Mary J. Nieć, An­
nette M. Bobek, Judy A. Bu- 
ban, Loraine T. Dudlo, Paul 
E. Jagła, Raymond A. Kar­
lik, Peggy A. Kowal, John D. 
Kozieł, Helen C. Krzanowski, 
Gertrude Nika, Robert J. Ty­
szka, Arlene Wanatowiicz.

Energia Słońca
Milwaukee, Wis. (GP) — 

Prof. Martin Wolf twierdzi, 
że w 2020 roku Stany Zje­
dnoczone produkować będą 
energię wykorzystując pro­
mienie słoneczne. Produkcja 
będzie wynosiła połowę obec­
nej produkcji elektrycznej. 
Na obszarze nie większym 
niż 150 mil kwadratowych 
będą ustawione urządzenia 
do chwytania promieni sło­
necznych, które przemienio­
ne na energię pozwolą za­
oszczędzić ponad $10 bilio­
nów rocznie.

Mary Kurelo 
Ukończyła Studia

Mary Margaret Kurelo, cór­
ka Edwarda i Lucille Kurelo 
ukończyła studia w kolegium 
St. Mary (Notre Dame, Ind.)

Mary Margaret Kurelo

17 maja, otrzymując dyplom 
bakałarza Nauk Ścisłych. 
Panna Kurelo studiowała bio­
logię w kolegium po ukończe­
niu szkoły średniej Mother 
McCauley H. S. w 1971 roku.

Ojciec Mary, Edward Ku­
relo był prezesem Kadetów w 
Brighton Park i sekretarzem 
gminy 139 ZNP. Jest także 
członkiem Chicago Society. 
Cała rodzina należy do ZNP i 
ZPRK, zarówno Frank Kure­
lo jak jego żona Lucille i cór­
ki, Mary i Lois.

Mary często podróżowała z 
matką, gdy p. Kurelo orga­
nizowała wycieczki do Euro­
py w 1970 i 1971 r. na rzecz 
Polish Women’s Civic Club, 
którego p. Kurelo jest pre­
zeską.

Mary debiutowała na Balu 
Amarantowym Legionu Mło­
dych Polek w 1971 r., uczęsz­
czała także do szkoły tańców 
w Dystrykcie 7 ZPRK utwo­
rzonej przez jej ciotkę i 
chrzestną matkę b. dyrektorkę 
ZPRK Lorie Rose Górny.

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie ogłoszenia realnościowe w tym piśmie agodnit 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolom, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie prayj- 
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, ie każde ogło­
szenie realnościowe w tym piżmie daje równe eunnee 
każdemu.

PUBLISHER’S NOTICE
All real estate advertised in this newspaper is subjeet U. 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes H 
illegal to advertise “any preference, limitation, or dincrim 
ination based on race, color, religion, sex, or nations 
origin, or an intention to make any such preference, limits 
tion, or discrimination.’'
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our reader- 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity bacia.

ic Kontraktoray ★ Kontraktowy

WSZYSTKIE D0M0W
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

Ma Kłopoty 
z Polskim 
"Fiatem”

Boston, Mass. — (Boston 
Globe). Franciszek Budryk 
ma kłopoty z “Polskim Fia­
tem”, który zakupił w Polsce 
Ub. roku za sumę $1,200. Bu­
dryk przywiózł dwu-cylindro- 
wy samochód, mogący osiąg­
nąć 50 mil na galonie benzy­
ny, do Bostonu. Ponieważ sa­
mochód nie posiadał “US Go­
vernment Certification”, biu­
ro celne w Bostonie kazajo 
mu złożyć poręczenie w sumie 
$1,200 — czyli tyle ile wyno­
siła cena samochodu. Samo­
chód długości 10 stóp, nie od­
powiada amerykańskim stan­
dardom emisyjnym ustalonym 
przez “Environmental Protec­
tion Agency”, to też Budryk 
został powiadomiony, że nie 
może jeździć tym samochodem 
w Stan. Zjedn.

Budryk, 32-letni kawaler, 
który prowadzi sklep towa­
rów polskich na Harvard 
Square, został powiadomiony 
w dn. 18 marca przez urzęd­
nika biura celnego w Bosto­
nie James P. Sullivan, że stra. 
cił złożone przez niego porę­
czenie w sumie $1,200, ponie­
waż nie odesłał swego samo­
chodu do sprzedawcy, czyli 
żargonem biurokratycznym: 
“his failure to redeliver the 
merchandise”. Mimo licznych 
apeli wnoszonych do federal­
nej agencji w Bostonie i w 
Washingtonie, Budryk został 
powiadomiony, że przedłożono 
mu czas na pozbycie się samo­
chodu do dn. 2go czerwca. 
Budryk postanowił walczyć z 
zarządzeniem Biura Celne­
go. .. nie wiedząc czy jego 
zabiegi dadzą rezultat z biuro­
kracją państwową.

Budryk jest dumny z swego 
polskiego “Fiata” o długości 
120 cali, szerokości 54 cali, 
l,2704 o dwu cylindrowym sil­
niku, który może zaparkować 
wszędzie bez żadnego kłopotu.

★ Rummage Sale
EDGEBROOK 

COMMUNITY CHURCH 

6736 N. Loleta
One mile northwest of Cald­
well & Devon Ave. Tuesday, 
May 20th. 7 p.m. to 9:30 p.m. 
Wednesday, May 21, 9 a.m. to 
noon.

* Milwaukee 
Wisconsin

★ Praca Męska
MOLDERS

Need 4 experienced molders and 
foundry men. — Full time. Good 
working conditions.

Call JOHN at:— 
384-1206 

or Apply in person 
PIONEER FOUNDRY 

1905 S. 1st St., Milwaukee, Wis.

A* Praca Żeńska
“SEAMSTRESS

We need people to fill this 
position at one or both of our 
locations.
SEAMSTRESS this position 
is permanent, part time days 
and evenings available.

Contact:— N .J. WANTA 
TANGERINE HOUSE 

1601 E. Oklahoma 
482-4420 

Northridge Plaza 
355-9200

★ Łodzie____
19 Ft. MARTIN 
FISHING BOAT

Fiberglass base with wood. Rebuilt 
tilt trailer. Canvas top, depth sounder 
and other equipment. Head, 2% year 
old Volvo 4 cylinder drive. Boat and 
outer drive 1964 make. Runs good, with 
exception of reverse linkage system.

Call fort appt. (414) 276-9812

★ ROZMAITE
I H C BULLDOZER 

1974, TD7 
Earn $25 An Hour.

Be Your Own Boss 
A-l Condition!

Hurry—Won’t Last!
(414) 251-0290

★ INTERESY
MONEY WANTED

$8,900 NEEDED IMMEDIATELY: 
I’ll pay 12% interest plus a bonus 
profit and repay 60 or 90 days. 
I’ll give A & P stock, Corporate 
stock or home mortgage as sec­
urity.

(414) 384-4781

★ PRACA

PART TIME 
MEN AND WOMEN 

$51.12 to $90.80 
A WEEKEND

THE ILLINOIS ARMY 
NATIONAL GUARD 

Come In Or Call 
342-7121—1551 N. Kedxie 
751-1138—234 E. Chicago Ave. 
722-3414—2653 W. Madison 
288-7133—5200 S. Cottage Gr. 
384-7338—1551 N. Kedxie 
384-5484—1551 N. Kedxie 
767-9263—5400 W. 63rd St.

JANITORIAL PERSONNEL
IMMEDIATE OPENINGS

• 1st and 2nd shifts.
• Union Benefits.

Must apply in person 
10:00 A.M. to 2:00 P.M.

DALE MAINTENANCE 
SYSTEM, INC.

180 N. Michigan Ave., Suite 415 
Chicago, Ill

POTRZEBNE 
EMERYTOWANE 
MAŁŻEŃSTWO

W okolicy Palańne. Pokoj i 
utrzymanie za lekkie usługi

991-0556

The W. A. Howe 
Development Center 

a mental retardation facility, 
has vacancies for 

Registered Nurses
on the 3:00 p.m. to 11:00 p.m. shift. 
This Center is a State operated 
facility and a part of the Depart­
ment of Mental Health and De­
velopmental Disabilities. Inter­
ested parties may call for an ap­
pointment between the hours of 
8:30 a.tn. ana 5:00 p.m., Monday 
through Friday at 312-532-7000. 
Ext. 1230.

THE HOWE CENTER
is located at

7600 West 183rd Street
Tinley Park, Illinois

★ Pomoc Domowa
Dependadble Woman Needed

5 day week, go. 4 small children. 
General housework. For Dr. fam­
ily in Glenview. Salary open. Own 
transportation preferred. English 
necessary. — Write:

c/o AF Box 1016
225 W. Washington St. 

Chicago, Ill. 60606
GOSPODYNI do zamieszkania. — 
Starsza, odpowiednia osoba. Dzwo­
nić po 6-tej: 673-5929. Trochę an­
gielskiego.
POTRZEBNA gospodyni raz w 
tygodniu — we wtorek od 9-5-ej. 
Dom w Skokie.

676-2307 lub 625-4949

RELIABLE 
WOMAN WANTED

2 days per week, steady. In Sko­
kie, good transportation. General 
housework. Good pay, references, 
some English necessary.

677-1899

COMPANION FOR 
SEMI INVALID WOMAN

Live in, light housekeeping 
and cooking.

Northwest side Chicago. 
Some English necessary.

561-5311
DEPENDABLE WOMAN 
Needed 2 Days Per Week
Steady, general housework 

in Evanston.
For doctor’s family, good salary, 

some English necessary.
References. Good transportation.

491-9630
RETIRED 

YOUNGISH COUPLE 
to perform custodial duties for apt. 
big. in exchange for free rental 

of 2 bedroom apt.
June 1st. English necessary. 

Hillside area.
735-0982

DEPENDABLE WOMAN 
NEEDED

One day per week, steady, general 
housework, Chicago Lincoln Park 
West area. Top pay, references. 

Excellent transportation. 
Some English necessary.

Call 327-0848 after 8 P.M.
FOR WORKING COUPLE 

Dependable Woman Needed
3 days per week. General house­
work — light cooking. Hours ne­
gotiable. English necessary. Salary 
open, recent references.

Near North — 346-7886 
Monday thru Friday

North Lake Shore Drive Apt.
English speaking woman, light 
housekeeping, elderly gentleman. 
5 day week, 10 A.M. to 2 P.M. 
References, good pay. Write:

c/o AF 1017
223 W. Washington St. 

Chicago, III. 60606
GOSPODYNI w średnim wieku do 
zamieszkania. Angielski nie wy­
magany. Do dzieci. — 561-2253.
POTRZEBNA pani w średnim 
wieku, na stałe zamieszkać u cho­
rej kobiety. — BE 7-3055.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol- 
“Dz. Związkowy” jest 
skiego do milczenia, 
jego wolnym głosem.

★ Praca Męska
EXPERIENCED MEN NEEDED

• Gear Hobbers — 
Gleason Generator 
Set up and operate.

• Broach Hand 
BALFRE GEAR CO.

4711 W. Lake St. 
378-7060

MACHINIST
SET UP MEN

Individuals needed with extensive 
knowledge in beef grinding and 
patty machine set up for produc­
tion dept. Good starting wage and 
co. benefits.

Contact John C. Arciszewski: 
376-7300

An Equal Opportunity Employer

MAINTENANCE
Open for person to do preventa­
tive maintenance on refrigeration, 
cooking and other minor restau­
rant equipment. Must have own 
hand tools but a vehicle is pro­
vided. Salary $11,000 yr. to start 
plus expenses. 5 day wk. Paid hos­
pital, vacation and other fringe 
benefits. Send complete resume to

MR. THOMAS MASTERS 
Rm. 1025 

53 West Jackson Blvd. 
Chicago, Ill. 60604

HANDY MAN
Leading Photo Studio has need for 
Handy Man. Some experience in 
maintenance and carpentry help­
ful.

CALL GEORGE CHUHAK 
Monday thru Friday 

10:00 a.m. to 2:00 p.m.
664-5600

General 
MACHINIST 

ENGINE LATHE 
& MILL

Experience.
JOHNSTON PUMP CO.

Lombard
629-3345

★ Praca Żeńska

SEAMSTRESS 
TAILOR 

Experienced — Full time. 
Salary open — cogenial working 

conditions.
DAVIS IMPERIAL CLEANERS 

3325 W. Bryn Mawr Ave.
CO 7-5550 CO 7-4560
SPRZĄTACZKI — doświadczone 
ciągle potrzebne, ponad 45. Część 
czasu. — Trochę angielskiego lub 
również niemieckiego. 769-0940.

GENERAL 
OFFICE

Interesting position for a person 
possessing good typing skills and 
lite shorthand. Company cafeteria, 
full copany benefits.

For appointment call:

Wally Głowacz 
ELLIOTT 

PAINT CO.
1330 S. Kilbourn Chicago

762-7000
POTRZEBNE 

OPERATORKI 
MASZYN DO SZYCIA

Na pewno będziecie zadowolone z 
pracy w firmie, wygodnie położo­
nej, która posiada parę miejsc dla 
doświadczonych operatorek. Te 
prace zapewniają czystą robotę 
przy lekkich materiałach, wysokie 
stawki, płatne święta i wakacje.

Zgłoszenia osobiście, 
lub telefonicznie do:—

MURPHY CO.
6 E. Lake St. Room 401 

332-2575

SEWING AND FABRIC 
PREPARATION

FOR PHOTOGRAPH STUDIO. 
Interesting work.

Basic Sewing Helpful. 
CALL ANNE HRONES. 
Monday thru Thursday 

10 a.m. to 2:00 p.m.
664-5600

* INTERESY
$15,000 PART TIME 

OR MORE
Annual profit in the nation’s 

richest growth industries. 
100% financing available to 

qualified applicants. 
Service specialists make 

$15 - 21 per hour.
If you are sincere and have 10-15 

hrs. spare time.
Call for appt.: MR. MATTHEWS 

312-223-0105 to 7 p.m.

NAPRAWA domów, roboty cie­
sielskie, malowanie.

867-6293 lub 745-8565.

★ Skład Żelastwa

NORTH AVE. 
(RON & METAL 

KUPtJJKMY
Miedź, mosiądz, otów. ootorte, 
chłodnice, startery i generatory 
om isokrwaay drut t młerW

278-4379
1917 W. NORTH AVŁ

★ DOMY
Whipple — I.M.H. Parish
114 piętrowy drewniany plus

4 pokoje dla teściów.
5 pokojowa rezydencja — 2>/2 ła­
zienki, szafkowa kuchnia. Alumi­
niowe okna i siatki. Kryte ‘patio’ 

Garaż na 2 auta.
Właściciel czeka na ofertę.

SCHMID REALTY
248-6610

5 POKOJOWY murowany, 2 sy­
pialnie, kryta weranda, base­
ment. strych, garaż, dobre poło­
żenie na południowym zacho­
dzie. Na zachód od Kedzie Ave., 
na 59-tym Place. Przez właści­
ciela. 476-4056 po 6-ej wieczorem.

NA SPRZEDAŻ 
LUB DO WYNAJĘCIA 

1074 N. Milwaukee Avenue
Mieszkanie oraz Sklep. 

Gazem Ogrzewane.
___________ 243-6216___________  

GRACE-DAMEN
2 mieszkaniowy, murowany, 1x5 
i 1x6. Szefkowa kuchnia. Zasło­
ny i dywany w mieszkaniu wła­
ściciela. Nowy dach, 220 elek­
tryczność. — Garaż na 2 auta.

Wyższa $30-ka.
SCHMID REALTY

248-6610

TYLKO $18,300
6 POKOI — MUROWANY 

WDOWA MUSI SPRZEDAĆ.
Nowe ogrzewanie. 

Ostatnio odnowiony. 
Okolica Laramie i North Ave.

DEC REALTORS
5408 W. Division 261-2564

10% WPŁATY
MAMY DOMY NA SPRZEDAŻ 

W OKOLICY
NORTH AVE. i CENTRAL AVE.

DEC REALTORS
5408 W. Division 261-2564

4 MIESZKANIOWY
Murowany i drewniany. 
Okolica 45 i Richmond.

Cena wywoławcza $34,500.
Po informacje proszę dzwonić:

BUD’S REAL ESTATE
254-5551

★ Do Wynajęcia
4 POKOJE. 1030 N. Wolcott. - 
227-0736 po 6:30 wiecz.

4 Room Apt.
Newly decorated, carpeting. 

1st floor, adults, no pets.
3400 North—1000 West.

525-9050 or WE 5-4314

5 ROOM APT. 
1st Floor

Heated. Tile bath cabinet kitchen 
Enclosed porch.

Near all transportation. 
Shopping. Adults only, no pets.

772-2686
NOWOCZESNE-6 pokojowe mie 
szkanie, 1-sze piętro, 2122 North 
Maplewood. Dywan od ściany do 
ściany, lodówka, piec kuchenny 
Wolimy mówiących po polsku 
Bez zwierząt.
2 POKOJE umeblowane. Bez dzie­
ci. Garaż darmo, dywany 

522-7491

★ NAPRAWA TV
NAPRAWA 

TELEWIZORÓW 
Kolorowych i Czarno-Białych 

Robota z gwarancją. Niskie ceny 
772-2942 po 6-tej 

A. GIL

TELEWIZORY KOLOROWE 
i CZARNO-BIAŁE 

Naprawia Inż. Paprocki 
Dzwońcie między 11 rano - 4 oo poi 

545-6667
LUB WIECZOREM

235-0420
Gwarancja

★ Ochładzanie
OCHŁADACZ 20,000 BTU, jak 
nowy, $125. — 745-0817.

^
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Grupa ustawodawców sta- dla ludzi, dlaczego — pytał

związa­

li ję-

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

na okaże tę dobrą wolę, ale 
rada tego nie uczyniła.

Joseph P. Hannon, asystent 
superintendenta dla plano­
wań urządzeń szkolnych w 
radzie szkolnej oświadczył, iż 
rada wydała upoważnienie na 
zapłatę $224,890 z ustalonych 
przez LeFevre $425,170 na 
szkołę średnią Pilsen i przy­
gotowana jest do pokrycia ca­
łego swego rachunku.

Sprawa uległa zahamowa­
niu w tym względzie, iż rada 
szkolna zażądała szczegółowe, 
go rozbicia należności i kosz­
tów konstrukcji i tych nie o- 
trzymała. “Chcielibyśmy roz­
bicia tych wydatków celem 
ustalenia stosowności całej 
sumy i kiedy zostanie ona u- 
stalona, rada zapłaci swą 
część.

Hannon podkreślił, iż rada 
szkolna formalnie nie ustali­
ła parcel pod szkoły Engle­
wood i Richards, mimo, iż 
każda z nich będzie w pobli­
żu istniejących tych szkół. 
Bez ustalenia miejsc rada nie 
widzi rozsądnej przyczyny, 
do opłacania planów od sta­
nowej agencji. Hannon za­
znaczył, iż radzie szkolnej 
również zależy na puszczeniu 
w ruch tych projektów i nie 
jest to spór między dwoma 
agencjami, ale kwestia by 
obie agencje próbowały dzia­
łać stosownie do swych od­
powiedzialności.

Super intendent chicago- 
skiej policji James M. Roch- 
ford zapowiedział, iż wskutek 
braku około tysiąca funkcjo­
nariuszy do wypełnienia wa- 
kansów, będzie zmuszony 
zreformować służbę Departa. 
mentu Policji. Rochford 
twierdzi, iż fakt, że blisko 
18,000 kandydatów przystąpi­
ło do egzaminu dla rekrutów 
19-go kwietnia, nie gwaran­
tuje szybkiej zmiany sytuacji 
na lepsze. Pełne wyszkolenie 
i wdrążenie rekruta do służ-

jak mówi Kalaf, osiągają obie 
strony. Oskarżony nie ryzyku­
je pozbawienia go prawa jaz­
dy, ani umieszczenia jego na­
zwiska w kartotekach policyj­
nych. Spośród 116 osób, które 
uczęszczały na kursy w ciągu 
tego roku, tylko jedną are­
sztowano ponownie za jazdę 
w stanie nietrzeźwym.

Ci, którzy biorą udział w 
programie, są początkowo ba­
dani przez psychologa, a póź­
niej wyznaczają im godziny, 
przeważnie od 7:30 do 9:30 
każdego poniedziałku i środy 
przez okres trzech tygodni. 
Lekcja rozpoczyna się 20-mi- 
nutowym odczytem, później 
ogólna dyskusja, a przy końcu 
kursu krótki egzamin. Odczy­
ty odbywają się na tematy 
bezpieczeństwa na autostra­
dach, problemu nadużycia al­
koholu i jazdy w stanie nie­
trzeźwym.

Przedstawiciel stanowy Do­
nald R. LeFevre, który jest 
dyrektorem wykonawczym 
Stanowej Rady Capital Deve­
lopment zarzucił radzie szkol­
nej brak dobrej woli i za­
trzymał wszelkie prace łączą­
ce z planami, odnośnie prze­
budowy trzech średnich szkół 
w Chicago.

LeFevre zaznaczył, iż po­
wstrzymał wspomniane robo­
ty, ponieważ rada szkolna nie 
zdołała wystąpić z opłatami 
planów architekturalnych, 
które wynoszą około $1 milio. 
na. LeFevre, który ogłosił o 
swej rezygnacji z dniem 30 
maja, oświadczył o zatrzyma­
niu prac na konferencji dla 
prasy, która odbyła się w 
czwartek w ub. tygodniu, w 
gmachu stanu Illinois, pnr. 
160 N. La Salle.

Koszty konstrukcyjne są 
podzielone w równej części 
między radę szkolna a sta­
nem, jednakże prawo stano­
we wymaga, by lokalne dy­
strykty opłaciły z przypada­
jących na nie pieniędzy, za­
nim fundusze zostaną przy­
dzielone przez stan.

Szkołami, które są 
ne z tymi planami są średnia 
szkoła Pilsen, przy :' ' „ 

Blisko Tysiąc Wakansów
W Departamencie Policji

Stanowy prokurator Ber­
nard Carey wszczął docho­
dzenia w sprawie ucieczki 17 
przestępców z więzienia po­
wiatowego. W międzyczasie 
ława przysięgłych powiatu 
Cook oskarżyła wszystkch 17 
o ucieczkę. Oskarżonym gro­
zi kara do 20 lat więzienia.

Dochodzenia wszczęto ub. 
piątku przez prokuratora Ca­
rey, są drugimi z kolei, gdyż 
poprzednio szeryf Elrod upo­
ważnił dyrektora więzienia— 
Winstona E. Moore do roz­
poczęcia dochodzeń, oskarża­
jąc o lekceważenie przepisów 
bezpieczeństwa w budynku 
więziennym

Ralph Berkowitz, pierwszy 
asystent prokuratora powie­
dział, że “chcemy wiedzieć 
czy istniał jakiś spisek, — czy 
ktoś poza więźniami wiedział 
o planie ucieczki, jakie przy­
gotowania czynione i czy u- 
cieczka udała się wskutek 
lekceważenia przepisów, czy 
też był to plan z udziałem in­
nych osób.

Śhea — Gubernator nie po­
prze budowy Crosstown?

W poufnym memorandum 
rozdanym demokratom w Iz­
bie Reprezentantów w tym ty­
godniu grupa mayora Daley 
zarzuca gub. Walkerowi, iż 
twierdzi on, że projekt opóźni 
konstrukcje na terenie całego 
stanu. Memorandum podkreś­
la, iż 95 procent z części przy­
padającej na stan Illinois na 
system autostrad międzysta- 
nowych jest już wykonanych.

Memorandum również 
twierdzi, iż plan zastępczy, 
który popierany jest przez 
pomocników gub. Walkera bę­
dzie kosztował dwa razy wię­
cej, niż budowa Crosstown. 
Skażenie powietrza od ruchu 
ciężkich aut transportowych 
również uległaby zredukowa­
niu przez budowę tej auto­
strady.

Projektowane 12 i 14-linio- 
we trasy zmusiłyby do prze­
niesienia 30,000 osób i zmia­
ny ponad 18,000 prac. Projekt 
Crosstown przypuszczalnie 
będzie wzięty pod rozwagę 
bardziej szczegółowiej w tym 
tygodniu.

Cztery osoby, włącznie z 
byłym dyrektorem Stanowe­
go Departamentu Pracy i 
dwoma ustawodawcami, re­
publikanami, zostały oskar­
żone o wyłudzenie tysięcy 
dolarów od prywatnych biur 
pośrednictwa pracy.

U. S. prokurator James R. 
Thompson podał nazwiska o- 
skarżonych, jak następuje: 
Barney Grabiec, lat 59, żarn, 
w Downers Grove, b. dyrek­
tor Dept. Pracy za admini­
stracji gub. Ogilvie; John F. 
Wall, 61 i Walter McAvoy, 71 
obaj z Chicago, oraz 36-letni 
Gerald Wall, syn Johna, były 
doradca Grabca.

Grabiec natychmiast po po­
stawieniu go w stan oskarże­
nia wziął bezterminowy ur­
lop z urzędu jaki pełni w pro­
gramie Pomocy Emerytom 
Senior Citizens Program in 
Chicago, organizowanego 
przez sekretarza stanu Illi­
nois. Wall i McAvoy mogą, 
zgodnie z prawem, pełnić na­
dal urzędy w legislaturze, po­
dobnie jak 5-ciu innych usta­
wodawców, którzy poprzed. 
nio zostali oskarżeni w in­
nych sprawach.

Wall i McAvoy, jak opiewa 
oskarżenie, wymuszali łapów­
ki od 10 agencji pracy, a tak­
że od Illinois Employment 
Assn. Thompson mówi, że 
wykroczenia miały miejsce w 
1971 roku, w związku z pro­
jektem ustawy o zwrocie 
agencjom kosztów, ponoszo­
nych przy znajdowaniu pra­
cy dla weteranów woj n y 
wietnamskiej. Thompson mó­
wi, że według 1-go punktu 

nowych, zwolenników mayora 
Daley, wezwała grupę zwo­
lenników gub. Walkera o zde­
cydowany kierunek walki od­
nośnie budowy autostrady 
Crosstown “albo ją poprzeć, 
albo ustąpić”.

Jeden z czołowych demo­
kratów mayora Daley zarzu­
cił, iż krytyka gubernatora 
Walkera mająca swój wyraz 
w oświadczeniu sekretarza 
stan, departamentu Lang­
horne Bond zawierała szereg 
nieścisłości, błędów, oraz bez­
podstawnych stwierdzeń.

W memorandum wniesio­
nym w zeszłym tygodniu we 
wniosku nr 2422 Izby Repre­
zentantów odnoszącym się do 
spraw finansowych, Bond za­
znaczył, iż wniosek ten miałby 
zobowiązać stan do opłacenia 
kosztów budowy, jeśliby mia­
sto Chicago nie było w moż­
ności opłaty swej pokrywać.

Poplecznik mayora Daley, 
który prosił, by jego nazwiska 
nie wymieniano, wezwał gub. 
Walkera do poparcia wniosku 
jeśliby miasto zagwarantowa­
ło opłacenie wszystkich ko­
sztów. Wspomniany zwolen­
nik grupy mayora podkreślił, 
iż wielu przedstawicieli władz 
stanowych i federalnych łącz­
nie oraz były gubernator sta­
nu Richard B. Ogilvie popie­
rają budowę Crosstown od 
czasu powstania całego pro­
jektu.

Stan, reprezentant Gerald 
Shea (D-Riverside), przywód­
ca większości w tej Izbie, rów­
nież krytykował gub. Walkera 
za jego opozycję przeciw bu­
dowie tej autostrady przeloto­
wej.

Shea podkreślił, iż budowa 
Crosstown stworzyłaby około 
10,000 prac konstrukcyjnych 
w rejonie Chicago. Jeśli gub. 
Walker chciałby znaleźć pracę 

oskarżenia, wpłacono pienią­
dze, celem przeforsowania u. 
stawy. Poseł stanowy Wall 
był wówczas przewodniczą­
cym Komitetu Rejestracji w 
Stanowej Izbie Niższej, a 
McAvoy członkiem komitetu. 
U s t a! w ę zatwierdzono, ale 
gub. Ogilvie postawił veto. 
Według drugiego punktu o- 
skarżenia John Wall osobi­
ście wyłudził pieniądze od 12 
agencji, wzamian za ubicie 
przez jego komitet propozycji 
ograniczenia w y n a grodzeń 
prywatnym agencjom do 5 
procent, podczas gdy oficjal­
na stawka była od 8 do 10 
procent. Ustawę istotnie od­
rzucono w Komitecie Izby 
Niższej.

Według trzeciego punktu 
oskarżenia Grabiec i Gerald 
Wall, były dyrektor Private 
Employment Agency Divi­
sion przy Dept. Pracy wzięli 
łapówki od 4-ch agencji.

W czwartym punkcie oskar­
ża się Geralda Wall o wymu­
szenie łapówek także od 4-ch 
agencji w związku z licencja­
mi.

Ogółem, powiedział proku­
rator Thompson, w całą spra­
wę zamieszanych jest 25 agen­
cji.

Michael McMullen, asystent 
U. S. prokuratora przedłożył 
sprawę z pomocą FBI, fede­
ralnej ławie przysięgłych.

John Wall był poprzednio 
oskarżony o łapownictwo w 
związku z projektem ustawy 
w Gen. Zgromadzeniu, pod­
wojenia przepisowej wagi 
ciężarówek n a ł a d o wanych 
cementem.

Kilku więźniów, nie 
tych dotychczas, określa się 
jako bardzo niebezpiecznych, 
zwłaszcza skazanych za mor­
derstwo. Mówili oni niejedno­
krotnie, że nie mają wyjścia 
— muszą zabijać lub sami zo­
staną zabici.

Funkcjonariusze prokura­
tury będą badali wszystkich 
strażników, którzy w dniu u- 
cieczki pełnili służbę, szcze­
gólnie straż ników pilnują­
cych wieży gdyż stamątd moż­
na było z łatwością zauważyć 
uciekających. Więźniowie — 
wybili otwór w murze i ogro­
dzeniu i przedostali się na 
ulicę poza budynkami wię­
ziennymi przy 26 i California.

Moore powiedział, że jego 
zdaniem nie było spisku. Je­
go badania mają wykazać czy 
powodem sukcesu ucieczki 
więźniów było zaniedbanie 
przepisów bezpieczeństwa.

Carey Wszczął Dochodzenia 
w Sprawie Ucieczki Więźniów

szkoła Pilsen, przy zbiegu 
Blue Island i Ashland, budo­
wa nowej szkoły na wymianę 
średniej szkoły Englewood, 
pnr. 6201 S. Stewart oraz śre­
dnia szkoła zawodowa Rich­
ards, znajdująca się pnr. 3037 
S. Wallace.

LeFevre powiedział, iż wła­
dze stanowe rozszerzyły to 
prawo stanowe dla Chic. ra­
dy szkolnej, by dać jej moż­
ność na pokrycie jej udziału. 
Tego rodzaju sposób wymaga 
dobrej woli i władze stanowe 
przewidywały, iż rada szkol.

Przedstawiciel Stanowy Wstrzymał
Prace Przebudowy 3-ch Szkół

by w departamencie trwa o- 
koło roku. Ponadto, pozostaje 
jeszcze otwartą kwestią, czy 
nie zostaną złożone nowe po­
zwy sądowe, w wyniku ewen­
tualnej dezaprobaty wobec 
formy egzaminu.

Prezes komisji rekrutacyj­
nej oświadczył, iż w ciągu 30 
dni Departament Policji mu­
si złożyć w sądzie federalnym 
nazwiska wszystkich, którzy 
przystąpili do egzaminu. Po­
nadto miasto ma później prze­
kazać do sądu listę tych, któ­
rzy złożyli z wynikiem po­
myślnym egzamin pisemny. 
Podobnie musi miasto postą­
pić po egzaminach ustnych 
oraz badaniach lekarskich. W 
każdym takim “raporcie” do 
sądu musi być uwzględnione 
pochodzenie etniczne kandy­
datów, płeć, wykształcenie, 
wiek oraz wyznanie religijne.

Dotychczas D e p a r tament 
Policji przyjął 200 rekrutów 
z listy po egzaminie w 1971 
roku. Rekrutów przyjęto za 
pozwoleniem sądu. Wszyscy 
dopiero rozpoczną szkolenie, 
które trwa 9 miesięcy w Aka­
demii Policji. Rochford, z 
obawy przed koniecznością 
dalszych zmian, wstrzymuje 
wszelkie awanse na wyższe 
stanowiska, jak np. wakans 
na pozycję szefa działu kry- 
minimalnego jest obecnie nie 
wypełniony. Walter Karl- 
blom, były szef wydziału, 
przeszedł na emeryturę w ub. 
miesiącu.

Aby zapobiec redukcji pa. 
troli, superintendent Roch­
ford zatrudnił 500 funkcjona­
riuszy do pracy 6 dni w ty­
godniu, płacąc im normalne 
wynagrodzenie dzienne, a nie 
według stawki nadliczbowej.

Wkrótce komisja rekruta­
cyjna ma ogłosić wyni­
ki egzaminu dla kandydatów 
na strażaków. Egzamin odbył 

Isię w czerwcu ub. roku.

Oskarżeni o Wymuszanie Łapówek 
Od Biur Pośrednictwa Pracy

Nacisk Grupy Mayora Daley 
w Sprawie Crosstown

Nowy Podatek 
Od Trunków

Hurtownicy będą inkaso­
wać nowe podatki od trun­
ków, jakie wchodzą w życie 
1 lipca br., i przekazywać 
pieniądze do powiatu.

Poprzednio, 5 maja uchwa­
lono, że podatki będą pobie­
rane w sprzedaży detalicznej, 
ale wówczas komisarz Harold 
L. Tyrrell z La Grange posta­
wił wniosek by przekazać tę 
czynność hurtownikom, gdyż 
do zainkasowania podatku od 
10,000 kupców detalicznych — 
trzeba będzie 200 do 300 spe­
cjalnych inkasentów.

Wniosek został ubity, ale 
obecnie William M. Doyle,— 
główny doradca Dunn’e—za­
mierza wprowadzić popraw­
ką______________________

Sukes Wystawy 
Obrazów Monet’a

Wystawa obrazów Monet’a 
w Instytucie Sztuk Pięknych 
pobiła wszelkie rekordy. Po­
między 13 marca, a ubiegłą 
niedzielą, (ostatni dzień wy­
stawy) wystawę zwiedziło — 
384,835 osób.

Zwiedzający mieli okazję 
podziwiać 100 obrazów słyn­
nego malarza francuskiego.

Tym razem frekwencja by­
ła większa od równie rekor­
dowej liczby zwiedzających, 
na wystawie obrazów Pierze 
August Renoir, w 1973 roku, 
gdy wystawę zwiedziło 354,- 
169 osób.

Nowy Rodzaj Kary 
Dla Kierowców w Du Page

Sądy drogowe w powiecie, go i powiatowego, a korzyści, 
Du Page stosują obecnie no- -v;-
wy system karania kierowców 
oskarżonych o przekroczenie 
przepisów, a przede wszyst­
kim tych, którzy są oskarżeni 
o jazdę w stanie nietrzeź­
wym. Zamiast skazywać ich 
na więzienie posyła się do 
szkoły, na specjalny kurs i 
odczyty. Oczywiście chodzi o 
tych kierowców, którzy mieli 
drobne przekroczenia, nie spo­
wodowali żadnego poważniej­
szego wypadku, przyznają się 
do winy i zgadzają na uczęsz­
czanie do szkoły.
Wykłady odbywają się przez 

okres trzech tygodni, dwa wie­
czory w tygodniu, a wyniki, 
według projektodawcy, Ri­
charda Kalała, są całkowicie 
zadawalające.

Program odbywa się pod 
kierownictwem powiatowej 
Komisji Egzekutywy Praw­
nej pow. Du Page na koszt 
rządów federalnego, stanowe-

BOSTON. — Sowieccy marynarze zwiedzają muzeum w Bostonie w czasie kurtuazyj­
nej wizyty tutaj dwóch niszczycieli rosyjskich z okazji 30-ej rocznicy zwycięstwa alian­
tów nad faszystowskimi Niemcami. Dwa amerykańskie okręty odwiedziły Leningrad.

(UPI)

V1IENNEAPOLIS. — Podczas gdy w Chicago wiosna jest 
hlodna i kapryśna, w Minneapolis od kilku dni utrzy­

muje się ciepła i słoneczna pogoda, świetnie nadająca się 
do biegania po molo nawet w psim towarzystwie . . .

(UPI)

podobnych działalności i 
wysunął sugestię, iż Gub. 
Walker może być przedmio­
tem tych dochodzeń. Guber­
nator zaprzeczył stanowczo 
zarzutom Scotta.

George Lindberg, stanowy 
kontroler powiedział, iż od­
krył szereg urządzeń podsłu­
chowych w gmachu Kapito­
lu, w czasi e porządków w 
jego biurach. Jednakowoż 
agenci FBI, po sprawdzeniu 
nie zauważyli żadnych apa­
ratów podsłuchowych.

W międzyczasie rezolucja 
o wdrożenie śledztwa przez 
ustawodawców odnośnie za­
rzutów przeciw “szpiegowa­
niu” przez Chic. policję, ubi­
ta została w Izbowym komi­
tecie wykonawczym 10 głosa­
mi przeciwko ośmiu. Rezolu­
cja domagała się wyznacze­
nia specjalnej grupy złożonej 
z członków obu partii w Izbie, 
któraby zbadała zarzuty w od­
niesieniu do grup i osób in­
dywidualnych z grup wal­
czących o równe prawa lub 
grup dzielnicowych.

Niektórzy członkowie ko­
mitetu tłumaczyli, iż nie ma 
potrzeby wyznaczania spe­
cjalnej grupy, ponieważ spra­
wa zarzutów jest badana o- 
becnie przez powiatową wiel­
ką ławę przysięgłych. Stan, 
reprez. Robert Mann (D-Chi- 
cago), który wysunął wnio­
sek powiedział iż chciałby, by 
dokładnie przestudiowano tę 
sprawę, czy nie istnieje po­
trzeba wydania ustawy na o- 
graniczenie tego rodzaju dzia­
łalności władzy policyjnej.

olbrzymią
sów zakaz używania urzą­
dzeń podsłuchowych. W sze­
regu wniosków znajduje się 
wymaganie, iż każda osoba, 
która ujawni lub stosuje apa. 
raty podsłuchowe winna jest 
złożyć natychmiast o tym ra­
port. Uchwalono również 
wniosek na podwyższenie ka­
ry za stosowanie urządzeń 
podsłuchowych, do 10 lat 
więzienia.

Szybkie uchwalenie wnio­
sków przypisuje się ostatnim 
zarzutom, iż policja i szereg 
polityków używało podsłu­
chów w odniesieniu do grup 
społecznych, ich przywód­
ców i przeciwników politycz­
nych.

Plik tych wniosków, popie­
ranych przez sen. James Don- 
newalda (D-Breese) i sen. 
Dona Moore (R-Midlothian) 
wymaga, iż grupa czy osoba 
indywidualna ma w wypad­
ku takich podsłuchów na­
tychmiast powiadomić stan, 
prokuratora powiatowego i 
wyjawić osobę, przeciw któ­
rej uruchomiono podsłuch.

Tego rodzaju podsłuch wi­
nien być również przekazany 
przez urzędnika czy pracow­
nika Illinois Bell Telephone 
Co.

Plik wniosków podwyższa 
także wymiar kar za stoso­
wanie podsłuchów do kary 
więzienia od 1 do lat 10-iu i 
grzywnę do najwyższego wy­
miaru $10,000. Dotychczaso­
wy wymiar kar przewidywał 
do 1 roku więzienia i grzyw­
ny do $1,000.

Zaledwie kilka dni temu 
stan, prokurator generalny

Senat Uchwala Zakaz Stosowania 
Urządzeń Podsłuchowych

Senat stanowy uchwalił , Willi? m Scott oświadczył o 
brzymią więfe;ścią gło- wszczęciu śledztwa w sprawie

Stanowa Izba Zatwierdziła 
Wniosek Posła R. Kosińskiego 
Świadkowie Otrzymają Wyrównanie 

Za Stracony Czas
Stanowa Izba Niższa za­

twierdziła wniosek posła Ro­
mana J. Kosińskiego (D-Chi- 
cago) zapłaty świadkom, któ­
rzy zeznają w sprawach kar­
nych i zwalniając się z pracy 
są poszkodowani, gdyż za czas 
przebywania w sądzie odtrą­
ca śię im iz pensji. Izba uchwa- 
lia wniosek gosami 109 do 5 
i odesłała go do senatu stano­
wego.
Według propozycji posła Ko­

sińskiego, świadkowie będą 
otrzymywali wyrównanie na 
podstawie minimalnej stawki 
za godzinę obecności w sali 
sądowej.

Intencją ustawy, wyjaśnił 
poseł Kosiński, jest zachęce­
nie obywateli do spełnienia 
obowiązku i tym samym czyn­
nego udziału w zwalczaniu 
przestępczości. Jeżeli rozpra­
wa przeciąga się na tygodnie 
a nieraz miesiące, przeważnie 
jeden lub więcej spośród 5-ciu 
świadków nie wraca do Sądu. 
Są wypadki — powiedział po­
seł Kosiński — gdy funkcjo­
nariusze policji dostarczają 
świadkom środków transpor- 
tacjj i dają ze swej własnej 
kieszeni pieniądze na lunch,

Obrabowana 
i Postrzelona

Kobieta zamieszkała — w 
północnej części miasta, zo­
stała w niedzielę rano, zgwał­
cona i postrzelona w koryta­
rzu budynku apartamenttowe- 
go w którym mieszka, 4200 
N. Sheridan.

Kobieta wracała z pracy o 
8:30 rano, gdy napadł na nią 
Murzyn w wieku 25-30 lat. 
Chciał ją zmusić aby weszła 
do swego mieszkania, — ale 
sprzeciwiła się, gdyż w mie­
szkaniu spały dzieci.

Murzyn dokonał gwałtu, — 
zabrał $45 i postrzelił swoją 
ofiarę w plecy. 

byleby świadek przybył do są­
du na wyznaczoną rozprawę.

Izba uchwaliła także, gło­
sami 108 do 3, wniosek posła 
Briana B. Duff a (R-Wil- 
mette) zwiększenia, na tere­
nie całego stanu Illinois wy­
nagrodzenia dla ławników do 
$20 dziennie. Obecnie ławnicy 
otrzymują zapłatę w zależnos- 
ści od rozmiarów danego po­
wiatu.

Do senatu odesłano również 
drugi wniosek Duffa, regulu­
jący przyspieszenie rozpraw 
sądowych. Wedug obecnego 
prawa oskarżeni mają być są­
dzeni w ciągu 120 dni od daty 
aresztu. Jeżeli adwokat oskar­
żonego zabiega o zmianę, za­
czyna się ten okres od począ­
tku. Według poprawki Duffa 
wszystkie dni opóźnienia roz­
prawy mają być wliczone w 
120-dniowy termin, gdy po­
nowna rozprawa zacznie się 
w sądzie.

Okradli Strażaków 
w Czasie Pożaru

Złodzieje zakradli się w 
niedzielę do budynku straży 
ogniowej w południowej czę­
ści miasta, gdy strażaków we­
zwano do gaszenia pożaru. 
Skradziono telewizor, który 
ofiarowano strażakom wza­
mian skradzionego w poprze­
dnim tygodniu, oraz żywność 
z lodówki.

Kradzieży dokonano na sta­
cji ogniowej pnr 6017 S. Sta­
te ul.

W poprzednim tygodniu — 
skradziono telewizor, naczy­
nia i odzież. Strażacy wyjeż­
dżając zostawili drzwi o- 
twarte, aby inni strażacy, w 
wypadku nagłej potrzeby, — 
mogli wejść.

OBSZERNE informacje przeczy 
tasz i najlepsze zdjęcia zobacsys* 
w Dziennika Związkowym.

WASHINGTON. — Prezydent Ford w towarzystwie 
córki Susan oraz około 30 członków i doradców admi­
nistracji po raz pierwszy skorzystał ze służbowego jach­
tu “Sequoia”, gdzie odbyło się spotkanie gabinetu i wy­
dano obiad. (UPI)


